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Pozostałaby nam przeto chyba tylko jeszcze czwarta, ostatnia i naj- 
powszechniejsza dziś opinja, twierdząca, że pomieniony zysk nie jest 
ani płacą, gni procentem, ani wynagrodzeniem za ryzyko, lecz jakąś 
kombinacją tych wszystkich czynników, wynagrodzeniem za wszelkiego 
rodzaju ofiary, jakich wymaga powołanie przedsiębiorcy, — że, jednóm 
słowem, stanowi odrębny rodzaj dochodu. Jest to zaiste opinja nader 
ponętna, schlebiająca i pociągająca swą nowością i oryginalnością, jest 
tóm, co Niemcy nazywają „plausibl,* a stąd zjednała sobie najwięcćj 
zwolenników, do których i ja należałem do niedawna. Trzeba bo 462 
przyznać, że owa nierozerwana jedność kapitału i pracy, ich wszech- 
nadział przy tworzeniu zysku, porównywany do dwóch liczb, składają- 
cych się na iloczyn (**7), w pierwszćj chwili olśniewa każdego, kto pra- 
gnie zbadać niniejszą kwestję. — Tymczasem w cóż się obrócą wszy- 
stkie te deklamacje, przy bliższém cokolwiek rozpatrzeniu się w ca- 
łćj sprawie?! Pójdźmy tylko przezornie drogą indukcji! 

Oto popatrzmy naprzód na rolnika, osiadłego na małym gruncie o 20 
np. morgach, więc na człowieka, który nie mogąc naturalnie żadnćj 
mićć pretensji do nazwy przedsiębiorcy, może uchodzić za typ gospo- 
darza „indywidualnego* (1#%у: zkądżeż płynie jego surowy, a tém sa- 


— 


(M1) Por. wyżój ustęp przy dopisku 141. 

(48) Sit venia verbo! Gospodarstwo „indywidualne“ tém właśnie różni się od 
przedsiębiorstwa, że wytwarza albo dla własnych tylko potrzeb gospodarza (rol- 
nik), albo со najwięcój jeszcze na obstalunek (rzemiosła), więc w każdy sposób dla 
potrzeb indywidualnych (ob. wyżćj definicję przedsiębiorstwa). Stąd taki gospodarz 
ро większój części obchodzi się bez kredytu, i stąd tóż dalój miewa wprawdzie czy- 
sty dochód, lecz nie mówi się o nim, by miał pobierać „zysk przedsiębiorczy.** 


Ekonomista, m. grudzień. 
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móm i czysty dochód, jeśli ten ostatni exystuje w ogóle? Odpowiemy 
naturalnie, że z ziemi, t. j. z kapitału rzeczowego, że więc ten dochód 
jest czynszem. Ale czyż praca gospodarza nie spółdziałała tu zarówno? 
czy kapitał i praca nie stanowiły tu nierozłączonćj całości? czy sama 
ziemia bez pracy dałaby choćby tylko przychód surowy? Na niebezpie- 
czeństwa, mianowicie elementarne, narażonym był także ten drobny 
rolnik, więc do kombinacji przybywa i ryzyko, — a przecież nie przyj- 
dzie nam na myśl, jego dochód nazwać zyskiem przedsiębiorczym! — 
Albo znowu przypatrzmy się dalćj zwykłemu robotnikowi. Теп z pe- 
wnością nie jest przedsiębiorcą, boć owszem pojęcie robotnika przed- 
stawia przeciwny biegun w obec pojęcia przedsiębiorcy; robotnik jest 
jakby tylko narzędziem w ręku przedsiębiorcy ('*"), z którego rąk po- 
biera płacę, t. j. dochód ze swćj pracy. А przecież i przy produkcji 
płacy spółdziałają obok pracy także kapitały; pominąwszy już bowiem 
kapitały chlebodawcy, z których wszakżeż płynie płaca dla robotni- 
ka (15°), pominąwszy dalćj wiadomą nam okoliczność, że i sama praca 
jest kapitałem, mianowicie osobowym, — to nadto każda płaca zawiera 
w sobie pewną kwotę amortyzacyjną za materjalne nawet kapitały, 
wyłożone na robotnika w czasie, gdy będąc jeszcze dzieckiem, sam nie 
umiał zarabiać, t.j. na koszta jego wychowania (151). Tu tedy praca 
i kapitał dosłownie już polączone są ze sobą, gdyż razem tkwią w 030- 
bie robotnika, nierozdzielnie więc spółdziałają przy produkcji płacy, 
nadto ponosi robotnik i nie małe ryzyko (choroba, brak zajęcia i t. d.) 
—a czyż jednak można z tego tytułu nazwać tę płacę zyskiem przed- 
siębiorczym? 

Kapitały i praca, czyli, mówiąc ściślćj, kapitały materjalne i niema- 
terjalne (osobowe) spółdziałają dziś przy każdćj produkcji bez wyją- 
tku, o tóm wić już każdy profan; i to tak dalece, że jeśli mówi się o do- 
chodzie z pracy i z kapitałów jako o odrębnych jego rodzajach, to nie 
rozumie się tego w ten sposób, jakoby w pierwszym wypadku kapitały, 
a w drugim praca najzupełnićj były obce pewnćj danćj produkcji, 


Cut Bynajmnićj zresztą nie chcę tém uwłaczać wpływowi, jaki па usamowolnie- 
nie klasy roboczćj wywierają wszelkiego rodzaju stowarzyszenia. 

(180) Można to twiórdzić dosłownie, gdyż przedsiębiorca zalicza robotnikowi płacę 
wprost ze swego kapitału obrotowego; swoją drogą odbiera on sobie potóm tę za- 
liczkę z dochodów ze swćj produkcji, aleć i te dochody płyną znowu głównie z jego 
kapitałów. Ч 

(її) Jakiekolwiek było to wychowanie, zawsze przynajmnićj żywiono dziecię, za- 
nim dojrzało do roboty. 
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lecz daje się tém jedynie do zrozumienia, iż w pierwszym wypadku 
głównym, przeważającym czynnikiem była praca, w drugim kapitały. 
Jakimże więc sposobem można z kombinacji obu tych czynników utwo» 
rzyć nowy rodzaj dochodu, zwany zyskiem? 


Prawda, że w przedsiębiorstwie tak praca, jak kapitały mnićj więcćj 
utrzymują się w równowadze, —to 462 pojawiają się tu obydwa rodzaje 
dochodu: kapitalista, czy to obcy wierzyciel, czy sam przedsiębiorca, 
otrzymuje procent, zaś robotnik płacę. Jednakowoż niejaka przewaga 
stoi w przedsiębiorstwie przecież po stronie kapitalisty, i to jaż tylko 
kapitalisty-przedsiębiorcy (15%): do wierzyciela bowiem należą jedynie 
kapitały pieniężne, przedsiębiorca zaś jest właścicielem wszystkich 
umieszczonych w przedsiębiorstwie kapitałów, tak pieniężnych, jak rze- 
czowych, i to bez względu na to, czy te ostatnie zakupiono z jego wła- 
snych, czy tóż z pożyczonych pieniędzy. Z tytułu tedy tćj swojćj prze- 
wagi, przedsiębiorca pobiera prócz procentu zysk jeszcze: czyż więc 
cały ten stosunek nie wskazuje już dostatecznie natury i źródła te- 
go zysku. 


Lecz jeszcze na chwilę wstrzymujemy się z naszćm zdaniem, bo wprzód 
wypada nam w obec opinji niemieckich ekonomistów przypomnióć 
szcze jeden punkt ważny, który tóż i dla naszćj własnćj opinji musi - 
być ostatecznie decydującym. W początku niniejszćj pracy postawili- 
śmy ogólną zasadę, od którćj wątpię, czy chciałby dziś uchylić się 
którykolwiek znowszych ekonomistów, —zasadę, iż dochód może płynąć 
jedynie 2 kapitału w najszerszém tego słowa znaczeniu (t. j. z mate- 
rjalnego lub niematerjalnego). Ponieważ tedy w podziale kapitałów na 
osobowe, wartościowe i rzeczowe, mimo wszelkich zarzutów, jakie mo- 
żnaby stawiać przeciw niemu, niewątpłiwie pomieszczone są wszy- 
stkie możebne kapitały, więc biorąc rzeczy logicznie, i podział docho- 
dów na płacę, procent i czynsz powinienby wyczerpywać wszystkie mo” 
żebne rodzaje dochodów. A tymczasem tu jak deus ex machina poja- 
wia się jeszcze jakiś czwarty rodzaj dochodu, niby kombinacja tamtych 
wszystkich, przecież jednak odrębny, a sprowadzany do pracy, kapitału, 


(192) Nie potrzebuję dowodzić, że przedsiębiorstwo oparte jedynie па kapitałach 
wypożyczonych byłoby poronionym płodem; zresztą przedsiębiorcy, któryby nie był 
zarazem kapitalistą, nikt nie pożyczyłby pieniędzy. Akcjonarjusze podpisują 
wprawdzie na rzecz moralnój osoby (spółki), która pierwotnie nie posiada żadnych 
kapitałów, ale tóż oni stają się tém samém przedsiębiorcami (por. zresztą niżćj do- 
pisek 171). 
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ryzyka, inteligencji, troskliwości przedsiębiorcy (153) i do nieskończo - 
nych jeszcze innych źródeł, pojedyńczych lub skombinowanych. Chcąc 
wyrazić się jednćm słowem, trzebaby chyba powiedzićć, że „przedsię- 
biorstwo* jest źródłem owego czwartego rodzaju dochodu, t. j. zysku 
przedsiębiorczego, co byłoby tautologją. Ale zresztą i przedsiębiorstwo 
nie jest znowu w końcu niczćm innóm, jak połączeniem kapitałów 
z kilku gospodarstw indywidualnych, i to kapitałów, które muszą nale 
266 do któregoś z przytoczonych trzech rodzajów. Jakżeż tu wybrnąć 
z tych kolizij logicznych, jak uniknąć absurdu?... 

Oto według mego zdania, nie pozostaje nic innego, jak i zysk przed- 
siębiorczy odnieść do Карии, lecz nie na podobieństwo Anglików do 
pieniężnego, lecz do rzeczowego, to znaczy postawić i uzasadnić pe- 
wnik, że zysk przedsiębiorczy nie jest niczóm innóm jak czynszem, 

Pozornie nie powiedzieliśmy tóm nic nowego, boć, jak wiadomo, 
wszyscy angielscy ekonomiści wyprowadzają zysk z kapitału, w czem 
ze swego stanowiska tak samo mają słuszność, jak Niemcy ze swego, 
którzy znowu przeciw nim wykazują z tryumfem, że zysk nie jest to 
samo, co „Zins:* bo {62 Niemcy pod wyrazem „Zins“ rozumieją, jak 
wiadomo, procent, czóm zysk nie może być żadną miarą. Ale zarazem 
w gruncie rzeczy, obie strony przecież błądzą zarówno. Gdyby bowiem 
ekonomiści niemieccy i angielscy zechcieli byli kapitały materjalne ści- 
śle rozdzielić na wartościowe i rzeczowe, i na tej podstawie ściśle wy- 
różnić procent od czynszu, to wnet byłoby przyszło do zgody: pierwsi 
byliby się zgodzili na to, że zysk płynie z kapitału, ale tylko z rzeczo- 
wego, drudzy zaś byliby uznali, że zysk mimo to, nie jest „Zins'em,* 
o ile takowy ma oznaczać dochód z kapitału pieniężnego. Ponieważ 
zaś tego ważnego kroku nie uczyniono dotychczas, dla tego niezdołano 
załatwić ostatecznie kontrowersji co do zysku, —i dla tego tém bar- 
dzićj powyższą naszą opinję musimy uważać za zupełnie nową, ile że 
dotąd nie zdarzyło się nam spotkać z nią w literaturze ekonomicznej. 
Z tego téż powodu tém dokładnićj musimy ją uząsadnić. 


W tym celu przedstawm у sobie przedewszystkićm wypadek, nie zwy- 
czajny wprawdzie, lecz niemnićj przeto możebny, że przedsiębiorca pro- 
dukuje własnemi tylko kapitałami (*5*). Kredyt bowiem stanowi, jak 


r r 


(53) Hermann, j. w. str. 313 sq. 

(154) Będzie to wprawdzie podobny, lecz nie taki sam wypadek, jak powyższy, 
dotyczący rolnika: tam mieliśmy do czynienia z gospodarstwem iudywidualnóm, tu 
zaś z przedsiębiorstwem. 
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widzieliśmy nader zwykłą wprawdzie, lecz nie niezbędną cechę przed - 
siębiorstwa: właściciel bardzo znacznych kapitałów np. może wytwarzać 
na wielką skalę, dla potrzeb ogólnych i tóm gamóm jest przedsiębior- 
cą. Otóż w podobnym wypadku nie ma, sądzę, żadućj kontrowersji, iż 
dochód (zysk) takiego przedsiębiorcy jest najniewątpliwiej czynszem 
z tych wszystkich kapitałów rzeczowych, w które оп umieścił swoje ka- 
pitały pieniężne, nie chcąc ich wypożyczać na procent. Od zwykłego zy- 
sku dochód ten mógłby się różnić chyba tém tylko, że jeśli przedsię - 
biorca nie strąci z niego kosztów, mianowicie, jeśli nie strąci sobie 
procentów za swoje kapitały (co w tym wypadku nie jest tak bardzo 
pożądanóm, jak u innych przedsiębiorców), to będzie to czynsz $70 - 
wy (15); w każdym zaś razie, a właściwie (ле względu na niestrą- 
сопе koszta) tém bardzićj będzie оп czynszem, do którego przeto sto- 
sować się muszą te wszystkie, prawidła, jakie uzasadniliśmy w 1-ćj 
części niniejszćj rozprawy, przedstawiając czynsz ze stanowiska gospo- 
darstwa indywidualnego (15°). 

O ileż tedy—zachodzi pytanie—zmienią się rzeczy, skoro, jak zwy- 
czajnie, przedsiębiorca obok własnych i pożyczonemi posługuje się ka- 
pitałami? Oto o tyle, że za obce kapitały wartościowe przedsiębiorca 
musi opłacać procenta, a zarazem powinienby sobie strącić procent i za. 
swoje własne kapitały, które w charakterze kapitalisty pożyczył nieja- 
ko sobie, jako przedsiębiorcy (157). Czyli innemi słowy: przedsiębiorca 
jest tu niejako zmuszonym, ukazać nam swój przychód czysły, boć 
wraz z procentami strąci już także i resztę kosztów; będzie to tedy 
„„zysk** we właściwóm znaczeniu. Zresztą zaś W gruncie rzeczy położe- 
nie nie zmienia się tak bardzo. Podnieśliśmy to bowiem już kilkakro- 
tnie, że obce kapitały pieniężne w chwili dokonanćj pożyczki, stają 
się własnością przedsiębiorcy; skoro on tedy tak te kapitały pieniężne, 
jak i pierwotną swą własność wkłada w kapitały rzeczowe, to bardzo na- 
turalnie z tego wypływa, że cały jego dochód jest czynszem, podobnie jak 
w wypadku, przedstawionym wyżćj, t.j. 0 przedsiębiorcy, wytwarzają- 
cym bez pomocy kredytu?! Ale właśnie w niniejszym wypadku, to jest 


(5) Wiadomo nam, że „zyskiem“ jest czysty przychód z przedsiębiorstwa—por. 
dop. 128. 

(15) Dla tego właśnie te prawidła, ponieważ gospodarstwo oparte na własnych je- 
dynie kapitałach pieniężnych, zazwyczaj jest indywidualnóm, a wyjątkowo tylko 
przedsiębiorstwem, które tóż wówczas wiele ma podobieństwa ғ takićmże gospo- 
darstwem. 

(12)) Por. niżćj dopisek 161. 
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charakterystycznóm znamieniem, iż tu obie grupy kapitałów pienię- 
żnych, odkąd je przemieniono w kapitały rzeczowe, składają się na 
ten czynsz, — fakt, o którym tém mnićj nie można wątpić, ile że prze- 
mawia za nim nietylko powyższy stosunek, dotyczący przemiany wła- 
sności pożyczonych kapitałów, lecz nadto i poruszona już przedtém po- 
tężna rola, jaką takowe częstokroć grają w produkcji przedsiębiorczćj. 
А stąd otrzymujemy nowy pewnik, iż: о die którykolwiek przedsiębior- 
ca posługuje się kredytem, o tyle zysk jego Jest czynszem nietylko 
z własnych jego kapitałów lecz tak z własnych kapitałów, jak nie- 
mniéj i z wypożyczonych. 

Opinja nasza, określona żym sposobem, znacznićj już, niż wydawało 
się wyżćj, różni się od zdanią ekonomistów angielskich, którzy w zysku 
upatrują nietylko procent miasto czynszu, lecz nadto tylko dochód 
z własnego jedynie kapitału przedsiębiorcy. Że zaś tak właśnie musie- 
liśmy ją określić, a raczéj do pewnego stopnia rozszerzyć, o tém prze- 
kona nas pierwszy lepszy przykład. Oto kapitalista zakłada przedsię- 
biorstwo, mające na celu np. fabryczną produkcję sukna: zakładowi te- 
mu więc poświęca swoje kapitały, które nadto uzupełnia jeszcze pieniędz- 
mi wypożyczonemi. Zebrawszy w ten sposób potrzebną sumę, musi ją roz- 
dzielić w sposób następujący: część jój wkłada w niezbędne maszyny 
i narzędzia, w konieczne zabudowania i t. p. kapitały stałe, inną część 
jéj obraca na zakupno wełny, węgli, drzewa i innych materjałów, trze- 
cią część wreszcie zatrzymuje w formie pieniężnój na opłacanie płacy 
i bieżących procentów, jako 46% ewentualnie na swoje i swojćj rodziny 
utrzymanie. Zachodzą tedy dwa pytania: 

a) Skąd 162 pochodzi przy końcu odnośnego perjodu gospodarczego 
ów zysk, pozostały ze sprzedaży towarów, po strąceniu wszystkich ko- 
sztów? Odpowiedź na to jest znana i dowiedziona w innóm miejscu. 
Oto ponieważ owa trzecia część kapitałów stanowi tylko zaliczke na 
dochody, które z przedsiębiorstwa mają mićć robotnicy, wierzyciele 
i sam przedsiębiorca, zaliczka zaś już jaka taka, nie może dawać do- 
chodu, ponieważ zresztą właśnie zwrot 16) zaliczki tworzy główną część 
kosztów, które i tak strąca się od surowych dochodów przedsiębior- 
cy (*7%*),—przeto na zysk, t. j. na czysty dochód składa się reszta ka- 


(sa) Gdyby ta część kapitału przedsiębiorcy dawała dochód, to byłby to pro- 
cent, a więc i procent stanowiłby przynajmniój część zysku. Na szczęście jednak rze- 
czy mają się odwrotnie: przedsiębiorca nietylko nie ma procentu z tego kapitału 
obrotowego, lecz musi owszem przypadający nań procent strącać pomiędzy resztą 
kosztów, 
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pitałów, umieszczonych w przedsiębiorstwie. А są to właśnie owe ma- 
szyny, narzędzia, zabudowania, owe zapasy węgla, drzewa, wełny it. d. 
słowem te kapitały rzeczowe, które przedsiębiorca potworzył z pienię- 
żnych. Naturalnie, że spółdziałała tu także i praca robotników, zaró- 
wno jak inteligencja i troskliwość przedsiębiorcy i t. d, it. d; ale 
czyż te wszystkie czynniki nie skoncentrowały się ostatecznie w powyż- 
szych kapitałach rzeczowych? czy te kapitały nie stanowiły najkardy- 
nalniejszego medium produkcji, bez którego robotnik nie miałby był 
zajęcia, a troskliwość, inteligencja, ryzyko etc., byłyby pozostały pró- 
żnemi słowy? A więc zysk przedsiębiorczy jest przedewszystkićm czyn, 
szem w ogóle, о слёт zresztą przekonaliśmy się już wyżćj. — Lecz da- 
16) zachodzi jeszcze drugie pytanie, o które właśnie chodzi nam tu głó- 
wnie, mianowicie: 

b) Czy ten zysk, tak jak to zdaje się wskazywać sprawiedliwość, da- 
ją przedsiębiorcy jedynie kapitały rzeczowe, które on potworzył z wła- 
snych pieniędzy, lub czyli tćż wbrew wszelkim pozorom słuszności tak 
że kapitały rzeczowe, zakupione z obcych, pożyczonych pieniędzy, przy- 
czyniały się do tego zysku? I 0607 ѓи dopiero, właśnie w odpowiedzi na 
niniejsze pytanie, jest miejsce na ową inteligencję, troskliwość, 
ryzyko i t. d., które tak często podnoszą niemieccy ekonomiści. Przed- 
siębiorca, obracający obcym kapitałem, poświęca mu wszystkie zasoby ` 
swego umysłu i swego fachowego wykształcenia, swoje siły i zapobie- 
gliwość swoją, zarazem przyjmuje na siebie wyłączną odpowiedzialność 
na wypadek, gdyby ten kapitał zaginął częściowo, lub téż nawet i zu- 
pełnie (155), — a mimo to wszystko, regularnie opłaca wierzycielowi 
procenta: czyż tém nie zasłużył sobie, by i te obce pieniądze ze stano- 
wiska gospodarczego stały się jego własnością, i by potworzone z nich 
kapitały rzeczowe, także składały się na zysk jego? po cóżby 662 ina- 
czćj pożyczał pieniądze? czy może dla wygody kapitalisty, pragnącego 
spokojnie i bez kłopotu pobierać procenta? — Ale zresztą pominąwszy 
już kwestję słuszności i gospodarczćj zasługi przypatrzmy się całej 16) 
sprawie ze stanowiska czysto-praktycznego. Powyższy nasz producent 
najprawdopodobnićj pomięszał swoje pieniądze z obcemi, i pozakupy- 
wał potrzebne maszyny, materjały i t. d., z pewnością nie myśląc na- 


(158) Nie potrzebuję dowodzić, że przytaczając ryzyko, nie sprzeciwiam się wy- 
wodom, które wyżćj podnosiłem przeciw ryzyku, jako źródłu zysku: tu chodzi mi 
jedynie o wpływ ryzyka na stanowisko przedsiębiorcy w obec kapitałów, któremi 
wytwarza. 
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wet nad tém, z których zakupuje pieniędzy (15°): jakżeż w takim razie 
możnaby rozpoznać, który kapitał rzeczowy przysparza mu zysk, a któ- 
ry nie? więc np. jedna maszyna, jedna partja wełny miałaby posiadać 
tę własność, druga zaś nie? to pocóż przedsiębiorca mia łby zakupywać 
tę drugą?! wszak to są same absurda! —Ale wreszcie, przypuściwszy na- 
wet, że przedsiębiorca rozdzielił powyższe dwa gatunki pieniędzy, więc 
np. pieniądze pożyczane włożył, dajmy na to, w kapitał zakładowy. 
własne zaś w obrotowy; to jakiż byłby w takim razie wynik rozumowań 
angielskich ekonomistów? — oto, że wełna, węgiel ete. (kapitał własny, 
obrotowy) dawałyby zysk przedsiębiorczy, zaś maszyny, domy ete. (ka- 
pitał obcy, stały) nie dawałyby takowego. A toć w takim razie lepićj 
nie kupować maszyn, lepićj np. o własnym tylko kapitale ograniczyć 
się do handlu samą tyłko wełną, która przynosi zyski! ale któż w ta- 
kim razie zechce wytwarzać sukna? oto nowe absurdum! 

A więc i praktycznie dowiedliśmy, sądzę, iż zysk przedsiębior- 
czy nietylko jest czynszem, lecz zarazem jest czynszem ze wszystkich 
kapitałów rzeczowych, umieszczonych w przedsiębiorstwie, bez wzglę- 
du na to, czy takowe powstały z własnych pieniędzy przedsiębiorcy, czy 
462 z pożyczonych. 

Jeden tylko jeszcze zarzut mógłby któś może uczynić temu za- 
patrywaniu, a mianowicie, że ono jeden i ten sam kapitał (t. j. właśnie 
ów wypożyczony), uważa za źródło dwóch dochodów: procentu w obec 
wierzyciela, zaś czynszu w obec dłużnika-przedsiębiorcy. 

Jeżeli jednakowoż wykażemy, że podobna kumulacja nader często za- 
chodzi w gospodarstwie spółecznóm, a przecież nie razi nizogo naten- 
czas, zdaje mi się, nie będzie ona wydawać się tak nienaturalną w ni- 
niejszym wypadku. Otóż wiadomo każdemu bardzo dobrze, że np. z je- 
dnego i tego samego kawałka ziemi mogą pobierać czynsz dwie osoby, 
t. j. właściciel i dzierżawca; wiadomo dalej np., że jeden i ten sam ka- 
pitał może dawać przychody następującym osobom: właścicielowi, skła- 
dającemu go do banku, procent, —banko wi, wypożyczającemu go znowu 
osobom trzecim, pewną nadwyżkę nad powyższy opłacony już przez bank 
procent, która jednak ше jest'właściwym zyskiem przedsiębiorczym, t. ). 
czynszem, lecz pochodząc z prostćj spekulacji pieniężnćj, stanowi dalszy 


(1%) Naturalnie, że nie mam tu na myśli, jakoby przedsiębiorca miał pojedyńcze 
sztuki monety, czy banknotów sortować na własne i pożyczone; mógłby jednak, 
jak to zobaczymy zaraz 1126}, wiedzióć na co obrócił własne pieniądze, a co zakupił 
wtedy, gdy suma wydatków przekroczyła już sumę jago pieniędzy własnych. 
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tylko procent,—wreszcie dłużnik banku może otrzymany kapitał prze- 
mienić na rzecz swego gospodarstwa ¿indywidualnego (18°) w jakiś ка" 
pitał rzeczowy (np. szewc w skórę na buty, lub właściciel domu w roz- 
szerzenie tego domu), który znowu daje mu czynsz zwykły. Jeśli więc 
w ten sposób jeden i ten sam kapitał, przechodząc z rąk do rąk, może 
nawet trzy razy i więcój dawać dochody, dla czegóż nie mógłby taki 
sam wypadek zachodzić wtedy, gdy ten kapitał przechodzi z rąk kapi- 
listy do rąk przedsiębiorcy? Co więcćj postać rzeczy ше zmienia się 
w gruncie nawet wtedy, gdy kapitał pozostaje wprawdzie w ręku właści- 
ciela, leczstanowi podstawę przedsiębiorstwa: tu mamy również de facto 
procent i czynsz (zysk) osobno (77. Swoją drogą zawsze należy przy- 
tóm pamiętać, iż w tym ostatnim wypadku podział na procent i zysk 
(czynsz) nie zawsze przeprowadza się tak formalnie, jak to np. dzieje 
się się we wszystkich spółkach (procent i dywidendal), — należy więc 
pamiętać, że u prywatnego np. przedsiębiorcy podział ten jest często 
fikcją, która zresztą byłaby w ogóle niepotrzebną, gdyby każdy wytwa- 
rzał własnemi tylko kapitałami, jak to przyjęliśmy w pierwszćj połowie 
niniejszćj pracy. Mimo to jednak nawet i w takim razie odnośne kapi- 
tały rzeczowe przynosiłyby, a przynajmniej wśród stosunków normalnych 
powinnyby przynosić czynsze, równe sumie dzisiejszych procentów i zy- 
sków (*5%). Tómbardzićj więc w obec rzeczywistego stanu rzeczy, tj: 
w obec znaczenia, jakie dziś ma kredyt dla przedsiębiorstw, niepodobna 
stawiać zasadniczego zarzutu przeciw powyższćj dwoistości dochodów 
z jednego i tego samego kapitału (163). 


(1%) Przypuszczamy umyślnie, że dłużnik banku nie zakłada przedsiębiorstwa, gdyż 
chodzi nam oto, że i w gospodarstwach indywidualnych jeden i ten sam kapitał 
może kilku osobom dawać dochody. W powyższym przykładzie przedsiębiorcą jest 
tylko bank. 

(161) Przedsiębiorstwo jest tu conditio sine qua non, inaczój bowiem, jak nam już 
wiadomo skąd inąd (por. I właściwość kapitału pieniężnego!) właściciel kapitału 
nie mógłby pobierać procentu, nie oddawszy tego kapitału, w obce ręce. То 468 
wyżéj (ustęp przy dopisku 157), z tego właśnie powodu rozróżniliśmy charakter 
przesiębiorcy od charakteru kapitalisty, jakby dwóch odrębnych osób. 

(192) Możebną zresztą byłoby rzeczą, że w takim stanie gospodarstwa spółecznego 
zabrakłoby zysków (t. j. obniżyłyby się czyste czynsze), gdyż tylko wytwarzające na 
wielką skalę przedsiębiorstwo, produkujące tanio a dużo, najłatwićj daje zyski. 

(168) Na poparcie tych moich twierdzeń, przytaczam znakomitego myśliciela, 
Hermann'a, który (. w. na str. 537) uważa zysk jako drugą obok procentu 
(Zins) część dochodu z kapitału, to tóż, jak już rzekłem, on najwięcój zbliża się do 
naszćj opinji, mimo że brak mu ścisłego podziału dochodów na procent i czynsz 


45* 
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Poznawszy tak naturę i źródło zysku przedsiębiorczego, i usung- 
wszy przeciwne naszćj opinji zapatrywania teorji, możemy teraz zasta- 
nowić się nad jego tworzeniem i ewentualnemi zmianami w jego wyso- 
kości. Ponieważ zysk jest czynszem, przeto jego tworzenie, t. j. każdo- 
razowie i wysokość, podlega prawidłom, które podaliśmy wyżćj przy 
porównawczćj nauce o czynszu. Surowy dochód przedsiębiorcy więc bę- 
dzie zależćć od cen odnośnego towaru, zaś wysokość czystego, t. j. właśnie 
tego dochodu, który dopiero zwie się zyskiem, będzie zależóć od stosunku 
sumy, otrzymanćj przy sprzedaży wszystkich towarów po tych cenach 
do sumy kosztów, wyłożonych na produkcję tychże towarów. 

A 4516] i wyrównywa się zysk, t. j. zmienia swą wysokość, tak samo 
ciężko i powoli, lub nawet może jeszcze powolnićj, aniżeli zwykły czynsz. 
W przedsiębiorstwie bowiem jest więcćj pola dla tajemnych wynalazków, 
ulepszeń i t. p., które, obniżając koszta u pojedyńczych jednostek, przy 
dotychczasowych cenach przysparzają im wyższe zyski, podczas gdy re- 
szta przedsiębiorców, albo wcale nie wie о 6) korzystnej dla spółzawo- 
dników zmianie, albo wie o nićj wprawdzie, lecz nie jest w stanie na 
razie dojść pożytecznćj tajemnicy. Z czasem dopiero i reszta zysków 
zdoła dosięgnąć wysokości zysków u owych kilku szczęśliwców i kiedyś 
musi to nawet nastąpić mnićj więcćj, t. j, zysk musi się wyrównać na 
czas jakś, gdyż każdy przedsiębiorca wszelkiemi możebnemi środkami 
dąży do coraz wyższego zysku, a przynajmnićj do zrównania się ze 
spółzawodnikami (**3*). Wprawdzie najprostszy w gruncie Środek do 
tego celu, t. j. podwyższenie cen, nie jest w mocy przedsiębiorców, albo- 
wiem wiadomo, że mimo ich woli ceny wytworów przemysłu obniżają się 
trwale wraz z postępem gospodarstwa spółecznego; jednakowoż nato- 
miast każdy pojedyńczy przedsiębiorcą posiada i stara się zastosować 


i mimo, że zysk wprowadza do powoływanój już kilkakrotnie inteligencji, troskli- 
wości 1 +. d. (por. dopisek 153). Hermann і w ogóle ekonomiści niemieccy zapo- 
minają widocznie, że te własności przedsiębiorcy działają już dość skutecznie, sko- 
ro zdołają z obcych kapitałów obok procentu wydobywać jeszcze i czynsz, t. j. właśnie 
zysk. Więcćj już trudno przypisać im skuteczności; trudno już tę troskliwość samą 
bez względu na kapitały, uważać za źródło zysku przedsiębiorczego, skoro takowy 
jako dochód może płynąć jedynie z kapitału. 

(163*) Czynię tu jednak wyraźne zastrzeżenie przeciwko temu, jakoby wyrówywa- 
nie zysku i powyższa dążność przedsiębiorców, miały coraz bardzićj podnosić wy- 
sokość zysków w kraju; owszem gdy reszta przedsiębiorców dosięgnie tego, który 
ich wyprzedził, wówczas konkurencja ich obniża zysk dotychczasowy. Toż niżój po- 
znamy dokładnie żę właśnie tendencję zysku. 
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inny, wielce skuteczny Środek, t. j. przez zaoszczędzenia na kosztach 
(a należą tu przedewszystkićm owe wynalazki i t. d.) otrzymać przy 
niezmienionych lub nawet obniżonych cenach zysk jak najwyższy, ile 
możności nieprzystępny spółzawodnikom. Jak długo tedy "ien zamiar 
udaje się pojedyńczym tylko jednostkom, t. j. jak długo zysk się nie wy- 
równał, tak długo uzyskana przez te jednostki nadwyżka jest tém, со 
Schaffle słusznienazywa rentą (Extragewinn), tém co i pojedyńczy 
rolnik może uzyskać obok ogó/nćj renty gruntowej przedstawionćj przez 
nas w 1-ćj części niniejszćj pracy. Nadwyżkę tę możnaby zresztą wraz 
zSchafflem uważać, jako „„magrodę narodową** (Nationalbelo- 
hnung) (164), lecz tylko o tyle, o ile takowa towarzyszy każdemu nie- 
mal prawdziwemu, a nierozpowszechnionemu jeszcze postępowi; o ile 
zaś, jak to się dzieje niejednokrotnie, płynie ona ze źródeł mnićj go- 
spodarczych, np. opiera się na niesprawiedliwóm obniżeniu płacy, więc 
na wyzyskiwaniu robotnika (155), lub 462 na wyzyskiwaniu konsumen- 
tów (188) i t. d.,—o tyle wcale nie zasługuje na nazwę „nagrody naro- 
dowćj* (187), mimo że istnieje do facto, t. j. stanowi rentę w powyż- 
szem znaczeniu. 

Jakakolwiek będzie zresztą etyczna wartość podobnćj renty, to pewna 
że renta przedsiębiorców będzie ile możności starać się także uzyskać 
takową, a skoro to nastąpi, skoro więc zysk się wyrówna, natenczas ża 
właśnie renta przestanie istnieć, a bodziec konkurencji wytworzy tym- 
czasem inną. Tylko, że jak rzekłem, jest to właściwością zysku jako 
czynszu, iż cały ten proces wyrównawczy, po większćj części przyno- 
szący pożytek spółeczeństwu, trwa z reguły dość długo. Szybcićj wy- 
rownywa się, jak uczy doświadczenie, tylko zysk, oparty na owćj rencie 
szkodliwćj (ob. dopisek 165), to znaczy że owe szkodliwe zaoszczędzenia 
na kosztach przedsiębiorcy przyswajają sobie daleko prędzćj, niż rzeczy- 
wisty postęp; jednakowoż jest to tylko pożałowania godny wyjątek od 
powyższej reguły (1%%). 


(1%) Gesellschaftliches System, j. w. str. 194. 

(1%) W tym wypadku zysk wyrównywa się niestety jak najszybcićj; z drugićj 
zaś strony pojedyńczy przesiębiorca nie może oczywiście tak łatwo zastosować tego 
środka. 

(16е) Wypadek taki zachodzi np. wtedy, gdy niższe koszta pochodzą 2 gorszćj ja- 
kości towarów. 

(167) Schaffle przemilcza te wypadki. 

(1%) Guth, j. w. str. 109 uważa każdy zysk za konieczny, bezpośredni lub po- 
średni wynik wyzyskiwania robotnika (,;urspriźnglicher abgeleiteter Profitsatz''), 
a tylko wyjątkowo dopuszcza po nad ten zysk rentę, pochodzącą z ulepszeń han- 
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Zachodziłoby tylko jeszcze pytanie, mianowicie czyli zysk, którego 
źródła i cechy poznaliśmy wyżćj, już jako taki jest czystym docho- 
dem (**9)2 Że jest czystym przychodem, to nie ulega żadnćj wątpliwo- 
ści, przypuszcza on już bowiem strącone wszystkie koszta, i o tyle zbli- 
ża się raczćj do procentu, niż do zwykłego czynszu (170), — lecz chodzi 
oto, czyli on jest czystym dochodem, t. j. czy nie ciążą па niém nie po- 
kryte jeszcze koszta utrzymania przedsiębiorcy. Odpowiedź na to py” 
tanie musi wypaść warunkowo. Jeżeli przedsiębiorca ograniczonym 
jest do samego tylko zysku, tak że z przedsiębiorstwa nie pobiera апі 
procentu, ani płacy, wówczas zysk musi niewątpliwie, podobnie jak ka- 
żdy inny dochód, pokryć także koszta utrzymania gospodarza, i wtedy 
tóż nie jest jeszcze czystym dochodem; w przeciwnym razie obowiązek 
ten spełnia już przedtóm procent lub płaca, tak, że wówczas zysk jest 
w całóm tego słowa znaczeniu wolną, rozporządzalną zwyżką, t.j. 
czystym dochodem. Ponieważ tedy pierwszy wypadek nie zachodzi pra - 
wie nigdy, gdyż, jak widzieliśmy, prawie każdy bez wyjątku przedsię- 
biorca jest zarazem kapitalistą (171), i ponieważ z drugićj strony w ka- 
żdym razie w obec zysku nikną prawie przeciętne, minimalne koszta 
utrzymania (a o takie tylko może tu chodzić), — przeto można śmiało 


dlowych lub technicznych (,,Kommerzieller — technischer Extragewinn*') (str. 
195 в4.). Tym sposobem nietylko szkodliwą rentę pewnych pojedyńczych przedsię- 
biorców, którą wskazaliśmy za wyjątek, uważa on za regułę (a nad tóm możnaby 
jeszcze przynajmnićj dyskutować), lecz, co gorsza, w każdym ogólnym, więc już wy- 
równanym zysku upatruje szkodliwy, niesłuszny dochód. Możnaby powiedzićć, że 
Guth reprezentuje odrębną szkołę co do źródła zysku: źródłem nie jest dlań ani 
kapitał, ani praca i t. d., lecz jedynie wyzyskiwanie tejże pracy. Przypomina to 
bardzo zapatrywanie sławnego socjalisty M a r x'a (,,das Kapital: Hamburg 1867). 

(1%) Рог. wyżćj dopisek 128. — Prócz powyższego pytania pozostaje nam właści- 
wie jeszcze jedno, t. j. jaką tendencję posiada zysk со do swój wysokości; lecz o tém 
będziemy mówić w ostatnim ustępie tój rozprawy. 

(110) Właściwie bowiem już suma, otrzymana ze sprzedaży towarów, jest czyn- 
szem, lecz surowym, a to co pozostanie po strąceniu kosztów, t. j. czynsz czysty, 20- 
wie się zyskiem. Со do procentu zaś por. drugą (1, В.) różnicę {między procentem 
a czynszem). 

(1!) Przypuściwszy zresztą nawet, że przedsiębiorca nie ma żadnego udziału 
w kapitale, to w takim razie niewątpliwie musi przedsiębiorstwu poświęcać jakieś 
niepospolite wiadomości fachowe, dla których kapitaliści powołali go na przedsię- 
biorcę, i za które pobiera płacę. Ale właściwie jest to wypadek nieprawdopo- 
bny, gdyż w takich stosunkach kapitaliści niewątpliwie sami zawiążą przedsiębior- 
stwo, a owego specjalistę powołają na płatnego dyrektora, t. j. urzędnika swego, 

lub co najwięcćj na spólnika, np. jako komandytyści. (Por. zresztą wyżćj dop. 152). 
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przyjąć za regułę, że na „zysku“ nie ciążą zgoła już żadne ciężary, że 


więc zysk jest nietylko czystym przychodem, lecz zarazem i czystym 
dochodem. 


Mógłbym, sądzę, pochlebić sobie, że dostatecznie już przedstawiłem 
naturę zysku i że mianowicie dostatecznie uzasadniłem własny mój po- 
gląd na tę sprawę, ściśle związaną z wyłuszczonemi przedtóm poglą- 
dami na stosunek procentu do czynszu. Ażeby jednak dokładniej 
uwydatnić ten związek, muszę dotknąć jeszcze jednćj i to ostatnićj już 
kwestji, która nietylko na ostatnićj jeszcze właściwości zysku przekona 
nas ponownie, iż on jest czynszem, lecz także przy tćj sposobności do- 
zwoli nam zarazem, zestawić i porównać wszystkie dochody w gospo- 
darstwie spółecznóm, a tóm samóm z takiego wyższego stanowiska 
uzupełnić i zaokrąglić cały tok dotychczasowych badań. Będzie to już 
ostateczne zakończenie niniejszćj pracy. 

Któryż ekonomista nie zna ścisłego, nierozerwalnego węzła, jaki spa- 
ja w społeczeństwie wszystkie gospodarstwa i przedsiębiorstwa w jedną 
organiczną całość, zwaną właśnie gospodarstwem spółecznem?! Pomi- 
mo zaciętych walk, jakie bezsprzecznie toczą się w łonie tego olbrzy- 
miego organizmu, mimo niemiłosiernego częstokroć wyzyskiwania wza- 
jemnego, mimo krwawych nieraz zapasów konkurencji i klasowych nie- 
nawiści,—przecież wszystkie gospodarstwa i przedsiębiorstwa jednego 
kraju, a nawet i całego Świata (stąd idea wolnego handlu!) stoją ze 80- 
bą w stosunku ciągłćj zawisłości, która z walk wytwarza ostatecznie 
harmonję, która sprawia, że powodzenie lub upadek jednego przedsię- 
biorstwa (*72) staje się powodem takiegoż samegu losu dla drugiego, 
trzeciego i t. d. Każde przedsiębiorstwo jest producentem, a zarazem 
konsumentem dla każdego innego, a gwałtowność, z jaką tak zw. prze- 
silenia handlowe ogarniają całe kraje, lub nawet całe części Świata 


(112) Nie trudno pojąć, że wzajemna ta zawisłość nie tyle się uwydatnia między 
gospodarstwami indywidualnemi, ile między przedsiębiorstwami, które z jednój 
strony powiązane są wzajemnym kredytem, z drugićj zaś strony, wytwarzając dla 
potrzeb ogólnych i wytwarzając zazwyczaj jeden tylko, bardzo specjalny przedmiot 
(jest to podział pracy, przeprowadzony w żym właśnie kierunku), i to w wielkićj ma- 
sie, — zawisły od siebie wzajemnie tak ze względu na niezaspokojone potrzeby Sa- 
mych przedsiębiorców, jak mianowicie ze względu na mnóstwo materjalów, potrze- 
bnych im samym (przedsiębiorstwom). 
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naraz, jest najlepszym, chociaż nader bolesnym dowodem #6] ciągłćj 
łączności w świecie gospodarczym. 

Otóż łatwo pojąć, że ta spólność i wzajemność interesów nigdzie nie 
zdoła się uwydatnić tak jasno, jak tam, gdzie występuje ostateczny wy- 
nik niezmordowanych dążeń każdego gospodarza i przedsiębiorcy, t. j. 
w dochodach. Jeśli rzeczywiście między wszystkiemi jednostkami go- 
spodarczemi istnieje w zasadzie harmonja, którą nadweręża nie natura 
praw gospodarczych, lecz jedynie mylna, czy zła wola człowieka, — to 
i wszystkie rodzaje dochodów muszą wzajemnie oddziaływać na siebie, 
muszą harmonijnie brać udział w sumie wszystkich dochodów w kra- 
ju (173), 

Prawie każdy znakomitszy ekonomista zajmował się tą kwestją, lecz 
najwybitnićj przedstawia się takowa u Ricarda i Carey'a, któ- 
rzy, jak w ogóle, tak i w tym względzie stoją na wręcz przeciwném s0- 
bie stanowisku. Ricardo (17°) nie wierzył w powyższą harmonję, 
dzieląc tedy wszystkie dochody w kraju między pracę, kapitał i ziemię, 
utrzymywał, że interesa dotyczących warstw spółecznych są sprzeczne, 
że mianowicie dochód z kapitału rośnie tylko na koszt płacy, a tenden- 
cją jest renty gruntowćj, pochłonąć z czasem cały dochód dzierżawcy; 
Carey (175) przeciwnie stara się dowieść owéj harmonji, a dzieląc 
znowu dochody w kraju między pracę i kapitał, wykazuje, że absolu- 
tnie biorąc, dochody z obu tych źródeł rosną ciągle, wzg/ędnie zaś bio- 
rąc, wznoszą się dochody z pracy, a obniżają się z kapitału; nie prze- 
czy zresztą, że taki podział w ogóle możebnym jest tylko wtedy, gdy 
suma dochodów w kraju przybywa ciągle. 

Jakakolwiek tedy będzie nasza оріоја w kwestji Léi harmonji (a nie- 
wątpliwie musimy stanąć po stronie Carey'a), to u obu autorów 
uderza nas brak wzmianki o zysku. Wprawdzie Ricardo na podo- 
bieństwo reszty angielskich ekonomistów kapitałem, zdaje się zbywa 
izysk zarazem, Carey zaś w ogóle nie wdaje się w nader dokładne 
definicje pojęć ekonomicznych; gdy jednakowoż nie podlega wątpliwo- 


(їз) Mówię o „sumie dochodów,** nie zaś o „dochodzie narodu, gdyż mojóm zda- 
niem, stworzone przez niektórych ekonomistów niemieckich pojęcie „, Volkseinkom- 
еп“ nie istnieje w rzeczywistości jako takie, chyba że chcielibyśmy rozumióć pod 
nióm właśnie sumę dochodów wszystkich jednostek w kraju. 
‚ Jak zresztą należy sumować te dochody, por. Hermann, j. w. str. 589 sq* 
lUmpfenbach, j. w. str. 170. 

(11) J. w. str. 100 sq. 

(18) J. w. tom Ш str. 132 sq. 
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ści, że w praktyce żstnieje odrębny zysk przedsiębiorczy, przeto żadną 
miarą niepodobna pominąć jego stanowiska w powszechnćj harmonji 
ekonomicznćj. Już zresztą ze względu na tak rozpowszechnioną opinję 
Niemców, że zysk z całkiem odrębnych jakichś płynie źródeł, musimy 
postawić go obok płacy, procentu i czynszu, jako czwarty i ostatni po- 
między wszystkiemi dochodami w kraju, jeżeli mamy z korzyścią dla 
naszych tu badań porównywać ich wzajemne oddziaływanie; a chociaż 
nawet przy tém porównaniu wykaże się jeszcze dowodnićj, że zysk jest 
czynszem, to mimo to on źstnieje bezsprzecznie, i jakąś posiada ten- 
dencję w obec innych dochodów, choćby w najgorszym razie tylko taką 
samą, јак czynsz,—a о tém właśnie wypada nam się przekonać. —Ty|- 
ko musimy tu jeszcze zrobić uwagę, że nie zachodzi potrzeba, w samćj 
rzeczy wszystkie te cztery dochody porównywać ze sobą wszechstron- 
nie; naprzód bowiem możemy ze względu na treść niniejszćj pracy po- 
minąć płacę, o którćj zresztą wiadomo dziś wszystkim, iż takowa wzra- 
sta z postępem gospodarstwa społecznego, — powtóre zaś już w pier- 
wszćj połowie 6) rozprawy, poznaliśmy stosunki, jakie łączą procent 
z czynszem. Najgłówniejszy więc i właściwy przedmiot naszćj uwagi 
będzie tu stanowić stosunek zysku do procentu i do czynszu. 

Jakiż przedewszystkićm zachodzi stosunek między zyskiem a procen- 
tem? Oto wiemy już skąd inąd, iż postępujące gospodarstwo społe- 
czne obniża przeciętny procent w kraju. Z tego pozornie możnaby wno- 
sić, że gdy procent należy do kosztów każdego przedsiębiorstwa, przeto 
zmniejszane przez jego upadek koszta caeteris paribus powiększą zysk 
przedsiębiorczy; możnaby więc sądzić, iż zysk posiada tendencję, wzra- 
stać stopniowo, a to tém bardzićj, ile że, jak nam już wiadomo, każdy 
przedsiębiorca wszelkiemi siłami dąży do coraz wyższego zysku (*75*). 
Tymczasem, choćby nawet w samćj rzeczy z początku taki miał być 
skutek obniżającego się procentu, to wkrótce kapitaliści musieliby 
przyjść do przekonania, że zamiast pobierać od przedsiębiorców nazbyt 
niskie procenta, lepićj zaryzykować kapitały we własnóm przedsiębior- 
stwie, i z takowego pobierać wysokie zyski. Така, reakcja, która natu- 
ralnie musiałaby następować па tém wyższą skalę, im bardzićj obni. 
żyłby się procent, podziałałaby co najmnićj w tym duchu, że obniżając 
zaofiarowanie kapitałów pieniężnych, znowu trochę podniosłaby procent, 
i tém samém pośrednio stłumiłaby część zysku. Lecz ona nadto 
i wprost oddziaływa na zysk przedsiębiorczy. Im więcćj bowiem przed- 


Dir) Por. wyżćj dopisek 163*. 
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siębiorstw, tém większe będzie z reguły zaofiarowanie wytworzonych 
przez nie towarów w kraju: stąd pójdzie naturalnie niższa cena tako- 
wych,—a że, jak wiemy, obok kosztów produkcji decydują o wysokości 
zysku ceny towarów, przeto zysk przedsiębiorczy, wzięty tak we dwa 
ognie (17°), musi spaść i to znacznie. Do tego wszystkiego należy zre“ 
sztą jeszcze dodać, że już pierwotnie procent obniżał się głównie dla 
tego, ponieważ w kwitnącym kraju wzrastała masa kapitałów; ponie- 
waż tedy już tém samém pewna część ich musiała się rzucić wprost do 
przedsiębiorstw i podnieść zaofiarowanie odnośnych towarów, ponieważ 
daléj i to nam już wiadomo, że w ogóle towary przemysłowe (a właśnie 
głównie przemysł opiera się na przedsiębiorstwach) tanieją w kwitną- 
cych krajach, i ponieważ zresztą jest to charakterystyczną tendencją 
każdego racjonalnego przedsiębiorcy, zarabiać na masie towarów, nie 
zaś na wysokich cenach, — zatóm możemy śmiało przyjąć to za re- 
gułę, iż z postępem gospodarstwa spółecznego wraz z procentem 
obniża się także zysk przedsiębiorczy. 

Tak więc—przypominam to czytelnikowi—znajdujemy między pro- 
centem a zyskiem, najzupełnićj taki sam stosunek, jak w pierwszój po- 
łowie rozprawy (*77) znaleźliśmy między procentem a czynszem: oby- 
dwa dążą ku swemu minimum, lecz zysk podobnie jak czynsz jest w tym 
względzie ociężalszy, a nawet, jak widzieliśmy, wyrównywa się powolnićj 
od czynszu. Ale jeżeli i to podobieństwo jeszcze nie dość dosadnie 
przemawia za tożsamością zysku i czynszu, to z pewnością ostatecznie 
przekonamy się o tóm, gdy ze stanowiska niemieckićj szkoły zapytamy 
nakoniec o stosunek między zyskiem a czynszem? wszak jeśli to są dwa 
odrębne rodzaje dochodu, to w obec ciągłćj zawartości wzajemnćj wszy- 
stkich gospodarstw w kraju, muszą koniecznie w jakiśkolwiek sposób 
oddziaływać na siebie! 

Otóż na powyższe pytanie mógłby ktoś odpowiedzićć następującym 
przykładem: jeżeli czynsz właściciela gruntu wzrasta, to w tym samym 
stosunku obniża się zysk dzierżawcy, — a więc żstnieje stosunek mię- 
dzy temi dochodami, mianowicie odwrotny. Tymczasem pominąwszy już 
wątpliwą w każdy sposób kwestję, czy w powyższym przykładzie stosu- 
nek rzeczywiście musi być odwrotny O 7%>—należy zawsze pamiętać, iż 
taki rodzaj „czynszu,* pobieramy z rąk osób trzecich (dzierżawców), 


(116) T. j. pośrednio i bezpośrednio. 
(177) Ob. III właściwość kapitałów pieniężnych. 
(11е) Por. wyżćj zapatrywania Carey'a. 
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należy do wyjątków, skąd wypływa, że zjawisk, zachodzących przy nim, 
nie można przyjmować za regułę; a w niniejszym wypadku nie można 
tego uczynić tém mnićj, ile że tu czynszowi dzierżawnemu nie dotrzy” 
muje towarzystwa nawet blisko pokrewny mu czynsz najmu, który 
w tych tylko, nierównie rzadszych razach staje w jakićmś stosunku do 
zysku, gdy dom wynajmuje się dla jakiegoś przedsiębiorstwa (stąd 
zysk), nie zaś, gdy go się wynajmuje na własne mieszkanie. Przewa- 
żną natomiast, јак nam już wiadomo, regułę stanowi czynsz z kapitału 
rzeczowego, znajdującego się w rękach właściciela, a więc pobierany 
z własnego gospodarstwa kapitalisty. Jeżeli więc ma zachodzić jakiś 
stosunek pomiędzy zyskiem a czynszem, to niewątpliwie powinienby tu 
decydować ten właśnie czynsz zwyczajny. Jakiż zatém jest stosunek? 
jaki np. jest stosunek między zyskiem a czynszem u fabrykanta sukna, 
który część swych pieniędzy włożył w kapitały rzeczowe, t. j. w fa- 
brykę, wełnę i t. d., zatém musi pobierać czynsze? lub np. u wielkiego 
kupca, lub u tym podobnych osób+—każdy pozna na pierwszy rzut oka, 
że na to pytanie niepodobna odpowiedzieć, że wprowadza ono całą 
sprawę ad absurdum; — a dla czego? bo poprostu nic nie może stać 
w stosunku ze sobą samym, bo do jakiegoś stosunku potrzeba рглува)- 
mnićj dwóch przedmiotów. Jeżeli więc zysk w żaden sposób nie może 
w podobnym jakimś stosunku zostawać do czynszu, jak np. do płacy lub 
procentu, to jest to najlepszym i ostatnim z rzędu dowodem, że to są 
dwa identyczne pojęcia, o różnych tylko nazwąch, i wśród odmiennych 
pojawiające się stosunków (gospodarstwo — przedsiębiorstwo), czyli że 
zysk jest czynszem (17°), 


Tak to wszystkie dochody w gospodarstwie spółecznóm rozpadają się 
wprawdzie de facto na cztery, nie na trzy rodzaje, bo zysk jako dochód 
(czynsz) z przedsiębiorstwa musimy od zwykłego czynszu, jako dochodu 
z rzeczowych kapitałów w gospodarstwie indywidualnćm, odróżnić tak 
samo, jak np. odróżniamy przemysł od rzemiosła, choć tu są dwa odła- 
my jednej i 6} samćj produkcji, t. j. przetwarzającćj; mimo to jednak 
przy harmonijnćm rozdzielaniu tych dochodów całego kraju, nikt inny 
nie może brać udziału, jeno owe źrzy rodzaje kapitału: osobowy, war- 


(119) Dokładna definicja zysku byłaby następująca, stosownie do powyższych ba- 
dań: „zysk przedsiębiorczy jest to czysty czynsz z kapitałów, pomieszczonych w przedsię- 
biorstwie. * 

46 


Ekonomista, m. grudzień. 
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tościowy i rzeczowy, których udziały zwą się płacą, procentem i czyn- 
szem, lub też zasadniczo nie różniącym się od niego zyskiem. 

i Та harmonja zaś odnosi się mianowicie do owych dwóch rodzajów 
dochodu, o których traktuje niniejsza rozprawa i których ruch ciągły 
przedstawia nam spólność interesów między każdą jednostką a całóm 
spółeczeństwem, t. j. do procentu i czynszu resp. zysku. Obydwa dążą 
z postępem gospodarstwa do coraz niższego minimum, i oddziaływując 
na siebie wzajemnie w tym kierunku, reprezentują wtedy interes ogółu; 
z drugićj strony zaś obydwa znowu nie dadzą (6) tendencji wybujać 
zbytecznie, i przez to reprezentują interes jednostek. A ten ostatni 
proces odbywa się w ten sposób, że, jeśli przedsiębiórcy kapitalistom 
za nadto obniżą procent, to ci rzucą się do przedsiębiorstw i obniżą im 
znowu zysk ich; gdy zaś znowu obok procentu i zysk obniży się zbyte- 
cznie, to na pewien czas ustanie kapitalizacja, lub tóż część kapitałów 
przerzuci się na pole niezdrowćj spekulacji giełdowćj, przez co znowu 
podwyższy się tak zysk (czynsz), jak procent. Potćm ten ostatni znowu 
obniża się pod wpływem tamtego, i tak dalej obraca się ciągle to wiel- 
kie koło w świecie gospodarczym ku pożytkowi publicznemu, jak nie- 
mnićj i jednostek. 

Lecz i z tego ruchu, i z 16) zadziwiającćj harmonji jasno wypływa 
pewnik, do którego dążyliśmy w ciągu саїёј niniejszej pracy, którego 
praktyczny rezultat przestawiliśmy w wyjaśnieniu spornćj natury ,,2у- 
sku,* i który przez to powinny uznać tak teorja jak i praktyka, — pe- 
wnik: iż procent i czynsz są to dwa odrębne rodząje dochodu. Ту]- 
ko zawsze trzeba pamiętać przytóm, jak obszerne a jednak ściśle okre- 
ślone znaczenie nadąliśmy pojęcie „czynszu: * niech rutyna używa wy- 
razów, jak jéj się podoba,—jeśli jéj niezdołamy przerobić, to przynaj- 
mnićj nie dajmy się jéj wodzić na pasku, lecz w nauce ustalmy racjo- 
nalne znaczenie pojęć ekonomicznych! 


Lwów, w lipcu 1871 r. 


Pa a 


RYS STATYSTYKI PORÓWNAWCZEJ 


MIASTA WARSZAW У. 


(Dalszy ciąg,— р. Ekon. zesz. ХІ, str, 636, z 1871 r.) 


STATYSTYKA LUDNOŚCI, 


Rada administracyjna Królestwa Polskiego, wydała w 1861 r. In- 
strukcję specjalną, w celu utworzenia, prowadzenia i utrzymania ksiąg 
ludności m. Warszawy. Instrukcja ta była następnie w latach 1863 
i 1865 dopełnioną i nakoniec w 1866 r. zamieniona nową. Podług Lé 
ostatnićj księgi ludności mają być trojakie. Pierwsza ma być dla lu- 
dności stałej tego miasta, druga dla ludności niestałej, t. j. takićj, któ- 
ra chociaż stale, mnićj lub więcćj, zamieszkuje miasto, ale nie została 
zaliczoną do jéj stałćj ludności i mieszka za paszportami innych miej- 
scowości. Nakoniec trzecia księga przeznaczoną jest dla ludności prze- 
chodnićj, t. j. podróżnych i przejeżdżających. Księgi te mają być pro- 
wadzone przez policję. Na mocy tych instrukcij nakazał Generał-P о- 
licmajster Kr. Polskiego, nowe zestawienie i uzupełnienie ksiąg lu- 
dności w terminie dwumiesięcznym, od 2 stycznia do 2 marca 1865 r. 
Utworzone na ten czas księgi ludności, prowadzone są odtąd przez po- 
licję, na mocy ostatnićj instrukcji z 1866 r. Podług tejże instrukcji 
obowiązani dozorcy rewirowi przedstawiać na początku każdego roku 
Zarządowi miejskiemu dokładny wykaz ludności podzielonćj podług 
stanów i zajęć. Prócz tego winni podawać wiadomość o ilości znajdu- 
jących się koni, psów, krów, pojazdów i ceny targowe głównych przed- 
miotów żywności. Najdokładniejsze zatém wiadomości, odnoszące się 
do ludności miasta, znajdują się w archiwum Ober-Policmajstra, Je- 
dnakże pożar, który w 1863 r. dotknął ratusz, zniszczył wielką część 
tego archiwum, i na mocy wyższego rozporządzenia, dozwalającego ni- 
szczenie, albo sprzedaż starych archiwum w Kr. Polskićm, sprzedano 
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większą część ocalałych akt, tak, że dla statystyki miàsta najdawniej- 
sze pozostałe sprawozdanie jest z 1863 r. Ponieważ rok ten był zbyt 
anormalnym w rozwoju miasta woleliśmy rozpocząć nasze zestawienia 
statystyczne od następującego 1864 r. i mając materjał dla lat 6, we 
wszystkich tablicach podaliśmy liczby dla tego sześcioletniego okre- 
su. We wszystkich zestawieniach policyjnych uwzględniają się tylko 
dwie pierwsze kategorje mieszkańców: stałych i niestałych, L j. mie- 
szkających dłuższy czas w mieście za paszportarmi innych miejscowości, 
albo jako urzędnicy na służbie. Ludność przechodnia złożona z podró- 
żnych i przyjeżdżających niebywa zestawianą do rezultatów rocznych, 
chociażby bardzo była ciekawą i pożyteczną wiadomość, ile przecięcio- 
wo pozostaje rocznie podróżnych. Liczba ta średnia o tyle powiększa 
ludność rzeczywistą miasta i otrzymać ją można tylko za pomocą obli- 
czenia ludności jednoczesnego i dokonanego w przeciągu jednego dnia. 
Mamy zatém naprzód ludność podzieloną na stałą i niestałą oraz podług 
płci. (Tab. 15). 

Przypatrując się stosunkowi pomiędzy /udnością stałą i niestałą, 
widzimy naprzód, że ostatnia wynosiła zaledwie "1, pierwszćj za wyłą- 
czeniem roku pierwszego. Przypisać to należy łatwości z jaką w 1865 
roku przy układaniu nowych ksiąg ludności, wiele osób z drugićj kate- 
gorji ludności, mogło się przenieść do pierwszćj, bez zwykłych ogro- 
mnych trudności, połączonych z takićm przenoszeniem. | Jeżeli poró- 
wnamy ten stosunek mieszkańców m. Warszawy ze znalezionym dla Pe- 
tersburga w 1864 r., to znajdziemy, że tam zupełnie na odwrót lu- 
dność niestała, jest dwa razy liczniejszą od stałej, tak że cała ludność 
stolicy przedstawia się jakby przechodnią i napływową. 

Co do stosunku liczbowego pomiędzy płciami, znajdujemy w Warsza- 
wie płeć żeńską przeważącą liczebnie męzką o mnićj więcćj 3'/,, kiedy 
przeciwnie w Petersburgu liczono о 8% więcćj mężczyzn niż kobiet. 
Widzimy również jak wzrost ludności jest nieznaczny i zdawałby się 


rocznie coraz zmniejszać. 
Wykazy policyjne dzielą ludność podług wyznań (Tab. 16). Przypa- 


trując się naprzód ludności stałćj, znajdujemy, że najwięcćj znajduje 
się w tćj liczbie katolików, których było więcćj niż połowa (około 
57%), następnie najwięcćj było żydów, albowiem więcćj niż 1, liczby 
ogólnćj (około 369/,). Inne wyznania były daleko słabićj reprezentowa- 
"ne: protestanci augsburgscy stanowili mnićj niż 1 całéj ludności, re- 
formowani wynosili podobnie jak i prawosławni nie cały 1%, unitów zaś 
była bardzo mała liczba. Pomiędzy ludnością niestałą katolicy zajmo- 
wali jeszcze większy stosunek niż pomiędzy ludnością stałą, było ich 


— 701 — 


66 


Lë 
966? 
свет |8091 Ser 
ELST (Leet 19981 
1981 |9Ł6T ër 
осет [слет |LGGL 
95%1 |6661 |6181 
0001 |0001 |0001 
06, one |F8'£8 
6&ФЬ |8966 18 76 
69'FL 99: 66 leote 
20 06 
96g |5798 
сосе |6666 
€©F0OGT $50501 |05788 


91:62 |FL'0F 
90'9Ł 
g8'T9 


101681667001 |90988 
07981199266 |92818 
2%1981115+66 |95198 
611581181896 |?8с98 
veel Ша 91699 


Lien CET ECH (mef SYF" а 


шәгел 391404 


uzkzo 
-zdu1 


001 |5 88 $9 89 99 
551653 619955 $$Р818|6$16$8'588081 $15805] 25629110956 
мт |FLIL m zeg [108 |698 
IT |8EIL |9FITL fos, est |108 
eet Jet тет Ee [8&4  |6LL 
тит II ‘ват feza 1002 |084 
Eent eent [тот Ten |169 oi 
Gë looor [ооот fooor \000т |000т 
007 (E 10'15 Jos GES Lët 
í KÉ 96 16 ue ‘ет |GFEI 
I “ба |6107 |195 а ет |955т 
loe: 58 Is Iess Gest 66 TI 
#с'бс |I Lb [+6%6 06:51 40'1 
E 60'LF jertse |66'06 |9L'LI 
бӯстоє mert 6185596101 |16898 |668 
196765 GczFeT |905051|$6с$69 |96/$8 |86918 
980106 9с85ет1851811|76$9 |16066 |28808 
899LFZ|SFEISI|ETFITI|IZCI9 FESIS |6966 
Steeg Heist 6969171107109 |6GFIE 111865 
еи" E терс ke 
uzkza 
U1SZE1 391404 -z301 119281 39140: е 
maioäo erejsaru зоприт 


KU 


313$ озопрат 


УТУ 


sk 


D 


«4,05? 


6981 
8981 
L98T 
9981 
сот 


4981 * 


6987 
8981 
1981 
9981 
KOCH 


+981 ` 


6981 
898T 


° L98T 
` 9981 


9981 


2403105038 42211 
'1%981 m 32048210394 


Ф98Т 1 M 


i, żydów za to daleko mnićj, bo około 20/, 


bowiem około */, całój ludność 


liczby ogólnćj. 


czba z niespełna 1%, urosła do 8%, 


Prawosławnych li 


że kiedy pomiędzy ludnością 
wo wzrastała, pomiędzy ludnością 


na 7%. Со do stosunku pomiędzy 
gle o trochę się zmniejszała. 


znajdujemy, 


i ewangelików augsburgskich z 4% 


płciami w liczbie ogólnćj 


ex 


stałą liczba kobiet ciągle stosunko 


niestałą ta przewaga płci żeńskićj cią 


Jeżeli pod względem wyznaniowym porównamy Warszawę z Peters- 


że w Peters- 


‚ 17), Berlinem i Hamburgiem, znajdziemy, 


burgiem (Tab 


h), następnie protestantów 


burgu najlicznićj jest prawosławnych (83 


РЕЗ 


— o — 


Ludność stała 


. 1864 . 
1865 . 
1866 . 
1867 . 
1868 . 
1869 . 


. 1864. 
1865 . 
1866 . 
— 1867. 
1868 . 
1869. 


Ludność nie- 


stała 


. 1864. 
1865. 
1866. 
1867. 
1868 . 
1869 . 


. 1864. 
1865 . 
1866 . 
1867 . 
1868 . 
1869 . 


Prawosławnych 


42258| 78026] 84 69 153 | 3326 
57311106408] 32 24 56 4309 
461 631| 1092] 49154 57861 107015] 79 54 133 4110 
518] 786 1304] 50458| 58242 1087001 96 11 173 | 3909 


608] 841 1449] 50709, 58409|109118] 62 10 152 | 4268 
690| 898 1588| 50053) 59565 109618] 73 69 142 3905 


razem 
męż- 
czyzn 


0,25| 0,25 0,50| 25,95) 30,65| 56,60] 0,06 | 0,05 | оли] 2,41 
0,20] 0.201 0,40] 26,86] 31,36) 58,22] 0,02 | 0,01 | 0,03 | 2,36 
0,25] 0,34) 0,59] 26,41) 31,08| 57,49] 0,04 | 0,03 | 0,07 | 2,21 
0,28| 0,42] 0,70] 26,89 31,04 57,93| 0,05 | 0,04 | 0,09 | 2,08 
0,321 0,45] 0,77| 26,81; 30,89] 57,70] 0,03 | 0,04 | 0,07 | 2,26 
0,36| 0,47| 0,83] 26,28| 31,28 57,56] 0,04 | 0,03 | 0,07 | 2,05 
1338| 997| 2335| 24294| 29488| 53782] 48 | 25 73 | 3244 
1290| 928| 2218] 19515| 22055| 41570] 32 | 29 61 | 2342 


1706) 1417] 3123| 19695] 22629) 42324] 117 123 240 | 2268 
2749, 2131 4880] 19506, 22388| 41894; 49 55 104 | 2277 
3062| 2293] 5355] 19686 21802 41488] 47 30 77 | 2323 
3045] 2204] 5252] 20369 22618 42987] 25 16 41 2260 


1,57] 1,18] 2,751 28,56) 34,68 63,24| 0,06 | 0,03 | 0,09 3,81 
2,12] 1,53| 3,65] 32,13 36,31| 68,44] 0,05 | 0,05 | 0,10 3,86 
2171 2,31] 5,08] 32,01, 36,79| 68,80] 0,19 | 0,20 | 0,39 3,69 
4,30] 3,33| 7,63] 30,50 35,02| 65,52] 0,08 | 0,08 | 0,16 3,56 
4,68] 3,50] 8,18] 30,08 33,30) 63,38| 0,07 | 0,05 | 0,12 3,55 
431 8,11] 7,42] 28,77 31,95| 60,72] 0,04 | 0,02 | 0,06 3,19) 


| | | 

wszelkich odcieni (12%), po nich idą katolicy (49/) i żydzi (1%). 
W Warszawie najwięcćj jest katolików (580, ), po nich idą żydzi (339/,), 
następują protestanci (6%) i prawosławni (3'/,). W Berlinie prote- 
stantów jest 909/,, katolików 6%, żydów 4%,. Prawie ten sam stosunek 
znajdujemy pomiędzy ludnością Hamburga tylko mnićj katolików: pro- 
testantów 92'/,, żydów 4'/,, katolików 2%. Ale w tém ostatnićm mie- 


Ewangelików 
augsburgskich 


kobiet 
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Ewangelików Mah dza 
reformowanych tonon iw stomotan Ogółe 

7 2 8-3 0 ә 
2—18 SIS KEE A. 

` 325| 481| 806 4 4 8 5 6| 11| 25520| 25856| 51376] — | — | — | 65376) 72481 137857 
433) 486| 919 4 4 8 4 5 9] 32011! 33599| 65610] — | — | — | 86254) 965181182772 
379| 356| 735 2 3 5| — | — | — | 32541| 35980) 68521] — | — | — | 86726) 99421186147 
360| 440| 800 5 3 8 3| 15| 28] 32516 35709| 68225| — | — | — | 87875| 99765/18764 
615| 703|1318 1 3| 10 1 5| 12] 323321 35513| 67845] — | — | — | 886081100499 189107 
672| 729|1401 8 | 11 6 4| 10] 33013] 36528) 69541| — | — | — | 884201102033 | 190453 
‚0,24 | 0,35] 0,59] — | — |0, | — | — |0,01] 18,51) 18,16] 37,27} — | — | — | 47,42] 52,58] 100 
0,24| 0,26) 0,50] — | — |0, — | — |0, 17,51) 18,39| 35,90] — | — | — | 47,19) 52,81 100 
0,20| 0,20| 0,40] — | — |0, | | — | — | 17,48) 19,33, 36,81] — | — | — | 46,59, 53,41) 100 
0,19 0,24|0,43| — | — |0. | — | — |0,01] 17,33| 19,03) 36,36] — | — | — | 46,83| 53,17] 100 
10,33| 0,37| 0,70] — | — |0, | — | = 0, | 17,10) 18,18) 35,88] — | — | — | 46,85) 53,15 100 
0,85) 0,39] 0,74] — | — | 001] — | — |0, | 17,34) 19,17| 36,51] — | - | — | 46,43] 53,57 100 
369 355| 724] | — | — | 23| 15| 38] 10278] 11122) 21400 4| — 4] 39598| 45451| 85049 
221| 162| 385 1 — 1| 33| 18| 51] 5873| 5732| 11605 4| — 4] 29311| 31429| 60740, 
212) 223| 435 6 6] 30| 23| 53| 5650] 5524 11174] 13 3| 16] 29697) 31824| 61521 
226) 228 454 2 1 3] 63, 38| 101] 5950, 6011| 11961} 31 12| 43| 30853] 33091, 63944 
297| 308) 600] 24 6| 30 5 40| 75] 6206 6967| 13173] 18 8| 26| 31698] 33756| 65454 
333| 322| 655] 27 6| 38] 46 46 92] 8274| 8857| 17181] 17 8| 25| 34399| 36397| 70796 
0,43] 0,42] 0,85| — | — | — 10,03] 0,011 0,041 12,08) 13,08| 25,1610, | — 10, | 46,54] 53,46] 100 
0,36] 0,27| 0,6310 | — |0, [0,05 0,04 9,09] 9,67| 9,44) 19110, | — |O, | 48,24] 51,76] 100 
0,34 | 0,37 | 0,71] 0,01| — |0,011 0,05] 0,04 0,09] 9,18 8,98 18,16] 0,02| — 10,02] 48,26] 51,74| 100 
0,35| 0,36] 0,710 |0. |0, | 0,10] 0,06 0,16] 9,30) 9,41| 18,71] 0,05] 0,02 0,07] 48,24| 51,76] 100 
0,45| 0,47| 0,921 0,04) 0,011 0,05] 0,05| 0,06 0,111 9,48) 10,65 20,13] 0,03 0,011 0,04] 48,431 51,57 100 
0,47 0,45 0,92] 0,04) 0,01 | 0,05] 0,06] 0,0710,13] 11,69) 12,51 24,20] 0,02 10,01 0,03] 48,59 51,41 100 


ście znajdujemy 1,45, ludzi niewiadomej religji i 193 osób, podających 
siebie, jako nienależą do żadnej religji. 


Dla 1868 r. udało się nam podzielić ludność m. Warszawy podług 
zajęć na osoby niezależne, pracujące same na swoje utrzymanie i na 
członków rodzin, żyjących z pracy pierwszych. Rozróżniamy także 
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Z liczby członków rodzin na chrześcian 64‘), na ży- 


Z liczby ogólnej osób niezależnych, przypada na chrześcian 74%, 


osoby stanu duchownego od osób cywilnych i pomiędzy ludnością ogól- 
na żydów 26. 


pą chrześcian od żydów (Tab. 18). 
Widzimy bowiem, że na 100 osób nieżależnych, znajdowało się człon- 


dów 36%, zatóm na tych ostatnich w daleko silniejszym stosunku. 
ków rodzin żyjących z pracy pierwszych 183 pomiędzy chrześcianami, 


| Osoby ше- 
zależne pra- 


; Na 100 niezależnych 
Członkowie rodzin osób znajduje się 


członków rodziny 


U 
% 
Е 


wnego. 
|księża rzym.-katol. A 94135,74] — | — SES = eg SS fe 
|Zakonnice ы „| 194|47,15] — "a EN Weg +. 2% "2 ef 
|Księża prawosławni . 21| 7,99 13 27 40|27,59] 61,90/128,57|190,47 


ou Роны. мВ + 2,28 5 10 15 10, 34] 83, E 166,66 249, og 
|Rabinów żydowskich 5,70] 31 70|48,28[206,66 |260 466,66 6 
Kasa rel. przy rab. e 1,14 d н 20 13,79 200’ 466,66|666,66 


Razem. . .| 263| 100 55 90| 145| 100 | 20,91] 34,22| 55,1 


7825| 12040|11,87]101,91|189,19|291,10 
3449| 5140| 5,07| 88,81|181,14|269,9 
3,10] 1239| 2925| 4164| 4,10] 72,03|170,06 942,09 
202] 347| 549 0,54|136,49|234,46 310,95 
219] 446| . 665| 0,66] 64,99] 132›34 |197 ‚33 
0,46] 72,58|177,96 250,54 
0,03] 85.11 |164,29 250 
0,57] 65,78 153,61 219,39 
0,05] 95° [150° |245’ 
0,93] 77,48|150,85 1228,33 
0,58] 113,36] 160,37 27373 
0,41] 79,33| 155,87 |235 20 
0,37] 29,14] 94,37 |123,51 
2,03] 112,90] 204.15 [317,06 
6,63|146,91|261,47 408,38 
1,94] 72,77|167,77 240,54 
0,94|156,40|223,60 380 
5,75|108,71|197,48 306,19 
0,94[155,18|198,52 353,70 
28990 |28.57|101,72|173,93 275,65 
19006|18,73 64, 94|147,28 212,22 
6,16] 32,70] 73,92 106,62 
1760] 2,04| 9,55. 11,59 
0,16 19,95 232,08 311,83 
0,27| 40,76| 90, 96 131,71 
45,83| 87,50 133,33 


61, aji ,81[182,71. 


|Artyści wszel. rodz. 413| 0,74 
Nauczyciele publiez. 217| 0,39 


Wyrobnicy. . 
Usługa męzka . ` 

kobieca . .|13958|25,13 
Stangreci ve e „O [58]; 0,40) 
Dym. oficer. i url.żoł.| 211| 0,38 
Żebracy (tyl.w2cyr.)) 24 


46* 


_| Osoby nie- 
zależne pra- 3 1 Ма 100 niezależnych 
cujące same Członkowie rodzin osób znajduje się 
1868 r. (Liczby | członków rodziny 


429| 2,20 Fi 1657| 2662! 4,73]234,27|386,25 620,5: 
Kapitaliści. . . .j 187) 0,96] 337 556] 893| 1 59 180,21|297,33|477,54 
Корсу. . « . .| 435 2,23] т19] 1173| 1892 3,36[165,29|269,66| 434,95 
Handlujący . . -| 5610|28,82] 7252| 12797| 20049|35,65|129,27|228,11|357,3 
Spekulanci. . . | 881) 1,96] 540| 1077 1617| 2.87]141, 78|282,68|424,41 
Faktorzy . . . .| 1945| 9,99] 2398] 4541) 6939|12,34]123,29 233,47|356,7 
Nauczyciele prywat.] 754| 3,87] 745] 1356] 2101) 3,74 98, 81|179, ,84 |978. .65 
Wyrobnicy. . . .] 2640 13,56] 2546! 5090) 7636|13,58] 96,44 192, 80 289,2 
Usługa тека. . .| 738| 3,19] -482| 938] 1420 2, ,52| 65,31 127, 10/192, 41 
„ żeńska. . .| 3262/16,76] 127 442] 569| 1 „01 3,89| 13,55) 17, ‚44 
Fabrykanci. . . . 93| 0,48] 177 235 412| 0, КЕ 190,32 262,69 443,01 
Rzemieślnicy . . .| 2993/15,38] 3716] 6340| 10056] 17, 88]124,16|211,83|335,9 


Kazem. . .|19467| 100 |20044| 36202 


Stanu duchownego .| 263| 0,35] 55 90 145| 0,09] 20,91| 84,22! 55,13, 
cywil. chrześ 19487] 73,79|34378| 67095101473 64,28] 61,90|120, ei 182 Kë 
Żydów. . . 19467| 25,86]20044| 36202 56246 35,63]102,96|185, Eu 288, 93, 


Razem . . || 100 Кен néien 100 | 12, | 137,36|209,7 


289 pomiędzy żydami, zatóm prawie dwa razy tyle. Zo 
ścią ogólną stosunek ten wynosił na 100 pracujących, 210 utrzymywa- 
nych osób, między któremi było mężczyzn 137 i kobiet 73. ` Ale i ten 
stosunek płci pomiędzy członkami rodzin jest różny u chrześcian 
i u żydów, u pierwszych wynosi 62 mężczyzn na 121 kobiet, t. j. pra- 
wie dwa razy tyle kobiet co mężczyzn, u żydów 103 і 186, zatém sto- 
sunkowo daleko mnićj kobiet. Zobaczmy które zajęcia tak pomiędzy 
chrześcianami jak i żydami najbardzićj obarczone są familjami. Po- 
między pierwszemi najliczniejsze są rodziny właścicieli domów (na 100 
osób niezależnych przypada członków rodzin 408), potóm idą kupcy 
(na 100 niezależnych 380), następują adwokaci, notarjusze i komorni- 
cy (371 na 100), fabrykanci (354 na 100), właściciele ziemscy (317 na 
100), stangreci (311 na 100), handlujący (306 na 100), wyżsi urzędni- 
cy (291 na 100) i t. p. 

U żydów najbardzićj obarczeni są właściciele domów (na 100 nieza- 
leżnych 621 członków, stosunek o połowę przenoszący stosunek najwię- 
kszy u chrześcian), dalćj kapitaliści (478 na 100 niezależnych), fabry- 
kanci (443 na 100), kupcy (435 na 100), spekulanci (424 na 100), han- 
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dlujący i faktorzy (po 357 па 100), rzemieślnicy (336 na 100) i 4. p., 
zatóm stosunkowo daleko znacznićj niż u chrześcian. | 

Ludność m. Warszawy chrześciańską podzieloińą podług głównych 
zajęć porównaliśmy z podziałem ludności m. Вега (Tab. 19). Z te- 
go zestawienia widzimy, że przemysł wszelki i handel zajmują w Ber- 
linie prawie 570%, ludności ogólnćj w Warszawie pomiędzy ludnością 
chrześciańską tylko 39%,. Daleko korzystnićj przedstawia się pod tym 
względem ludność żydowska Warszawy, zatrudniająca przemysłem, 
handlem i spekulacją 72%, ogólnćj ludności. Usługą osobistą zajętych 
znajduje się w Berlinie prawie 17°], pomiędzy chrześcianami w War- 
szawie 37%, zatém więcćj niż dwa razy, pomiędzy żydami znajduje 
się tylko 219, liczby ogólnej. Dwór królewski, wszelkie urzędy publi- 
czne i wojskowość zatrudniają w Berlinie 90/, ludności, w Warszawie 
zaś urzędników, emerytów, adwokatów, notarjuszów i oficjalistów pry- 
watnych jest 150/, ludności ogólnćj, t. j. prawie dwa razy tyle co w Ber- 
linie, pomimo, że nie ma w Warszawie dworu królewskiego i wszy- 
stkie władze centralne dla Kr. Polskiego zniesione. Właścicieli ziem- 
skich, domów i kapitalistów jest w Warszawie 6 7, ludności, w Berlinie 
osób żyjących z własnych funduszów 70], zatém prawie ten sam stosu- 
nek co i w Warszawie. Sztuki wyzwolone, literatura i prasa zatrudnia- 
ją trochę więcój osób w Berlinie niż w Warszawie (1%, i 0,787,) wy- 
chowanie jest nawet 'silnićj reprezentowane w Warszawie niż w Berli- 
nie (1,25% 1 1,180/,). 

Ludność niezależną Warszawy otrzymaliśmy podzieloną podług jćj 
dochodu średniego rocznego. Posłużył nam do tego rozkład opłaty 
klasycznćj za 1868 r. Opłata ta jest rodzajem podatku dochodowego, 
pobieranego w stosunku do wysokości średnićj dochodu rocznego. Bar- 
dzo nie wiele osób jest uwolnionych od (éi opłaty. Takiemi są: człon- 
kowie rodziny opłacającego podatek, osoby duchowne, wojskowi, urzęd- 
nicy, adwokaci, emeryci, profesorowie, artyści teatralni. Dla rozkładu 
tój opłaty, ludność miasta dzieli się na 13 kategorij (Tab. 20). Pier- 
wsza kategorja osób ma przecięciowo dochodu rocznego 20.500 rs., 
18-ta kategorja tylko 30 rs. 

Najliczniejszą jest kategorja przedostatnia, liczących dochodu ro- 
cznego 60 rs., jest ich prawie połowa (43%) liczby ogólnćj, potóm idzie 
kategorja ostatnia, licząca prawie Y, liczby ogólnćj. Jeszcze dosyć sil- 
nie jest reprezentowaną kategorja trzecia (18%,), liczących 120 rs. ro- 
cznego dochodu. Idąc w górę każda kategorja, jest coraz słabićj przed- 
stawioną, Со do liczby ogólnej dochodu z każdćj kategorji, znajdujemy ` 
prawie te same stosunki tylko mnićj prawidłowo ułożone. 
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TABLICA 


20. 


ре bere? Opodatkowani | Ich dochód ogólny 
mieszkańcyw | lasy | Wysokość w liczbach w liczbach 
= Griecht. rocznego | średnia 
kładu opłaty stosunko- , stosunko- 
klasycznćj dochodu | dochodu | ogólnych | ©, eg ogólnych wych 
za 1868 r. | 
307500 
157500 1,86 
120000 | 141 
319500 3,77 
549000 6,48 
877500 | 10,36 | 
682620 8,05 | 
810600 9,56 
858240 | 10,12 
d 633360 | 7,47 
10316 1.287920 14,60 
25020 43,25 [1.501200 | 17,70 
14136 24,43 | 424050 | 5 
Razem . * | | 57852 | 100 sa 100 | 
| 


Przypatrzmy się podziałowi /uńdności m. Petersburga podług stanów 
(Tab. 21). Szlachty, duchownych i wojskowych, zatćm stanu niemiej- 
skiego i zajęcia nie przemysłowego jest 34'/,, zatóm więcćj niż IL ca- 
16) ludności, jeżeli do nich dodamy włościan (299/,), będziemy mieli 
63*/,, zatóm prawie ? ludności ogólnćj, tak, że na stan prawdziwie 
miejski: mieszczan, kupców i cechowych, t. j. rzemieślników pozostanie 
zaledwie 28'/, niespełna nawet ”/, część ludności, albowiem raznoczyń- 
су, Finlandczycy i cudzoziemcy biorą jeszcze 9'/,. 


Co do stosunku pomiędzy płciami widzieliśmy poprzednio jak po- 
między ludnością ogólną płeć męzka liczebnie przeważała. Przecho- 
dząc stany pojedyńcze, widzimy, że na tę przewagę płci męzkićj пај- 
bardzićj wpływają: włościanie, u których mężczyzn jest 38%, liczby ogól- 
néi, kiedy kobiet tego stanu zaledwie 180/, się znajdowało i osoby sta- 
nu niewiadomego prawie wyłącznie są mężczyzni. Innych stanów sto- 
sunek jest zupełnie normalny, nawet pomiędzy szlachtą w zarządzie 
wojskowym i pomiędzy mieszczanami przeważają liczebnie kobiety. 


Jeżeli przypatrzymy się tejże samćj ludności podzielonćj podług za- 
jeć (Tab. 22), to znajdziemy, że na o by nie zajęte produkcyjnie: 
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TABL IO'A' д1; 


L+ dność ogól- 


płci 


kobiet 


ев вньв- 


na w liczbach Podział ludności podług 
Petersburg ee ECKE gl = S 
39 Isasi S 2 ER 
> |2 > z 
| Ze 8“ PIES E Е 5 
E mmer, e i oso-| #0027) 16%, | 39303] 40724| 140%, | 18% 
| ОЕ 
Duchowieństwo . 5258 1 2796| 2462| 1 
Zarząd wojskowy. . . 83790) 17 39818 43972, 14 
Honorowych mieszczan . 7702) 2 4081 3621 1 
Карсу . 21336) 4 11539 9797 4 
Mieszczanie . 97198) 19 45185 52013 16 
Cechowi . “40 17535) 3 9340| 8195 3 
Chłopi . . . ИТ] 29 105118 40152 38 
Raznaczyncy 19887| 4 9574| 10313) 3 
Finlandczycy 4 і 9530 2 4835| 4695 2 
Cudzoziemcy . . „ „| 15948] 3 8228] 7725 3 
Stanu niewiadomego . | 35641] — | 33631] 2010, (1%) 
Razem . 


.|539122| 100 |313443 og 100 |1 


TABLICA 22. 


Petersburg 


Podział ludności podług 


zajęcia 
| 
Urzędnicy . А 
Stanu duchownego 7 
Młodzież ucząca się . 
Handlujący . 
Rzemieślnicy . . 
Robotnicy w fabrykach . 
Służący i wyrobnicy . 
Odźwierni . . «à 
Żołnierze 


Chorzy w szpitalach i do- 


mach przytułku. 


Właściciele nieruchomości 
i kapitaliści . . . . 
Kobiety przy ich mężach 
Członkowie rodzin 
Szukający zajęcia . 
Niewiadomego zajęcia . 


Razem . 


31259 
1445 
.| 10321 
‚| 24596 
‚| 70725 
11698 
55381 
.| 7570 
32912 


2464 
6879 


42685 
.| 3756 
14151 


2869| 34128 
255| 1700 
5923| 16244 
1918] 26514 
21989] 92714 
1757] 13455 
55307 |110688 
— 1570 
— | 32912 


5104] 7568 


11026] 17905 
52274] 52274 
57459]100144 
7399] 11155 
— 14151 


.|315842|223280]539122 


S 


== 


Kommt 


———— 
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żołnierzy, chorych, kapitalistów i właścicieli nieruchomości, kobiet przy 
mężach, członków rodzin i szukających zajęcia przypada 41,20/,, za- 
tém trochę mnićj niż połowa całej ludności. Do tej połowy również 
zaliczyć możemy młodzież uczącą się (3%) i niewiadomego zajęcia 
osób (2,64,). 2 reszty przypada na sługi і wyrobników (20,5%) pra- 
wie !/, ludności, i na handlujących, rzemieślników i robotników po fa- 
brykach 24,54,. Tak, że zajęciem miejskićm, rzeczywiście zatrudnio- 
nych jest zaledwie 1/, część ludności ogólnćj. 

Ludność rzemieślnicza Petersburga przedstawia sie nam jeszcze 
w obrazie bardzićj dokładnym (Tab. 23). Rozróżniają się tam właści- 


TA BL LUAN 2S 
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: . . | Przyjmujący |е 
Ludność rzemieślnicza |089 zajęcie] zajęcie ЕЕ Е 
e Ca KEE) 
Petersburga ol d 2 |48 | 3 58 
SEI 4 |88| 2 je" 
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oe 


Wszelkie inne rzemiosła. 
Razem. . 


15941] — [17,7% 
— | 10] ил |* 
4215| 1877|10,3 

130 412] 8,5 

1704 | — 6,7 

= | aż 6,4 

Sat o 4,4 

489 | — 2,3 

486 | — 2,0 

SIT | = 1,9 

aa, = 1,7 

№0 | — 1,7 

= = 1,7 

= 2с. 1,2 

286 | — 1,2 

= SS i; 

3 

229 | — 


— 
ооооое 
сос <> 1 1 1 
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8495 | 1816 | Kata 19272]100,0 


ciele zakładów przemysłowych od rzemieślników pracujących w tych 
zakładach. Z rzemiosł najbardzićj są reprezentowani: nasamprzód fur- 
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mani (17,7%,), daléi ręczną robotą zajęte kobiety, t. j- szwaczki 
(11,1%), następują krawcy (10,34,), szewcy (8,5°/,), stolarze (6.7), 
praczki (6,4'/,), cieśle (4,4%), reszta zaś rzemiosł bardzo mało zatru- 
dnia osób. Najlicznićj obsadzonemi są zatóm zajęcia furmanów i szwa- 
czek, które nie są właściwemi rzemiosłami. Dla kobiet nie ma wielkićj 
rozmaitości zajęć, najwięcćj z nich jest szwaczek, następnie praczek 
і akuszerek i nakoniec pracujących u krawców, szewców i czapników: 


(d..c. п.) 


"eg — E 


EKONOMIKA PRZEMYSŁOWA. 


Przedmiot tak obszerny jakim jest kredyt, nie może być wyczerpu- 
jąco traktowany w jednym odczycie, zadaniem więc naszćm będzie 
w pewnych jego głównych punktach rzucić światło, według nas nie dość 
rozpowszechnione. 

Przy dokładnóm badaniu tego olbrzymiego przedmiotu, należałoby 
zapuścić się w najodleglejsze dzieje ludzkości, dotrzeć do początku 
wszystkiego co świat posiada największego. Tylko historja może wyja- 
śnić rozwój, sformułować prawa tego potężnego czynnika zwanego kre- 
dytem. Ciekawą byłoby rzeczą widzićć go w zakątku, kiedy istniały 
tylko pożyczki do użycia, następnie do spożycia, śledzić za rozwojem 
rozlicznych form jego i narzędzi, — od prostego słowa danego ustnie 
lub na piśmie, do formularzy drukowanych i rękojmi zbiorowój, do 
emisji bankowćj. Dalćj, w tym dowcipnym mechanizmie, przedstawia 
się wymiana bankowa (virement), za pomocą którój, bez monety i bile- 
tów, przez proste przepisanie rachunków przerzucają się ogromne masy 
kapitałów, dokonywa się olbrzymi ruch interesów. 

Z tego co powiedziano, [łatwo już spostrzedz, jak daleko sięga nasz 
przedmiot, ograniczymy się więc do kilku jego główniejszych a najbar - 
dzićj interesujących punktów, co w każdym razie nie będzie bez po- 
żytku. 


Ekonomista, m. grudzień. 47 
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Nasamprzód należy oznaczyć miejsce, jakie zajmuje kredyt w po- 
rządku ekonomicznym, a raczćj w nauce ekonomicznćj. 

Pod tym względem nic lepszego uczynić nie mogę, jak przytoczyć tu 
słowa Turgot'a, wypowiedziane (1769 r.) w memorjale „O pożyczkach 
pieniężnych;* słowa te będą najdoskonalszym wstępem do badania nad 
postawionym tematem. Turgot mówi: 

„«„Nie ша na ziemi żadnego punktu handlowego, gdzieby większa 
„część interesów nie była robiona na kredyt. Nie ma zapewne han- 
„dlującego, któryby nie potrzebował często udawać się do worka ш- 
„nych. Najbogatszy nawet kapitalista nie może się tak zabezpieczyć, 
„ażeby nigdy nie potrzebował uciekać się do tego środka, chyba trzy- 
„mając część swoich funduszów bez użytku, a zatém zmniejszając za- 
„kres swoich interesów. * 

Widzimy więc, że Turgot, wówczas jeszcze nieznany jako pisarz i za- 
ledwie zaczynający swoją karjerę urzędową, zdrowym poglądem spo- 
strzegł i oznaczył stanowisko, jakie kredyt zajmuje w świecie. Jakoż 
w 7 lat po napisaniu rzeczonego memorjału, Turgot nacechował wyż- 
szością swego umysłu jedną z najużyteczniejszych instytucij owego 
czasu, t. z. kasę skupową (eskontową), która pod tą skromną nazwą 
ukrywała mechanizm banku emisyjnego. Celem wypowiedzianym Léi 
kasy było działać na zniżenie stopy odsetku. Wypływa to jasno ze 
słów dekretu z tój okazji wydanego. Emisja, według niego, służyć ma 
nie do zniżenia wartości wewnętrznćj monety metalicznćj, lecz do uła- 
twienia jéj użycia, zniżenia ceny jéj najmu, przez wytworzenie spółza- 
wodnika w monecie papierowćj. 

Wyrażenie spółzawodnictwo (konkurencja) nieraz się tu powtórzy, 
zawiera bowiem, według mnie, myśl zasadniczą emisji, mającćj na celu 
spotęgowanie kredytu. 

Od czasu Turgot'a i Smith'a, zarówno pojmujących znaczenie kredy- 
tu, uformowały się dwa różne w tym przedmiocie pojęcia, niejako dwie 
szkoły. Jedna z nich wysławia wprawdzie błogie skutki kredytu, lecz 
żąda monopolu, chciałaby szerokie morze zamienić w ciasne jezioro, 
aby je ująć w prawidłowe ramki. Nię jest to zgodne z poglądem mi- 
strzów. Druga, przeciwnie, wierna ich pojęciu, dąży do swobodnego, 
a tóm samóm i najprawidłowszego rozwoju kredytu; widzi w nim do- 
pełnienie i spółzawodnika monety, który potęgą swoją ma dyktować 
jéj prawa. Ta druga szkoła zarówno odpycha monopol w sprawie kre- 
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dytu jak i we wszelkich interesach w ogólności; słowem żąda swobody 
i szerokiego rozwoju kredytu. 

Na czele tej ostatnićj szkoły stali Turgot i Smith. W przeciwnym 
obozie pojęcie kredytu całkiem jest różne i stoi w sprzeczności z jego 
naturą i warunkami rozwoju. A jednak i tu są znakomite imiona, 
umysły wyższe, których uprzedzenia w 16] materji wytłumaczyć tru- 
dno. Postaramy się wskazać błąd, jakkolwiek wielkim osłonięty 
urokiem. 

Jeden z przedstawicieli 46] szkoły, stając na punkcie wprost przeci- 
wnym Turgot'owi, tak się wyraża: „O ile możności, trzeba pracować 
własnemi kąpitałami. Jakkolwiek pożądane jest w spółeczności rozpo- 
wszechnienie kredytu, wszakże korzystniejsze jeszcze położenie jest 
wtedy, kiedy nikt kredytu niepotrzebuje, bo każdy potrafił sobie zebrać 
kapitał, wystarczający bez pożyczania, na potrzeby własnćj profesji. 

Tak więc, człowiek bogaty, kapitalista. musiałby chować swoje ka- 
pitały do własnćj dyspozycji zamiast posiłkować kredyt, którego rozpo- 
wszechnienie jest tak pożądane. 

Ten ciasny pogląd na kredyt jest podobnież przesadą, utopją, jak 
i druga ostateczność — nieograniczona bezwzględna jego swoboda.— 
W rzeczy saméj, czyż nie jest utopją sądzić, że można wykonywać 
wszelkie prace własnemi środkami, bez użycia kredytu? W takióćm 
przypuszczeniu stawimy się w swiecie urojonym. 

Poprzednik mój w tóm miejscu świetnie wyłożył korzyści i potęgę 
ekonomiczną monety. Złota i srebrna moneta jest rzeczywiście potę- 
żnóm narzędziem wymiany, która dziś, w porównaniu z pierwotnym 
stanem zamiany w naturze, stanowi znakomity postęp. Ale moneta me- 
taliczna nie ma przywileju wyłącznego 16} funkcji pośredniczenia 
w wymianie wytworów i usług, — co więcćj, nie jest ona ze wszech 
miar najwygodniejsza, a tém mnićj najoszczędniejszym środkiem wy- 
miany. 

Jeśli jest prawdą, że idea monety pochodzi z najodleglejszćj prze- 
szłości i tylko przez zmianę formy doszła do obecnćj najlepszćj formy 
monety metalicznćj,—to kredyt bezwątpienia niemnićj dawny ma po- 
czątek. W chwili kiedy w pierwotnym stanie spółeczności jeden czło- 
wiek pożyczył drugiemu swego łuku i strzały, dla dostarczenia mu 
środka zdobycia pożywienia, —w owćj chwili kredyt już istniał. Jeżeli 
nie mogąc łowić zwierząt, człowiek pożycza u drugiego pokarmu, z wa- 
runkiem oddania nietylko ilości pożyczonćj, lecz jeszcze pewnego do- 
datku, jako wynagrodzenia za wyświadczoną usługę, — to co się tu 
dzieje, jest niczóm innćm jak wzajemną pomiędzy tymi ludźmi usługą 


Raguet, 
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oddaną w formie kredytu.— Wszelkie poszukiwania па 46) drodze udo- 
wodnią tylko, że kredyt istniał jednocześnie z monetą, jeśli jéj nie po- 
przedzał w epoce utrudnionych tranzakcij zamiany w naturze. 

Kredyt istniał zawsze, gdzie tylko istniały między ludźmi interesa. 
Wyobrażać sobie możność obejściu się bez niego, w jakiembądź położe- 
niu spółeczeństwa, byłoby mrzonką, nie mającą nawet cechy naukowćj. 

Niedawno, lat temu około trzydziestu, człowiek, praktycznie obezna- 
ny z mechanizmem kredytu, vice-dyrektor banku francuzkiego p. Gau- 
tier napisał te znaczące słowa: 

„Kredyt, ta nieustająca dźwignia przemysłu, jest łącznikiem, co 
„zbliża, jednoczy, w dążności do spólnego celu, dwa czynniki wytwórcze, 
„zwykle rozdzielone, a równie niezbędne: kapitał i pracę. Gdyby nie 
„istniał kredyt, kapitał bez pracy byłby całkiem bezpłodnym, a praca 
„bez kapitału niedołężną; wytwór byłby możliwy tylko w razie przypad- 
„kowego połączenia w jednój osobie kapitału i pracy, i to w granicach 
„potęgi każdego z tych czynników. Pierwszy może być porównany do 
„siły poruszającćj, drugi do pracowni, fabryki; kredyt jest tu kanałem, 
„za pomocą którego one pozostają w związku i zobopólną korzyścią po- 
„tęga pierwszego posługuje działalności drugiego.“ ('). 

Widzimy jak w zamianie kredyt i moneta wzajemnie się dopełniają, 
a nawet nie mogą być studjowane oddzielnie. Dodajmy, że te dwie po- 
tęgi idą z sobą równolegle i stojąc naprzeciwko sobie, nabywają ranićj 
lub więcćj siły. Z trudnością mi przyjdzie myśl tę wyjaśnić; ma опа 
swe delikatne odcienia, nie dla wszystkich umysłów jednakowo dostę- 
pne, a tém bardzićj trudne do oddania w słowach. Sprobujmy jednak 
odrysować choćby kontur tego wielkiego podwójnego organizmu. 

Mój kolega i nauczyciel p. Wołowski, mówił tu z wielką znajomo- 
ścią rzeczy o monecie; nazwał on ją narzędziem zamiany. _Pod tym 
względem wielki postęp dokonany został, począwszy od zamiany w na- 
turze do zastąpienia powszechną monetą metaliczną wszelkich innych 
przedmiotów, jako monety używanych. 

Ale na tém nie koniec: kredyt jest również narzędziem zamiany. 
Moneta i kredyt są to dwa koła jednego mechanizmu; jedno wykony- 
wa to, czego drugie wykonać nie może. Jedno i drugie jest powsze- 
chném narzędziem zamiany, ułatwia przejście pomiędzy ludźmi wszel- 
kiego rodzaju przedmiotów i usług, obiega w rozmaitych formach i we 
wszystkich kierunkach. Wszakże następujące co do nich nastręczają 
się uwagi. > 


(') Ob. Encyclopódić du Droit—Banque. 
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Moneta wystarcza na pewne tylko potrzeby załatwiane na gotów kę. 
Ale nie wszystkie interesa w ten sposób załatwione być mogą; naj wię- 
ksza ich liczba pozostawia się do zrealizowania w przyszłości, a to za 
pomocą kredytu. Tranzakcje tego rodzaju obejmują dnie, miesiące i na- 
wet lata, gdy tymczasem za pomocą monety załatwiają się tylko te, 
których realizacja następuje bezzwłocznie. Kredyt zatóm ma nierównie ` 
obszerniejsze pole; przedmioty i usługi płacone w przyszłości, obiegają 
daleko swobodnićj i w większym zakresie niż ten, jakiego dosięgnąć 
może najżywszy nawet obieg monety. Taka jest różnica tranzakcij ter- 
minowych i na gotówkę. 

Ażeby mióć wyobrażenie о rozciągłości działania kredytu, dość przy- 
pomnićć cyfrę interesów likwidowanych na londyńskiej giełdzie wy- 
miany (Clearing-House) przez prostą wymianę tytułów, po większej 
części bez użycia monety. Tak np. w jednym roku (1865) wysokość 
tranzakcij w ten sposób zlikwidowanych wynosiła 54 miljardów fran- 
ków,—i do tego użyto zaledwie 12 do 15 miljonów monety. Oto jest 
miara wielkości roli kredytu: kiedy działanie monety wyraża się w mi- 
ljonach i to chwilowo, kredyt porusza miljardy i obejmuje przyszłość. 

Znana jest i słuszna obserwacja o niesłychanćj potędze wymiennej 
monety w Anglji gdzie 11/, miljarda fr. w monecie wystarcza do zała- 
twienia interesów wypływających z ruchu ogromnćj masy bogactwa 
nie mnićj jak 200 miljardów wynoszącego. Ale któż zaprzeczy, że to 
potężne działanie możliwe jest jedynie za pomocą kredytu. Kredyt, 
zastępując monetę wciąż załatwia interesa, którychby moneta załatwić , 
nie mogła, i tym sposobem bogactwo i usługi zakreślają ogromne koło, . 
w któróm odbywa się ruch żywy i ciągły. 

Porównajmy Anglją z końca ХҮШ go wieku z dzisiejszą i obaczmy 
jak się wyraża w cyfrach postęp dokonany za pomocą kredytu. Clea- 
ring-House założony został w r. 1784. W owéj epoce handel zewnętrz- 
ny Anglji słabszy był niż handel Francji; w 50 lat późnićj już go prze- 
wyższał 21], razy ('). Więcéj jeszcze mówi owa cyfra 54 miljardów li- 
kwidowanych rocznie na londyńskićj giełdzie wymiany. W ogóle ruch 


m—m— 
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interesów w Anglji rozwinął się w olbrzymi sposób,—bo przypisać na- 
leży jedynie ożywczemu działaniu kredytu. 

Tak więc pod względem rozciągłości sfery działania nie ma żadne- 
go porównania między monetą a kredytem. Moneta jest wprawdzie po- 
wszechnóm i potężnem narzędziem zamiany, lecz narzędziem za krót- 
kićm, niedostatecznóm w obec olbrzymich potrzeb ruchu obiegowego 
Копіеслпёт zatém jéj uzupełnieniem jest kredyt. 

Miljardy interesów likwidowanych na giełdzie wymiany wyrażają 
się w kształcie wexli, biletów bankowych, czeków i t. p. formuł kredy- 
towych, które po zestawieniu wzajemnie się -umarzają; drobne tylko 
różnice realizują się w monecie. 

Wymowne jest samo porównanie ogółowe krajów, gdzie istnieje i roz- 
wija się kredyt rzeczywisty z temi, w których rozwój kredytu jest sła- 
by albo żaden. Anglja i Stany Zjednoczone stoją tę na pierwszym pla- 
nie, dalój wymienić należy Hamburg i inne miasta Hanzy, Belgją, 
Szwajcarją. Kraje te i miasta cechuje szybki postęp z tego czynnika 
głównie wypływający. 

Inny wcale widok przedstawiają kraje pozostające za obrębem tego 
wielkiego ruchu. Weźmy пр. Hiszpanją. Co jéj dały skarby metalicznój 
Ameryki? Zamiast ją zbogacić, zaszczepiły w ludności ospałość, leni- 
stwo, wzgardę postępu i doprowadziły do ciemnoty, ubóstwa i nierządu. 
Во tćż Hiszpanja do ostatnich czasów słynęła więcćj z troskliwości 
o klasztory i mnichów, niż o rozwój instytucij kredytowych. 

W Austrji do ostatnich lat kredyt sfałszowany był systemem asygnat, 
które wyszedłszy z rąk rządu, wciskają się w krew handlu, fałszują 
mechanizm obiegowy na wielką niekorzyść kraju. (1). 

Włochy po ciężkim ucisku i katostrofach wojny, zaledwie przycho- 
dzą do ładu;—ślady długićj niewoli nie prędko się zacierają, a zanim 
kredyt rozkwitnie potrzeba spokoju i prawidłowćj działalności, które 
tylko trwała swoboda dać może. 

Tak więc łatwo zauważyć że wszędzie gdziekolwiek kredyt się roz- 
gościł, wcale inaczej wygląda bogactwo i przemysł, inne są warunki 
pracy ludzkiej, niż tam gdzie go nie ma. Różnica jest taka jak między 


(9) Kilka lat ostatnich stanowią dla Austrji ważną epokę pod względem rozwoju 
instytucij kredytowych. Wielka ich liczba powstaje. Powstające w Rosji To- 
warzystwa Wzajemnego Kredytu powołane są do odegrania ważnćj roli. Warsza- 
wskie Tow. Wz, Kr., świeżo zatwierdzone, obejmuje i kredyt rolniczy. N. 
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dniem а nocą, ruchem, siłą, i bezwładnością. Prawdziwość tego obra- 
zu stwierdza historja i statystyka; często jednak fakta mylnie są tłu- 
maczone, 

Tak np. mówią o Ameryce; że postęp tam łatwy, bo posiadając nie- 
zmierzone przestrzenie i ziemię prawie darmo, dość trochę pracy aże- 
by zapewnić świetny rozwój bogactwa narodowego. Ale gdyby tak by- 
ło to cóż powiedzićć o Hiszpanji, o Turcji, którym ziemi niebrak? Naj- 
wyborniejsza ziemia leży tam odłogiem, kiedy we Francji niewdzięczne 
piaski Gaskonji starannie są uprawiane. Nakoniec brak przemysłu 
i bogactwa Rosji nie może się tłumaczyć brakiem ziemi. 

Potęga i bogactwo narodu mało zależy od ziemi, więcćj daleko od 
sposobu jéj uprawiania, od narzędzi do uprawy użytych, od pracy ludz- 
kićj. Otóż kredyt jest potężną dźwignią pracy, najdogodniejszćm ua- 
rzędziem w ręku człowieka. Za jego pomocą ziemie jałowe rozkwitają, 
przemysł rozwija się szybko, jak to widzimy w Ameryce, Szwajcarji, 
Belgji, -— dosięga nawet tam gdzieby się go najmnićj spodziewać było 
można. 

Pouczający przykład przedstawia Szkocja. W początku XVIII-go 
wieku był to kraj nędzny, wcale bezpłodny; mieszkańcy jego wycho- 
dzili w obce strony zakładać kolonie, osiedlali się aż na brzegach Ocea- 
nu Spokojnego. W r. 1695, w rok po założeniu banku angielskiego, 
założony tóż został pierwszy bank w Szkocji. I otóż w 50 lat późnićj 
Adam Smith mówi o tymże samym kraju, jako już znakomite czynią- 
cym postępy, dzięki łatwości kredytu bankowego. Smith nie wątpi 
i oświadcza wyraźnie, że kredyt wyprowadził Szkocją z pieluch, odro- 
dził ją. 

Zdaje się że ten przykład, z naciskiem przytoczony przez ojca Eko- 
nomiki, jest jasną odpowiedzią na wszelkie zaprzeczenie użyteczności 
emisji bankowej, jéj płodności w przemyśle, jéj udziału w wytworzeniu 
dobrobytu spółecznego. 

Bailly, który napisał wyborne dzieło o finansach W. Brytanji (Fi- 
nances du Royanne-Uni), tak się wyraża: ,,Wszyscy się na to zgadzają 
„że Szkocja zawdzięcza swojemu obiegowi papierowemu (emisji banko- 
„\ё)) wielki rozwój swego handlu, przemysłu i rybołówstwa.“ Rozu- 
mie się, że pod obiegiem papierowym nierozumiemy asygnat, lecz wła- 
ściwe bilety bankowe. 

Jeden z najwiarogodniejszych historyków spółczesnych. Macaulay 
pisze co następuje: „Szkocja pomimo bezpłodność swćj ziemi i suro- 
wość klimatu uczyniła w rolnictwie, handlu, przemyśle, w naukach 
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„i wszystkióm co stanowi cywilizacją postępy, jakim świat starożytny 
„nigdy niedorównał, a jakich dzisiejszy nie przewyższył.* 

Zwróćmy się ku Ameryce Północnćj. Niedawno człowiek znający 
ten kraj dobrze, p. Bow, profesor uniwersytetu w Luiziannie, pisząc 
о nim powiedział, |że „w epoce panowania angielskiego, najusilniejsza 
„praca zaledwie mogła dostarczyć środków nędznego wyżywienia....'* 
Taki był stan ówczesnych kolonij angielskich, a dzisiejszych Stanów 
Zjednoczonych. Wiemy jak dalece rzeczy się zmieniły. A jednak jest to 
ta sama ziemia, toż samo słońce co i pierwćj. Warunki fizyczne kraju 
pozostały, ale w moralnym porządku rzeczy wielkie zaszły zmiany. 
Lord William Sale, dawny gubernator angielski, nazywał ludność tego 
kraju zgrają leniwców, znajdował, że jest niedorzecznością ze strony 
Anglji żywić ten lud. P. Bienviile rządca Luizianny nazywa Nową An- 
glją ziemią jałową i niewdzięczną; pogardzała {62 nią kompanja Indij 
Zachodnich. 

Otóż Stany Zjednoczone dowiodły, że może być lepsza opieka niż ta, 
jaką im dawała metropolja, że najlepićj jest w sobie szukać pomocy 
i siły. 

Kiedy w 1784 r. wywiezione z tego kraju 71 pak bawełny schwytano 
w Liverpool'u, jako kontrabandę, w tém przekonaniu, że kolonje an- 
gielskie nie były w stanie wytworzyć takiéj ilości bawełny; w 70 lat pó- 
źnićj tenże sam kraj wydał 4*/, miljonów pak, czyli 600 miljonów ki- 
logramów. Wartość całego wytworu przemysłu bawełnianego wzrosła 
z 25 do 1500 miljonów franków! 

Nie dość tego. Ten kraj dziki, jałowy, zamieszkały przez zgraję le- 
niwców, dostarcza Europie wielką ilość zboża i mąki. 

Wszystko to jest dziełem podwójnego mechanizmu: banków amery- 
kańskich i machjn, coraz więcéj posiłkujących pracę ludzką. 

Widzimy więc jak słabą rolę gra ziemia, — ten kapitał zasadniczy 
rolnictwa, kiedy brak kredytu. Słusznie powiedziano, że kredyt jest 
łącznikiem pomiędzy kapitałem a pracą. Dwie te siły, kiedy są rozdzie- 
lone, spotykają się tylko przypadkowo i mizerne dają rezultaty; lecz 
skoro między niemi staje kredyt, nadaje im potęgę, stokroć zwiększa 
ich działanie mnoży nieskończenie ich płodność i podnosi wartość. 
Stwierdzenie tego faktu znajdziemy na każdym kroku w historji. 

Szybki wzrost bogactwa narodowego niektórych krajów jak Anglja, 
Stany Zjednoczone nie da się czóm innóm wytłumaczyć jak silną orga- 
nizacją kredytu, który jakby nowy mechanizm łączy się z machinami 
różnego rodzaju i mnoży ich siłę, nadając pracy i kapitałowi całkowitą 
doniosłość. Stany Zjednoczone posiadają tysiąc kilkaset banków; An - 
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glja już za czasów Pia miała ich do 700; zakładano banki w każdćm 
miasteczku, a nawet po wsiach. Przeprowadziwszy podział znacznćj 
przestrzeni gruntów, Pitt jednocześnie dostarczył temu kapitałowi kre- 
душ za pomocą banków. Była to dla Auglji epoka szczęśliwa, którą 
tóż nazwano jéj złotym wiekiem (golden year). 

Przytoczymy jeszcze fakt z epoki przesilenia jakie dotknęło bank 
francuzki w 1805. Posłuży on do właściwego ocenienia potęgi monety 
srebrnćj i 24046), którćj zwykle przypisują zbyt wiele, zapominając 
o kredycie który ją uzupełnia. 

Dupont de Nemours, jako członek izby handlowćj paryzkićj, nale- 
żał wtedy do komisji wyznaczonćj do zbadania przyczyn przesilenia 
i środków usunięcia ich w przyszłości. Ма samym początku jego ra- 
portu robi on znaczącą uwagę, że Anglja posiada stosunkowo daleko 
mnićj monety 24046) i srebrnéj niż inne kraje i wskazuje znakomitą 
rolę jako już wtedy odgrywał kredyt w Anglji. 

Dalćj Dupont porównywa Anglją z Indją. Oto są jego słowa, jak 
gdyby dziś pisane, tak mało zmienił się stan rzeczy: „...W Indji prze- 
ciwnie, mówi on, zawsze ogromne masy złota i srebra i te zawsze nie 
wystarczają; Europa i Ameryka ciągle jéj dostarczają tych kruszców, — 
ale nigdy dosyć. Stopa procentowa zawsze wysoka, gdyż przy każdćj 
prawie tranzakcji potrzeba mićć monetę, albo nawet ją naprzód zali- 
czać. Zobowiązania prawie nieznane; nikt nie wierzy w ich dotrzy- 
manie, — bo lud pracujący zostaje w nędzy, a możniejsi zarazem arbi- 
tralni i nieuczciwi... * 

Trudno skreślić jaskrawszy obraz kraju, pozbawionego kredytu i za- 
łatwiającego potrzeby wymiany jedynie złotem i srebrem. Jest to pra- 
wie stan pierwotny—wy miany w naturze. Moneta metaliczna, jako sa- 
ma w sobie, mająca wartość wewnętrzną, jest towarem, jak każdy inny, 
z tą tylko różnicą, że jest towarem powszechnym, wszędzie przyjmo- 
wanym. Nędzny stan Indji przedewszystkićm brakowi kredytu przypisać 
należy. Kompanja indyjska zrozumiała to i pomyślała o założeniu ban- 
ku emisyjnego z kapitałem 100 miljonów fr. 

Wykazawszy rolę kredytu, jako uzupełnienia monety, przystąpimy te- 
raz do rozbioru warunków jego istnienia, organizacji, wzmocnienia lub 
osłabienia, wreszcie powodów zupełnego upadku. 


(d. n.) 
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KRONIKA EKONOMICZNA. 


A. Krajowa. Sprawozdanie Tow. Kred. Ziemskiego za 1-sze półrocze 1871 
roku. — Najwyższe postanowienie dotyczące uwolnienia od podatków nowo-budujących 
się domów w Warszawie. — Drugie Ogólne Zebranie Towarzystwa Kredytowego 
miasta Warszawy. 


В. Zagraniczna. Dwunasty kongres ekonomistów niemieckich w Lubece 
1871 токи. 


А. KRAJOWA. 


Sprawozdanie Tow. Kred. Ziemskiego za 1-sze półrocze 1871 r. 


Ze sprawozdania tego przytaczamy następujące ważniejsze szczegóły: 

Wierzytelność Towarzystwa z pożyczki okresu III-go serji 1-6), wynosiła 
z końcem 1-go półrocza rubli 33.139.515. Zahypotekowaną ona jest na 206 
dobrach rżądowych w sumie rs. 7.096.275 i 3.608 prywatnych w sumie rs. 
26.043.240. Z tegoż okresu serji 2-6) wierzytelność Towarzystwa wynosi 
sumę rubli 12.936.870 zahypotekowaną па 5-u dobrach rządowych (35.100 
rs.) i 2.443 prywatnych (12.901.770 rubli). Niektóre dobra obciążone są 
obiema pożyczkami, tak 1-6) jak i 2-6) serji. W ogóle wierzytelność Towa- 
rzystwa z pożyczek okresu III:go obu serij, zabezpieczona jest na 4.055 do- 
brach, z tych 207 rządowych, a 3.848 prywatnych. 

Pożyczka pięcio-procentowa serji I-ćj z roku 1869, wynosi rs. 28.924.400 
i zabezpieczoną jest na 2.271 dobrach prywatnych; pożyczki zaś cztero-pro- 
centowe z tegoż roku wynoszą rs. 52.600.  Wierzytelność zatém serji I-ćj 
z roku 1869 wynosi rs. 28.977.000. 
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Tym sposobem ogólna wierzytelność Towarzystwa tak z pożyczek 1-ćj 
12-6) serji I-go okresu, jak i 1-6) serji z roku 1869 z końcem 1-go pół- 
rocza roku bieżącego wynosiła: 75.053.385 rubli, a zabezpieczoną była na 
7.106 dobrach. Z powyższćj sumy część mianowicie 28'924.400 rubli po- 
chodzi z pożyczek 4-procentowych, reszta zaś, t. j. 46.128.985 rubli z po- 
życzki 5-procentowćj. 

Listów zastawnych okresu III-go serji 1-6}, pozostało w obiegu z końcem 
zeszłego półrocza na sumę rubli 19.393.097,47, w tém rs. 347,47, jako 
reszta należności za list па ostatku wylosowany. Z serji 2-6j pozostało li- 
stów na sumę rs. 97.040.080,49'/, (w {бш rs. 10,491], jako reszta za list 
na końcu wylosowany). Ogół listów zastawnych 59, serji 1-6j z roku 1869, 
które w następnych półroczach umorzone być mają, wynosi r. 23.628,007,75 4 
Z tejże serji listów 4%, pozostało do umorzenia na rs. 52.019,53. Tym spo- 
sobem ogół listów zastawnych Ш-ро okresu 1-6) i 2-6) serji, oraz listów po- 
życzki z r. 1869 tak 4 jak i 5-procentowych dotąd nie umorzonych, wynosił 
z końcem 1-go półrocza roku bieżącego rs. 52.777.350,99. 

W czasie losowania odbytego w dniach 1i 3 kwietnia roku bieżącego, 
wylosowano 2.012 sztuk listów zastawnych okresu III-go serji 1-6) na sumę 
rubli 809.235. Do losowania tego, właściciele listów złożyli ich sztuk 44.591 
przedstawiających sumę rs. 16.207.740. Ponieważ w chwili losowania 
pozostawało w obiegu listów tćj serji na rs. 20.201, zatćm przedsta- 
wiono do losowania przeszło */, ogólnćj ilości listów. Na powyższóm loso- 
waniu umorzono též 195 sztuk 5], listów serji 1-6) z r. 1869 na sumę ru- 
bli 124.950. Do losowania złożono przez właścicieli sztuk listów 26.294, 
wartości rubli 17.206.100. W ogóle w ciągu 1-półrocza r. b. umorzono li- 
stów zastawnych okresu II-go obu serij, oraz 1-6) serji 1869 r. 4 i 5-pro- 
centowych na sumę rubli 1.331.134,98'/q. 

W ciągu półrocza Towarzystwu przypadała należność od stowarzyszonych 
rubli 4.431.870,37. Z tego wpłynęło rs. 2.851.243,64 1/,. Zaległość wyno- 
si zatóm rs. 1.580.626,72*/,. Nawzajem Towarzystwo obowiązane było wy- 
płacić rubli 3.506.833,72, wypłaciło zaś rs. 2.403.147,10, pozostało zatóm 
do wypłacenia rubli 1.193.687,53 

Z obligacij swych Towarzystwo umorzyło w ciągu półrocza sumę rubli 
7.600, t. j. 76 obligacij. 

Fundusz rezerwowy Towarzystwa w początku roku bieżącego wynosił 
rs. 3.310.777,40. W cią$u półrocza przybyło do tój sumy rs. 215.898,58 1/,, 
ubyło rs. 158.689,95 '/,, pozostało na bieżące półrocze rs. 3.367.988,03. 
Dochód osiągnięty z kar ściąganych od zaległości rat półrocznych wynosił 
w 1-m półroczu rs. 65.172,39'/,, Wydatki administracyjne władz Towa- 
rzystwa wynosiły rs. 116.994,25. W kasie Głównćj Towarzystwa z końcem 
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1-go półrocza znajdowało się rubli 6.638.556,82 i, w Wydziale sprawdza- 
nia znajdowało się rs. 5.319.496,85. W Banku Polskim rs. 2.27 9.849,28 tz, 
wreszcie w dyrekcjach szczegołowych rubli 3.971.806,981/,, razem rs. 
17.509.709,94*/,. W sumie tój mieszczą się rozmaite depozyta, z tych nie- 
które sporne. 

Wysokość zaległości od pożyczek III-go okresu obu serij niższą jest niż 
w 1-m półroczu roku zeszłego rubli 1.488.319,51, ж ogóle gdy z 1-go pół- 
го cza 1870 roku zaległość wynosiła 51,49, należności, w 1-m półroczu r. b 
stosunek ten zniżył się do 41,07. 7 powodu tćj zaległości było pod sprze- 
dażą w półroczu dóbr 1.165; z tych jednak 798 opłaciło zaległość, dla 10 
udzielono zwłokę, sprzedano dóbr 26. Pozostaje wystawionych ha sprzedaż 
pierwszą dóbr 309, na drugą 22, razem 331, z tych najwięcćj w Dyrekcji 
Kaliskićj (282), najmnićj w Suwałkskićj 23. Za zaległości z pożyczek по- 
wych z r. 1869 wynoszącą TS. 13.975,631/, wystawiono na sprzedaż dóbr 
231, z tych opłaciło należność 201. Pozostało na sprzedaży dóbr 30, z tych 
10 w Dyrekcji Warszawskićj, Ogółem do sprzedaży wystawionych było 
w końcu 1-go półrocza roku bieżącego 361 dóbr. 


Najwyższe postanowienie dotyczące uwolnienia od podatków 
nowo budujących się domów w Warszawie. Komitet do spraw Kró- 


lestwa Polskiego na posiedzeniu 26 października 1871 r., roztrząsał przed- 
stawienie ministra finansów z 26 października tegoż roku, о zniesieniu po- 
stanowień Namiestnika w Królestwie Polskićm z 3 lutego 1816 r. i byłćj 
Rady Administracyjnój z 13 (25) kwietnia 1835 roku w przedmiocie uwol- 
nienia od podatków mieszkańców m, Warszawy i przedmieścia Pragi przy 
budowie nowych domów, 
Komitet do spraw Królestwa Polskiego, przyznając, zgodnie z wnioskiem 
Ministra Finansów, że przedłużenie działania wydanego jeszcze w 18 16 r. 
postanowienia Namiestnika o uwolnieniu od podatków skarbowych nowo-wy- 
stawianych domów w Warszawie i na Pradze nie przedstawia się obecnie 
koniecznóm i nie odpowiada zasadom Najwy 26) zatwierdzonych 4 paździer- 
nika 1866 r. przepisów o podatku od nieruchomości w miastąch Cesarstwa, 
uchwalił: działanie art. 8 i 9 postanowienia byłego Namiestnika w Królestwie 
Zajączka, z 3 lutego 1816 roku i wydanego w różwinięciu takowego postą- 
nowienia byłój Rady Administracyjnćj w Królestwie z 13 kwietnia 1885 r. 
w przedmiocie uprzywilejowania w podatkach od nowo-wystawianych i prze- 
budowywanych domów w mieście Warszawie i па przedmieściu Pradze 
znieść, zachowując moc tych postanowień czasowo tylko dla tych domów, 
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wystawienie lub gruntowne przebudowanie których będą rozpoczęte przed 1 
lipca 1872 r. 

Najjaśniejszy Pan na protokule komitetu, 5 listopada 1871 roku, raczył 
napisać Własnoręcznie ,, Wykonać.** (D. W.) 


Drugie Ogólne Zebranie Towarzystwa Kredytowego 
miasta Warszawy. 


Dnia 15 grudnia r, b. odbytóm zostało pod przewodnictwem Prezesa Ko- 
mitetu Nadzorczego, księcia Jana Tadeusza Lubomirskiego, drugie Ogólne 
Zgromadzenie Członków Towarzystwa Kredytowego miasta Warszawy. 
Uzyskawszy Najwyższe zatwierdzenie ustawy w dniu 31 grudnia 1869 r. 
(12 stycznia 1870 r.), pomienione Towarzystwo ukonstytuowało się na pier- 
wszćm Ogólnóm Zebraniu z d. D, marca tegoż roku, na któróm dopełniony 
został wybór władz Towarzystwa— Dyrekcji i Komitetu Nadzorczego. Na 
obecném Ogólnóćm Zebraniu władze Towarzystwa zdawały sprawę ze swych 
czynności w ciągu półtora roku, t. j. od zawiązania Towarzystwa do dnia 1 
pażdziernika 1871. Właściwy rok finansowy i operacyjny Towarzystwa, li- 
czy się od 1 października do 1 października. 

Sprawozdanie wydrukowane i rozdane zostało na kilka dni przed Ogól- 
ném Zebraniem; zawiera nadzwyczaj dokładny i szczegółowy obraz działal- 
ności Towarzystwa. Zarzucićby mu niemal można zbyteczną obszerność 
i drobiazgowość. Так np. zamieszczone W nióm są szczegółowe rachunki 
wszystkich wydatków Dyrekcji, od czasu zawiązania Towarzystwa, wykaz 
nieruchomości, z których ściągnięto kary za spóźnione wniesienie rat, wy- 
kaz niewypłaconych kuponów kwietniowych r. Ъ., z szczegółowóm poda- 
niem ich numerów i t. p. Tego rodzaju wiadomości i dane, jakkolwiek są 
niezbędne i ważne dla Zarządu Towarzystwa, mnićj 10084 interesować 
członków stowarzyszonych i ogół publiczności, dla których przecież sprawo- 
zdanie głównie jest przeznaczonóm. Daleko więcój pożądanóm byłoby, gdyby 
w sprawozdaniu, lub oddzielnie podane zostały do wiadomości publicznćj, 
na pewien czas przed Zebraniem Ogólnóm, wnioski mające stanowić przed- 
miot obrad tegoż Zgromadzenia, oraz nazwiska występujących Członków 
Dyrekcji i Komitetu Nadzorczego, W miejsce których nowe „wybory winny 
być dopełnione. 

Rezultaty liczebne operacij dokonanych przez Towarzystwo Kredytowe 
miasta Warszawy od dnia zawiązania do 1 października 1871 r. były na- 
stępujące: Ogólna liczba przystąpień do Towarzystwa i żądanych pożyczek, 
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wynosiła 772. Z 16} liczby wystąpiło przed przyznaniem pożyczek 5, odmó- 
wiono pożyczek na domów 11, nie załatwiono do 1 października 29, przy- 
znano pożyczek 657. Na te 657 domów żądaną była suma rs. 11.579.500. 
Dyrekcja przyznała pożyczki do wysokości rs. 7.090.400. Ма zaniesione 
rekursy Komitet Nadzorczy udzielił podwyżkę na rs. 172.100. Ogólna za- 
{ёш suma przyznanych przez Towarzystwa pożyczek wynosi rs. 7.262.500. 
Przez właścicieli nieruchomości z powyższćj liczby zaakceptowanych zostało 
tylko pożyczek 395, na sumę rs. 4.482.200;—38 właścicieli nieruchomości 
wystąpiło z Towarzystwa po przyznaniu pożyczek z sumą rs. 349.000. 
Co do pozostałych. 224 nieruchomości z sumą pożyczek przyznanych 
rs. 2.481.800 stanowcza deklaracja przez właścicieli dotąd złożoną nie została. 
Na poczet przyznanych i akceptowanych przez właścicieli pożyczek wypła - 
cono 349 na sumę rs. 4.188.800, pozostało do wypłacenia 46 pożyczek na 
rs. 348.400, co do których bądź formalności hypoteczne jeszcze dopełnione- 
mi nie zostały, bądź termina jeszcze nie nadeszły. Powyższe 349 nierucho- 
mości, na których pożyczki zabezpieczone zostały, przedstawiają wartość 
następującą: podług oszacowania technicznego przez komisje ze strony To- 
warzystwa delegowane rs. 13.764.438, w samych budowlach murowanych 
rs. 9.265.076, wartość sprzedażną rs. 12.4 13.826; ubezpieczone zostały od 
ognia na sumę rs. 8.102.460. Ogólny dochód z tych nieruchomości ustanowio- 
nym został na rs.1.294.068, z samych zaś budowli murowanychnars. 1.248.754. 
Tym sposobem zabezpieczenie udzielonych pożyczek wynosi 30,079, sza- 
cunku technicznego posesji, 44,67'/, samych bydowli murowanych, 33,34 '/, 
ceny sprzedażnćj i 51,080, ubezpieczenia ogniowego. Cała suma pożyczek 
odpowiada 31; razy wziętemu ogólnemu dochodowi całych nieruchomości 
о3!/; razy dochodowi z samych budowli murowanych. W pierwszym roku 
istnienia Towarzystwa 1870/1 raty od udzielonych pożyczek wynosiły 
rs. 224.898 К. 62'/,, które całkowicie wpłynęły, tak że żadna zaległość nie 
istnieje. Za opóźnienie wniesienia rat opłacone zostały kary w wysokości rs. 
78 Кор. 76'/,. Z powyższych dochodów przeznaczono rs. 62.041 na kapitał 
rezerwowy Towarzystwa, rs. 7.755 К. 12 1/, na koszta administracji; resztę 
rs. 155.102 k, 50 użyto na wypłatę kuponów kwietniowego i październiko- 
wego 1871.г, od listów zastawnych przez Towarzystwo wypuszczonych. 

Z powyższych cyfr okazuje się, że Towarzystwo dotąd na nieznaczną tylko , 
część nieruchomości miasta Warszawy, rozciągnęło swoję działalność. Po- 


- dług ostatnich, dat statystycznych w 1868 г, w Warszawie znajdowało się 


2337 domów frontowych i 3069 oficyn murowanych (nie licząc 923 domów 
frontowych i 1608 oficyn drewnianych, na które podług ustawy Tow. Kre- 
dytowe pożyczek nie udziela); dotąd tylko 349 domów uzyskało pożyczki, po- 
zostaje zatém blisko 2000 nieruchomości (pomijając zupełnie oficyny, cho- 
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ciaż te w wielu posesjach, gdzie domy frontowe drewniane się znajdują, kwa- 
lifikują się samodzielnie do otrzymania pożyczek), których właściciele do To- 
warzystwa nie przystąpili. 

Na Ogólnóm Zebraniu z d. 15 grudnia 1871 r. było obecnych członków 
Towarzystwa 77 posiadających głosów własnych i z plenipotencji 111. 

Zagaił posiedzenie Prezes Komitetu Nadzorczego, książę Tadeusz Lubo- 
mirski, jeden z założycieli, którego staraniom głównie przypisać na- 
leży zawiązanie Towarzystwa. Jednomyślnością głosów książę zapro- 
szonym został przez obecnych do przewodniczenia na całóm Zebraniu. 
Po ukonstytuowaniu bióra Zgromadzenia Ogólnego przez zaproszenie pp. 
Ludwika Górskiego i Aloizego Szulca na assessorów, a p. Stanisława Jasiń- 
skiego na sekretarza, i po krótkićm przemówieniu przewodniczącego, w któ- 
róm głównie uwydatnił oględność władz Towarzystwa przy udzielaniu poży- 
czek i oznaczaniu ich wysokości, w ten sposób, żeby pojedyńczy właściciele 
nieruchomości nie doznali krzywdy, oraz żeby Towarzystwo zasłoniętćm zo- 
stało przed wszelkiemi możliwemi stratami, przystąpiono do wyborów. Do 
Komitetu na nowo wybrano dwóch występujących w roku bieżącym człon- 
ków, p. Leopolda Kronenberg i Juljusza Wertheim, w miejsce zaś zmarłego 
członka Komitetu hr. Michała Stadnickiego, wybranym został hr. Zygmunt 
Wielopolski. Do Dyrekcji wybrano ponownie wychodzącego Dyrektora hr. 
Józefa Zamoyskiego, w miejsce zaś zastępcy Dyrektora p. Henryka Kraje- 
wskiego, który oświadczył, że дә16) obowiązków tych pełnić nie może, obra- 
no p. Kaliksta Potkańskiego. 

Przedstawione z kolei przez Dyrekcją sprawozdanie, równie jaki etat 
służbowy na rok 1871/2 uzyskały zatwierdzenie Zgromadzenia Ogólnego. 
Przewidywane dochody w roku przyszłym podług tego etatu wynoszą 
rs. 25.975, a mianowicie: z */, procentu opłacanego od pożyczek na admini- 
stracją rs. 18.125, procent od gotowizny Towarzystwa rs. 6750, procent od 
listów likwidacyjnych, w których lokowany jest fundusz rezerwowy 5600, 
z kar około rs. 500. Projektowane zaś wydatki są następujące: na pensje 
Dyrektorów i wynagrodzenie dla zastępców rs. 4600, na pensje dla Prezesa 
i członków Komitetu Nadzorczego rs. 3900, na pensje dla urzędników 
i officjalistów Dyrekcji i Komitetu rs. 10.000, na najem lokali, opał i utrzy- 
manie biur, wydatki administracyjne rs. 6720, łącznie rs. 25.220. 

Następnie przedstawionym został przez Dyrektora Towarzystwa, Mecena- 
sa Dominika Zielińskiego, Zbiór przepisów i warunków licytacyjnych dla 
sprzedaży przymusowćj nieruchomości, zalegających w opłacie rat. Z obja- 
śnień złożonych przy rozpoznaniu tego projektu okazało się, że dotąd, po- 
mimo upływu roku od wypłacania pożyczek, Towarzystwo ani razu nie wi- 
działo się w konieczności stosowania środków exekucyjnych i że żadna nie- 
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ruchomość na sprzedaż wystawioną nie została, Raty wpływały tak regular- 
nie, że kary za opóźnienie wogóle tylko około rs. 80 wynosiły. Projekt ten 
jednomyślnie przez obecnych zatwierdzonym został. 

Z kolei poddanym został pod decyzją wniosek Dyrekcji, dotyczący skła- 
dania listów zastawnych do depozytu Towarzystwa. Ponieważ Ustawa nie 
zawiera wyraźnych w tćj mierze przepisów, Dyrekcja proponowała, żeby 
oddawane przez stowarzyszonych do przechowania listy zastawne, składane 
były do depozytu Banku Polskiego, za opłatą ustanowić się mającą, aby To- 
warzystwo przez to uwolnić od odpowiedzialności za bardzo znaczne summy 
depozytowe, w razie pożaru lub kradzieży. Nad wnioskiem tym wywiązała 
się bardzo ożywiona i obszerna dyskussja; w końcu po przeciągłych rozpra - 
wach przyjętym został, po złożeniu przez jednego z Członków Komitetu 
oświadczenia, że władze Towarzystwa zostają w układach z Bankiem Pol- 
skim co do obniżenia opłaty depozytowćj i mają nadzieję uzyskania dla 
stowarzyszonych dogodniejszych w tćj mierze warunków. 

W końcu przez jednego ze stowarzyszonych zrobione zostały bardzo słu- 
вте uwagi, co do terminu w jakim sprawozdanie winno być ogłoszonćm 
i wyrażonóm zostało życzenie, żeby wszelkie wnioski, mające być przedsta- 
wione na Ogólnóm Zgromadzeniu, wcześnie stowarzyszonym kommunikowane 
zostały, dla postawienia ich w możności gruntownego obznajmienia się z kwe- 
stjami, które na Zebraniu Ogólnóm mają być rozbierane i decydowane. Po 
wyczerpaniu w taki sposób porządku dziennego, posiedzenie przez przewo- 
dniczącego zamkniętóm zostało. 


B. ZAGRANICZNA. 


Dwunasty kongres ekonomistów niemieckich w Lubece 1871 r. 


Kongres ekonomistów niemieckich, który w roku zeszłym z powodu wy- 
padków wojennych nić odbył żadnego posiedzenia, zebrał się w roku bie- 
żącym w ostatnich dniach sierpnia w Lubece. Na zgromadzenie to, dwuna- 
ste z kolei, przybyło około 150 członków ze wszystkich części Niemiec, 
a nawet z Austrji i Węgier. 


| 
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Posiedzenie zagaił przewodniczący w stałéj deputacji kongressu Prince- 
Smith z Berlina. Na wniosek jego obranymi zostali, na prezesa Dr. Braun 
(z Berlina), na wice-prezesów: Senator, Dr. Brehmer (z Lubeki) i Dr. Her- 
bertz (z Uerdingen); na sekretarzy: Dr. Dorn (z Pesztu), Dr. Dettmer (z Lu- 
beki), Dr. Eras (z Bielefeld), Quandt (z Berlina), Zwicker (z Magdeburga) 
i Dr. Klügmann (z Lubeki). 

Obejmując przewodnictwo kongressu Dr. Braun, w mowie wstępnćj wska- 
zał, jak ważne zadania powstały dla kongressu ekonomistów, w skutek 
ostatnich zmian terrytorjalnych i przeobrażeń politycznych w Niemczech. 
Kongress nie popiera i nię pochwala wprawdzie bynajmnićj wojny, ale akce- 
ptuje z wdzięcznością rezultaty, z nićj wynikłe. Po wojnie prusko-austryja- 
ckićj kongress z zadowoleniem widział, jak uchwały jego na posiedzeniach 
z dnia 4 i 5-go sierpnia 1866 r. w Brunświku zapadłe, posłużyły w głó- 
wnych rysach za podstawę konstytucji Związku północno-niemieckiego. Spo- 
dziewać się należy, że i tegoroczna wojna będzie miała nie mnićj pomyślne 
rezultaty dla Niemiec pod względem ekonomicznym. Ważnóm już jest na- 
stępstwem, że przez połączenie wszystkich państw niemieckich w jedną ca- 
łość usuniętą została ta wielka niedogodność, że podatki pośrednie (cła 
i akcyza) i bezpośrednie przez dwa różne zgromadzenia parlamentarne, sejm 
północno-niemiecki i parlament Związku celnego były uchwalone, Nadto 
wiele bardzo ważnych kwestij ekonomicznych obecnie będzie mogło być roz- 
strzygniętych i zdecydowanych na drodze prawodawczój, które dotychczas 
tylko w drodze układów międzynarodowych, często na krótki tylko przeciąg 
czasu zawartych, załatwionemi być mogły. Zadaniem kongressu, jak dotąd, 
tak i nadal być powinno roztrząsać i rozpoznawać, ze stanowiska nauki i pra- 
ktyki, bieżące kwestje ekonomiczne, mające być przedmiotem obrad prawo- 
dawczych, wyświetlać i oceniać je wszechstronnie, a tym sposobem przygoto- 
wać materjał dla zgromadzeń parlamentarnych, poddawać im gotowe wnio- 
ski i projekta. Prócz tego, zadaniem kongressu być powinno, ze względu, 
że znaczna część władzy prawodawczćj pozostawioną została sejmom poje- 
dyńczych państw niemieckich, czuwać nad tóm, żeby świeżo zdobyta jedność 
narodowa, przez antagonizm dążeń partykularystycznych nadwerężoną nie 
była i żeby na polu ekonomicznóm we wszystkich pracach prawodawczych 
jak największa jednostajność zachowaną została. 

Pierwszym przedmiotem porządku dziennego był: „rozwój międzynarodo- 
wych stosunków handlowych.** 

Referent Dr. Eras wnosił o przyjęcie następujących rezolucij: 

1) Dotychczasowy system traktatów handlowych, na podstawie ogólnych 
i szczegółowych redukcji i modyfikacji taryfy celnćj i z zastrzeżeniem przyzna- 
nia wszekich korzyści, udzielonych narodom najwięcćj uprzywilejowanym, oka- 


48 


Ekonomista, m. grudzień. 
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zał się nader korzystnym w swych skutkach. Należy zatóm systemat ten 4216) 
rozwijać i starać się zawierać tego rodzaju układy z państwami, z któremi 
Niemcy dotąd nie posiadają traktatów handlowych. 

2) W razie gdyby które z państw, należących do powyższego systematu, 


w skutek zmian prądu politycznego, lub +62 dla zaspokojenia gwałtownych ` 


potrzeb finansowych, miało porzucić drogę reform i wolności handlu, nie 
powinno to stać się powodem dla innych państw do zmienienia swój polityki 
handlowćj. Repressalje na polu taryf celnych równie są szkodliwe dla wła- 
snego kraju, jak dla państwa, przeciw któremu wymierzone zostały, dla te- 
go, tak ze stanowiska polityki wewnętrznój, jak i międzynarodowćj, stano- 
nowczo potępić je należy. i 

3) Zniesienie nieodpowiednich ceł granicznych nie powinno być odkłada- 
ném przez wzgląd па możliwe wyjednanie odpowiednich redukcij obcéj 
taryfy. 

4) Zaprowadzenie jednostajnéj terminologji i klasyfikacji towarów, ró- 
wnie jak uproszczonego i jednostajnego postępowania przy expedycji celnej, 
stanowią nieodzowną, potrzebę handlu; dla tego państwa połączone traktata- 
mi, winny niezwłocznie uczynić potrzebne kroki dla zadość uczynienia (éi 
potrzebie. 

Drugi referent Dr. Faucher ze swój strony proponował rezolucje nastę- 
pujące: ' 

1) Ciągle i nieustannie dążyć należy do zniesienia takich ceł granicznych, 
które stanowią przeszkodę dla międzynarodowego podziału pracy, bez wzglę- 
du na mogące stąd wyniknąć straty i szkody dla krajowych zakładów prze- 
mysłowych. | 

2) Dążąc do tego celu należy trzymać się nadal dotychczasowćj drogi 
traktatów handlowych z ogólną redukcją taryfy celnćj. 

Na poparcie swoich wniosków, Dr. Eras w mowie swój przytoczył, że obe- 
cnie daleko łatwićj niż dawnićj, znaleść można odpowiednie środki finansowe 
dla zaspokojenia ubytków, powstałych w dochodach państwa, w skutek znie- 
sienia ceł granicznych, ponieważ kontrybucja francuska w częśći na cel ten 
przeznaczoną być może. Obrońcy systematu protekcyjnego, wprawdzie utrzy- 
mują, że niskie cła graniczne stanowią nader ważny środek ochronny przy 
niekorzystnych konjunkturach handlowych, przy pomyślnym zaś stanie tar- 
gu, tylko w sposób bardzo nieznaczny wpływają na podwyższenie ceny to- 
warów. Na to odpowiedzićć można, że często chwilowe, tak zwane zarzuce- 
nie targu towarami, pociąga za sobą tę korzyść, że przez to używanie wielu 
artykułów coraz bardzićj się rozpowszechnia pomiędzy massami narodu, po- 
między któremi towary te w następstwie stały odbyt znajdują. Tak obecnie 
np. właściciele przędzalni z Westfalji wnoszą o zniesienie cła wchodowego 
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od przędzy і wyrobów z juty w Irlandji wyrobionych, aby użycie tego arty: 
Киа w Niemczech rozpowszechnić, a tém samém wpłynąć na podniesieuie 
fabrykacji juty w Niemczech. Wnioski Dra Faucher zdają mu się mnićj od- 
powiedniemi, ponieważ ciała prawodawcze przy zmianach taryfy, muszą 
uwzględniać straty, dla przemysłu krajowego wyniknąć mogące, nie wolno 
Suen ekonomistom również ich ignorować: 

Dr. Faucher ze swój strony wykazywał, że skargi fabrykautów o wyrzą- 
dzone im szkody więcćj są pozorne niż rzeczywiste, gdyż straty przez złe kon- 
junktury zrządzone, następnie przy lepszych konjunkturach znów się wyró- 
wnywają. Nikomu się nie wyświadcza dobrodziejstwa, płacąc za wyroby 
jego więcój niż warte; lecz prawdziwą korzyść fabrykantowi się przynosi, 
zmuszając go, przez dopuszczenie swobodnćj konkurrencji, do tanićj produ- 
kcji. Obecnie niepodobna myślóć o zawarciu traktatu handlowego ani z Ros- 
sją, ani z Ameryką; ze strony państw tych niepodobna się spodziewać ża- 
dnych ustępstw taryfowych. Jedynie z Anglją traktat handlowy byłby na 
czasie. Należy w nim wyjednać obniżenie cła od spirytusu kartoflanego, w fa- 
brykacji którego Niemcy górują, a nawzajem obniżyć cło od sody an- 
gielskićj. 

Dr. Soetbeer (z Hamburga), ze swćj strony proponuje dodatek do wnio- 
sku Fauchera, treści następującćj: 

pomiędzy państwami jednak, które w prawodawstwie handlowóm i cel- 
nóm, opierają się już na zdrowych zasadach ekonomicznych, traktaty 
handlowe są zbyteczne. 

Wniosek swój motywuje wskazaniem na trudności, jakie często z trakta- 
tów handlowych dla wolności handlowćj wynikają. 

Dr. Wolff (ze Szczecina) przyznaje, że przez traktaty międzynarodowe 
w publiczności podnieconóm zostaje żądanie wzajemnych ustępstw ze strony 
państw obcych, przez co rozwój i postęp wolności handlowćj często wstrzy- 
manym zostaje. Wniosek Dra Soetbeer jednak za nadto ogólny uważa. 

Dr. Dorn (z Pesztu) znajduje, że w rezolucji przez Fauchera proponowa- 
néi, brak wzmianki o zaprowadzeniu jednostajności w terminologji celnćj, 
klassyfikacji towarów i o uproszczeniu formalności celnych, Dla tego stawia 
ze swój strony następujący wniosek dodatkowy: 

byłoby rzeczą nader pożądaną, żeby rząd cesarstwa niemieckiego 
wziął inicjatywę w przedmiocie zaprowadzenia jedności formalnćj 
w expedycji celnćj, Gdyby jednak jednostajność па tém polu nie dała 
się przeprowadzić, pomiędzy wszystkiemi państwami kontraktującemi 
należy przedewszystkićm w 16) mierze rozpocząć układy z temi pań- 
stwami, które do reform tych skłonniejszemi się okażą. 
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Przy głosowaniu wniosek ten Dra Dorna przeszedł i rezolucja Dra Fau- 
chera, wraz z czwartym ustępem rezolucji Erasa i dodatkami Soetbeera 
i Dorna przez kongress przyjętemi zostały, 


Drugim przedmiotem porządku dziennego była reforma monetarna. 
Referent Prince-Smith stawiał wnioski następujące: : 
a) w przedmiocie waluty. ы 
1. Z uwagi że monety krajowe, kurs stały mające, w danym razie winny 
służyć 2а środek dopełnienia wypłat międzynarodowych gotowizną;—że sre- 
brem tego rodzaju wypłaty nie dają się uskutecznić w krajach, które złoto 
obrały za podstawę waluty, gdyż srebro tam nie może zastąpić miejscowćj 
monety krajowćj;—że przy zwiększającój się ciągle liczbie państw, posiada- 
jących walutę złotą, monety niemieckie, wyłącznie srebrne stają się coraz 
mnićj użytecznemi do pośredniczenia w zamianie i cyrkulacji międzynarodo- 
wój; —- że dla Niemiec pozostawanie nadal przy walucie wyłącznie srebrnćj, 
byłoby połączonćm z wielkiemi niedogodnościami i szkodliwemi pod wzglę- 
dem handlu następstwami; — ze względu wreszcie na obecne położenie poli- 
tyczne i okoliczności czasowe, sprzyjające zaprowadzeniu waluty złotćj, kon- 
gress jest zdania, że należy: 
niezwłocznie przystąpić do wybijania złotych monet krajowych, a na- 
stępnie pomnażać ich liczbę i wypuszczać je w miarę potrzeby, 


2. Zważywszy, że zaprowadzenie waluty złotćj wymaga pewnego czasu, 
że w tym perjodzie przejściowym moneta srebrna musiałaby zatrzymać swą 
ważność, а tém samém jedność liczebna znaków zamiennych byłaby jedno- 
cześnie reprezentowaną przez złoto i przez srebro, i istniałaby podwójna wa- 
luta, jak to ma miejsce we Francji; — ze względu zarazem i na tę okoli- 
czność, że przy takićj podwójnćj walucie, skoroby się w praktyce odpowie- 
dnią okazała, państwo uniknęłoby konieczności emittowania monety złotój 
па całą summe, potrzebną do obrotów pieniężnych, oraz przetopienia całéj 
monety srebrnćj na kruszec, kongress zaleca: 

żeby dopiero po zrobieniu doświadczeń praktycznych zdecydowanćm 
zostało, czy nadal obok złotych monet krajowych mogą i winny być 
zatrzymane w obiegu monety srebrne, wybite w pełnćj wartości nomi- 
nalnój i mające kurs stały, 
b) w przedmiocie monety 
kongress jest zdania: 

że w całóm Cesarstwie niemieckićm powinna być niezwłocznie napro- 
wadzona jedna i ta sama jedność liczebna; — że za taką obrać należy 
monetę, zostającą w prostym i łatwym do obliczenią stosunku do obe- 
enie powszechnie używanćj stopy talarowćj, 
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Oprócz powyższych liczne wnioski w kwestji 16} stawiane zostały przez 
Dra Weibezahn, Dra Eggers, Dra Soetbeer i Dra Franck, którzy prawie 
jednomyślnie z małemi zmianami, zalecali niezwłoczne zaprowadzenie walu- 
ty złotój, oraz zatrzymanie waluty podwójnej w perjodzie przejścia. 
Dr. Bóhmert (z Zürich), przeciwnie wnosił o bezwarunkowe przyłączenie się 
do paryzkićj konwencji monetarnćj z dnia 23-go grudnia 1865 г. zawartćj 
pomiędzy Francją, Belgją, Szwajcarją i Włochami. 

Referent Prince-Smith na poparcie swój rezolucji przytoczył uwagi nastę- 
pujące: Wobec panującćj teraz w Niemczech konfuzji pod względem znaków 
obiegowych, która obroty pieniężne i handlowe nieskończenie utrudnia, uikt 
nie zaprzeczy, że reforma monetarna stała się nieodzowną potrzebą. Po- 
wszechne jest żądanie za jednostajną monetą niemiecką, w całóm państwie 
tę samą wartość mającą; o to tylko idzie z jakiego metalu ta jednostka licze- 
bną, ten powszechny znak zamienny winien być wybitym. 

Anglja, Stany Zjednoczone, Australja, Przylądek Dobrćj Nadziei, Portu- 
galja, Persja, Chili i Brazylja, państwa mające łącznie 93 miljonów ludno- 
ści, obrały złoto za jedyną podstawę waluty; —we Francji, Belgji, Włoszech, 
Szwajcarji, Grecji, Hiszpanji, Peru i niektórych rzeczachpospolitych południo- 
wój Ameryki, które to państwa razem liczą 130 miljonów ludności, zaprowa- 
dzoną jest waluta podwójna, złota i srebrna; —Niemcy, Hollandja, Szwecja, 
Norwegja, Danja, Austria, Коѕѕја, Mexyk, Ameryka Centralna, Indje Wscho- 
dnie i Chiny, na 824 miljonów ladności, posiadają walutę wyłącznie srebrną. 
Ze względu na stosunek liczebny ludności, waluta srebrna powinnaby mićć 
przewagę. W téj mierze jednak nie liczba jest decydującą, lecz stauowisko 
jakie państwa i narody zajmują na targu wszechświata, a pod tym względem 
pierwszeństwo należy się narodom posiadającym walutę wyłącznie złotą. 
Stosunki handlowe łączą Niemcy przeważnie z temi państwami i nakaznją 
im przejść także do waluty złotój, t. j. obrać złoto za podstawę dla znaków 
obiegowych. Kursu przymusowego nowym monetom złotym nadawać nie po- 
trzeba; okoliczność ta, że we wszystkich kassach rządowych będą przyjmo- 
wane po stałym kursie, sama już wystarczy, żeby użycie ich pomiędzy pu- 
blicznością rozpowszechnić, Przeciwnicy waluty podwójnćj zwykle przepo- 
wiadają, że kruszec, którego cena się podniesie, zagranicę odpływać będzie, 
Nie należy się tego obawiać. Niepodobna przypuszczać, żeby cena srebra 
znacznie spadła, i wartość jego stosunkowa do złota 1:15 ią о wiele się ob- 
niżyła, wobec wielkiego wywozu srebra do Azji wschodnićj i znacznćj po- 
trzeby wewnętrznćj do wyrobu drobnćj monety; w razie zaś nadmiernego odė 
pływu złota, rząd może temu zapobiedz, nadając monetom srebrnym stały 
kurs kassowy, lub zawieszając czasowo ich wybicie. Gdyby zaś cena srebra 
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znacznie podnieść się miała, wzamian za nie znacznaby ilość złota do kraju 
napłynęła, z czego tylko cieszyć się należy. 

Dr. Soetbeer oświadcza się stanowczo przeciwko podwójnój walucie i żą- 
da, żeby tylko złoto obrane zostało za podstawę systematu monetarnego. Nie 
chce nawet waluty srebrnćj dopuścić na czas przejścia, bo zdaniem jego 
przez tego rodzaju postanowienia przechodnie odwleka i utrudnia się zapro- 
wadzenie stanowczćj zmiany. 

Grumbrecht popiera opinją Soetbeera. Referent pieniądze uważa tylko za 
znak zamienny, jednocześnie jednak są także miernikiem wartości. Niepo- 
dobna zaś jednocześnie mierzyć dwoma różnemi łokciami, zwłaszcza jeśli 
stosunkowa ich długość, jednego względem drugiego, ciągłćj ulega zmianie. 

Prince-Smith, porzucając drobne różnice teoretyczne, przyłączył się do 
wniosku Soetbeera, zwłaszcza że wnioski ich dochodzą do tegó samego re- 
zultatu praktycznego. W skutek tego kongress prawie jednomyślnie zaakce- 
ptował wniosek Soetbeera, w brzmieniu następującóm: 

1) Reforma systematu monetarnego w Niemczech jest nieodzowną po- 

trzebą. 

2) Reforma ta powinna тіб za wyłączną podstawą walutę złotą. 

3) Podczas perjodu przechodniego, t. j. w czasie potrzebnym na wybicie 
odpowiednićj ilości monety złotéj i wycofanie z kursu monety srebr- 
néi, pozostałe w obiegu monety srebrne uważane będą za części no- 
wój złotój monety i przyjmowane będą przy wszystkich wypłatach. 

4) Do czasu ogłoszenia nowćj ustawy monetarnćj dla całego Cesarstwa 
niemieckiego i przeprowadzenia stanowczćj reformy, unikać należy 
wszelkich środków tymczasowych, a zwłaszcza wybijania monet zło- 
tych, przed ustanowieniem przyszłego systematu pieniężnego. 

Następnie referent Prince-Smith zabrał ponownie głos i zagaił dyskussją 
w przedmiocie monety, za normalną obrać się mającćj. Zdaniem jego, tego 
rodzaju moneta powinna odpowiadać warunkom następującym: 1) powinna 
pozostawać w pewnym stosunku do jednostki wagi; 2) dzielić się podług sy- 
stematu dziesiętnego; 8) pozostawać w łatwym do obliczenia stosunku do 
obecnych znaków obiegowych; 4) z łatwością dać się użyć za podstawę dla 
obrotów pieniężnych w całych Niemczech, i mnićj więcéj być współmierną 
z monetami innych narodów. Dotąd niepodobna było wynaleść monety, któ- 
raby wszystkim powyższym wymaganiom zadość uczyniła, trzeba zatóm na 
ważniejszych z nich poprzestać. Dla Niemiec północnych i środkowych naj- 
właściwićj byłoby zachować talary, powszechnie tam w użyciu będące; talar 
jednak nie jest współmiernym z frankami, nadto, przy podziale dziesiętnym, 
najmniejsza moneta, setna część talara, wypadłaby za wielką. Dla tego na- 
leży obrać za jednostkę liczebną */, talara, które się zupełnie równają gul- 
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denowi austrjackiemu. Setna część Y, talara, 2 fenigi obecnie już w Sakso- 
nji i Hannowerze w powszechnóm użyciu się znajdują; nadto dziesięć gulde- 
nów austrjackich, czyli 5, tal. dziesięć razy wzięte, odpowiadają prawie zu- 
pełnie angielskiemu sovereignowi; moneta zatóm złota, wybijana w tćj war- 
tości, dałaby się z łatwością użyć za znak zamienny przy stosunkach mię- 
dzynarodowych. 

Dr. Bóhmert bardzo gorąco przemawia za przyłączenien: się do francuz- 
kiego związku monetarnego i za przyjęciem systematu franków, na podsta- 
wie wyłącznie 2206) waluty. Frank bowiem obecnie stanowi jnż jednostkę 
liczebną dla 100 miljonów ludności; па téj drodze z czasem dojśćby można 
do powszechnćj monety na całym świecie. Ewentualnie radzi obrać za je- 
dnostkę liczebną gulden, stanowiący dziesiątą część monety złotćj, równej 
25 frankom, i dzielący się na sto grajcarów. 

Przeciwko temu oświadczają się Dr. Eggers i Dr. Braun. Bardzo wątpli- 
wą jest rzeczą, czy przez obranie franka za podstawę systematu monetarne- 
go dałoby się dojść do powszechnćj monety; nie wiadomo bowiem, czyby 
Anglja i Stany Zjednoczone poszły za tym przykładem. Nadto obawiać się 
należy, żeby Niemcy przez przyjęcie francuzkiego systematu nie zostały 
wciągnięte do przesilenia pieniężnego, w jakićm Francja obecnie się znaj- 
duje. Najwłaściwićj zatóm byłoby zatrzymać dotychczasową stopę talarową, 
która w Niemczech najwięcćj jest rozpowszechniona. Dla południowych zaś 
Niemiec, które w żadnym razie swych guldenów zachować nie mogą, nie bę- 
dzie stanowiło różnicy, czy mają przejść do systematu talarów, lub guldenów 
austrjackich. 

Dr. Faucher żąda, żeby przy podziale dziesiętnym, najmniejsza moneta 
jeszcze na 4 części się dzieliła; dla tego, że podział na dwa, cztery etc. dale- 
ko głębićj wkorzeniony jest w przyzwyczajeniu ludu, daleko lepićj odpowia- 
da potrzebom codziennych, drobnych obrotów handlowych jak podział dzie- 
siętny. 

Zdaniem Dra Soetbeer pozostawić należy sejmowi niemieckiemu wynale- 
zienie i ustanowienie jednostki pieniężnćj. W gruncie obojętną jest rzeczą 
czy talar, czy gulden za normę obranym zostanie. Na tém tylko zależy, že- 
by, przy zaprowadzeniu waluty wyłącznie 2406), w całych Niemczech jedna 
i ta sama moneta istniała, żeby się zbliżała ile można do obecnie używanych 
pieniędzy i dzieliła podług systematu dziesiętnego. 

Po zamknięciu dyskussji kongress uchwalił rezolucją zgodną z wnioskami 
referenta Prince-Smitha, t. j. przyjął za jednostkę przyszłego systematu pie- 
niężnego dla całych Niemiec monetę równą */, talara, podzielną na sto 
i w złócie wybijać się mającą. 
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Na porządku dziennym trzeciego posiedzenia z dnia 30 sierpnia 1871 т. 
stała kwestja banków. Ponieważ żaden z dwóch referentów dla przedmiotu 
tego wyznaczonych, ani prof. Wagner, ani Dr. Alexander Meyer, na kon- 
gress nie przybyli i nie ma rezolucji, któraby mogła służyć za podstawę 
dla rozpraw, niektórzy członkowie proponowali, żeby kwestją banków usu- 
nąć, z porządku dziennego i rozbiór jćj odłożyć do przyszłorocznego kon- 
gressu, Na wniosek jednak Dra Wolff postanowiono powyższą kwestją nie- 
zwłocznie poddać pod dyskussją, ze względu na konieczność objaśnienia pu- 
bliczności, która o przedmiocie tym bardzo fałszywe ma wyobrażenia i na 
banki wyłącznie ze stanowiska handlowego się zapatruje. 

Kórósi (z Pesztu) żąda uznania zupełnćj wolności bankowćj, jako następ- 
stwa wynikającego z prawa o zobowiązaniach. Dla banków powinny 1560166 
tylko takie ograniczenia państwowe, jak dla zobowiązań w ogóle. Mianowi- 
cie państwo oto dbać winno, żeby przez dopuszczenie wolnćj emisji, wszę- 
dzie dostateczna liczba pieniędzy papierowych istniała, któremiby można się 
posługiwać w miejsce monet metalowych, z trudnością transportować się da- 
jących. 

Perrot przemawiając również za zupełuą swobodą banków, stawia kwe- 
stją, czy emissja biletów bankowych właściwia jest czynnością handlową, 
czy swoboda tą i do emissji rozciągać się winna? Mówca temu zaprzecza, 
wydawanie pieniędzy papierowych uważa za rzecz zupełnie odrębną, nie ma- 
jącą nie wspólnego ze zwykłemi operacjami bankowemi. Dla tego wnosi, 
żeby bankom odebrać emissją, wszystkie dotychczasowe bilety bankowe wy- 
cofać z obiegu i zastąpić pieniędzmi papierowemi, przez państwo wydawać 
się mającemi. 

Zdaniem Dra Bóhmert wszelkie ograniczenie emissji banknotów jeśli ko- 
niecznóm się okaże, powinno się opierać na pewnych, ogólnych podstawach 
prawnych, a nie być jak dotąd dowolnóm, w każdćm państwie innym przepi- 
som podległóm. Wnosi zatém, żeby prawo do emissji biletów bankowych za- 
wisłóm uczynić od ogólnych warunków prawodawczych, mianowicie od za- 
bezpieczenia natychmiastowćj wymienialności biletów na monetę brzęczącą, 
oraz od dania publiczności możność obznajmienia się ze stanem finansowym 
banków, przez perjodyczne publikowanie bilansów i wykazów stanu fundu- 
szów banków. 

Dr. Eras, ze wzgiędu na stosunki faktyczne, obecnie w Niemczech istnieją- 
ce, upatruje niebezpieczeństwo dla publiczności, mianowicie dla ludu, nie- 
obznajmionego ze stosunkami finansowemi, w przyznaniu nieograniczonćj 
swobody emissji, dla wszystkich banków prywatnych. W razie odnowienia 
przywileju banku pruskiego i zamienienia go na powszechny bank pań- 
stwowy dla całych Niemiec, działalność instytucji prywatnych zostałaby 
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nadzwyczaj ograniczoną. ` Stawia zatóm wniosek: 1) żeby prawo emissji bi- 
letów bankowych przyznać wyłącznie centralnemu bankowi; 2) obmyślóć środ- 
ki odpowiednie dla ściągnięcia wszystkich banknotów prywatnych i zastą- 
pienia ich biletami banku centralnego, któreby wzamian oddane zostały do 
dyspozycji banków prywatnych. 

Herbertz sądzi, że kwestja emissji w trojaki sposób rozwiązaną być może: 
albo emissja zostanie dopuszczoną bez żadnego ograniczenia, albo zupełnie 
zakazaną, albo tóż dozwoloną pod pewnemi tylko warunkami. On stanowczo 
za zakazaniem emissji się oświadcza. Banknoty funkcjonują w miejsce pie- 
niędzy; tendencją zaś handlu jest uskuteczniać coraz większe obroty za 
pomocą mniejszćj massy pieniędzy, W czasie przesilenia pieniądze 
przez obawę zatrzymane w kassach, nie są w stanie zadość uczynić wszel- 
kim zobowiązaniom. Тбт zaś gorzćj, jeśli w takim razie w miejsce monety 
brzęczącćj, massa biletów bankowych w obiegu się znajduje. Banknoty 
przez pomnożenie środków obiegowych wpływają na zmniejszenie wartości 
pieniędzy, Proponuje zatóm, żeby kongress uchwalił: „wszelka emissja bile- 
tów bankowych, nie posiadających zupełnego pokrycia w monecie brzęczącćj 
obsolutnie jest zakazaną.'* 

Meyersfeld uważa, że działanie banku pruskiego jest tak korzystne dla 
handlu i wszelkich obrotów pieniężnych, że należy je jak najbardzićj rozsze- 
rzyć. Dla tego popiera wniosek dyrektora banku brunświckiego Benndorfia 
i proponuje, żeby zaprowadzić unifikacją wszystkich banków prywatnych nie- 
mieckich, tak, żeby przy zachowaniu pewnych, ogólnych warunków nórmal- 
nych, łącznie stanowiły jeden ogólny bank niemiecki państwowy; żeby miały 
te same noty i wspólny punkt centralny, zatrzymując jednak oddzielną ad- 
ministracją. 

Dr. Rentzsch nie sądzi, żeby banknoty zagrażały tak wielkióćm niebezpie- 
czeństwem dla ludu, jak poprzedni mówcy utrzymywali. Na daleko większe 
niebezpieczeństwo narażone są klassy posiadające. Główną stroną ujemną 
banknotów jest, że czasem wcale, a cząsem tylko w części na gotowiznę wy- 
mieniać się dają. Obawy jednak w tym względzie, po większćj części więcćj 
są teoretyczne niż na rzeczywistości oparte. W Niemczech nawet w 1866 r., 
w czasie panującego wówczas przesilenia finansowego i popłochu, ani jeden 
z banków prywatnych wymiany swych biletów nię odmówił. Mówca stano- 
жото się oświadcza przeciw wnioskowi Erasa, bo takim sposobem zostałby 
utworzony monopol dla centralnego instytutu bankowego, przez który wszelką 
konkurreneja zabitąby została. 

Hundt von Hafiten przedstawia kongressowi w jak szkodliwy sposób emis- 
sja banknotów nie mający ch pokrycia, oddziały wa na kredyt ziemski i w ogó: 
le realny; jak przez noty te listy zastawne i inne papiery gruntowe i hypo- 
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teczne wyparte zostają z targu pieniężnego. Tak z jednój strony zrujnowa- 
nym zostaje kredyt realny, z drugićj zaś, przez monopolizowanie banków, 
odejmuje się ludności wiejskiej możność utworzenia dla siebie samodzielnych 
środków kredytowych. Dla tego wnosi, żeby kongress w kwestji bankowćj 
zaniechał obecnie wszelkićj uchwały, albo tóż ewentualnie przyjął rezolucją 
następującą: 1) Wolność banków, t. j. zniesienie monopolu bankowego jest 
koniecznóm następstwem zniesienia praw o lichwie; 2) każda banknota nie 
mająca pokrycia, działa na szkodę kredytu realnego; 3) emissja bankno- 
tów nie pociąga za sobą konieczności przyjmowania ich w kassach publi- 
cznych i rządowych; 4) papiery kredytowe, mające oparcie na nieruchomo- 
ściach, ruchomościach lub odpowiednim zapasie monety brzęczącćj, powinny 
być przyjrmowane na kaucje i depozyta sądowe. 

Dr. Dorn (z Pesztu) prosi kongress, żeby zasadą wolności, którćj dotąd 
stale się trzymał i w kwestji bankowćj się kierował, żeby zatóm dla zupeł- 
néj wolności banków takie tylko ograniczenia uchwalił, które przez wzgląd 
na dobro publiczne koniecznie są nakazane. Zresztą i w 16] mierze swobo- 
dna konkurrencja stanowić będzie najlepszy środek zaradczy na wszelkie 
nadużycia i niedogodności. 

Po zamknięcia w ten sposób dyskussji, zgromadzenie przyjęło wniosek 
Hundta von Hafiten, t. j. wstrzymało się od wszelkićj decyzji w kwestji ban- 
kowćj i postanowiło zamieścić ją ponownie na porządku dziennym przyszło- 
rocznego kongressu ekonomistów. 

Następnym przedmiotem obrad był wniosek p. von Kusserow, tyczący się 
ustanowienia sądów polubownych, dla rozstrzygania sporów pomiędzy fabry- 
kantami i robotnikami, celem uniknięcia gromadnego zawieszania robót 
(strike). Powołując się na doświadczenia w Anglji zrobione, mianowicie na 
pożądane skutki osiągnięte przez sądy polubowne, urząd zone podług syste. 
matu p. Mundella w Nottingham, referent usilnie zaleca zaprowadzenie tego 
rodzaju sądów w Niemczech. 

Przeciwko temu wnioskowi z wielką energją wystąpił Faucher; ostrze- 
gał kongress, żeby się nie oświadczał za sądami, które właściwie 
z sądami nie mają nic wspólnego, za sędziami, którzy nimi nie są, 
i żeby uregulowanie sporów со do zapłaty pomiędzy robotnikami i za- 
trudniającymi ich przedsiębiorcami pozostawił jak dotąd wyłącznie dobro- 
wolnój umowie. W przeciwnym bowiem razie, kongress przyznałby, że 
umowa robocza nie jest dobrowolną umową i że spółeczeństwo ma obowią- 
zek mięszania się do tych stosunków i ujmowania się za jedną lub za drugą 
stroną, co w skutkach bardzo zgubnóm okazaćby się mogło; dla tego pro- 
ponuje, żeby wniosek Kusserowa wprost odrzuconym został. 

Dr. Witte przemawia za odroczeniem decyzji w 6) kwestji do przyszłoro- 
cznego kongressu; ewentualnie stawia wniosek następujący: 
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z uwagi, że gromadne zawieszenie robót w każdym razie pod wzglę- 
dem ekonomicznym bardzo szkodliwe następstwa za sobą pociąga, tak 
dla przedsiębiorców jak i dla robotników, ponieważ przez ciąg trwa- 
nia zawieszenia robót ginie bezpowrotnie i na zawsze nadzwyczaj 
wielki kapitał roboty niedopełnionćj i zarobku niezapracowanego, 
kongress ekonomistów zaleca stronom interessowanym, celem uni- 
knięcia tak zgubnych następstw, ustanowić komitety pojednawcze, 
w równych częściach z robotników i przedsiębiorców złożone. 

Hundt von Hafften zgadza się w zasadzie z wnioskiem Kusserowa, znaj- 
duje tylko, że redakcja jest zbyt stanowcza i radzi ją zmodyfikować w spo- 
sób następujący: 

dla zapobiegnięcia zawieszeniu, lub przerwaniu robót, kongress eko- 
nomistów zaleca zaprowadzenie komitetów pojednawczych, na „wzór 
angielskich sądów polubownych, których zadaniem byłoby szybkie usu- 
nięcie wszelkich kwestij, zagrażających przerwaniem robót ze strony 
koalicji robotników. 

Dr. Bóhmert w kilku słowach broni związków robotników w Anglji (trade 
unions) przeciw zarzutom, jakie je ze strony niektórych mówców spotkały. 

Dr. Wolff jest zdania, że ustanowienie sądów polubownych przyczyni się 
tylko do większego jeszcze zakłócenia pokoju i zgody między robotnikami 
i chlebodawcami, i że cel zamierzony, sprawiedliwe oznaczenie wysokości za- 
robku, zupełnie chybionym zostanie, dla tego zgodnie z Faucherem przema- 
wia za odrzuceniem tych sądów. 

Kusserow w kilku słowach na obronę stawianego przez siebie wniosku wypo- 
wiedzianych, wykazuje że przeciwnicy jego ograniczyli się na powtórzeniu da- 
wnych i znanych teorij o ustanowieniu wysokości płacy robotnika przez stosu- 
nek zaofiarowania do popytu, lub +62 w zarzutach swych głównie się zwracali 
przeciwko związkom robotników w Anglji, o których on tylko mimochodem 
wspomniał, że żaden z nich jednak nie dostarczył dowodu, żeby zaprowadze- 
nie komitetów pojednawczych rzeczywiście szkodliwie na rozwój ekonomi- 
czny oddziaływać miało, Nie idzie tu bynajmnićj o wkraczanie w granice 
swobodnój konkurencji, ani o oświadczenie się za robotnikami lub za przed- 
siębiorcami, lecz tylko o umożliwienie porozumienia się w drodze dobro- 
wolnego pojednania i o usunięcie gromadnych przerywań robót, tak zgu- 
bnych dla obu stron interessowanych. 

Odrzucając wnioski przeciwne, zgromadzenie uchwaliło rezolucją zgodną 
z wnioskiem Kusserowa. 

Na posiedzeniu z dnia 31 sierpnia kongress przeszedł do następnego 
z kolei punktu porządku dziennego, kwestji fundacji i zakładów dobro- 


czynnych: 
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Referent Dr. Baumeister (z Hamburga) proponował rezolucją następującą: 

Zdaniem kongressu na drodze prawodawczćj uchwalonóm być winno: 

1) że rozporządzenia i dyspozycje fundatorów, co do przeznaczenia i uży- 
cia majątku, założonych przez nich instytucji i zakładów dobroczyn- 
nych, zatrzymują moc obowiązującą tylko na pewien przeciąg czasu; 
po upływie zaś terminu, 01126) określić się mającego, i równego dla 
wszystkich instytucji i fundacji dobroczynnych, decyzja o użyciu fun- 
duszów i dochodów tych fundacji, należóć będzie do właściwych władz 
państwowych; 

2) że ograniczenie to prawodawcze znajduje zastosowanie równie do fun- 
dacji i zapisów dawniejszych, jako tóż do zakładów w przyszłości za- 
łożyć się mogących. 

W mowie swćj referent dał obraz historycznego rozwoju opieki nad ubó- 
stwem i dobroczynności prywatnćj. Następnie wykazywał pod jakim miano- 
wicie względem leży w interessie państwa ograniczyć rozporządzenia osób 
prywatnych co do zapisów i fundacji dobroczynnych. Рой względem celu 
tych fundacji wszelkie ograniczenie uważał za zbyteczne, ponieważ do zało- 
żenia każdćj tego rodzaju instytucji, przed wprowadzeniem jéj w życie, obe- 
cnie już wymaganóćm jest szczegółowe upoważnienie i zatwierdzenie rządu. 
Co do administracji tych zakładów, zdaniem autora, rozporządzenia fundato- 
ra winny być utrzymane, o ile się nie sprzeciwiają ogólnemu dobru i porząd- 
kowi publicznemu. Со się zaś tyczy czasu trwania fundacji dobroczynnych, 
niepodobna, żeby państwo zapewniło i przyznawało im nieśmiertelność. 
W skutek zmiany stosunków spółecznych i okoliczności czasowych, równie 
jak w skutek zaszłych przeobrażeń w przekonaniąch ogółu i w opinji publi- 
cznćj, bardzo łatwo zdarzyć się może, że zakład lub fundacja, których cele 
i dążności na razie bardzo są chwalebne, po upływie pewnego szeregu lat 
wprost będą sprzeczne z interessami ogółu i państwa. Na dowód referent 
przytacza liczne przykłady z Hamburga i Lubeki, gdzie istnieje wiele fun- 
dacji dobroczynnych, których cele i administracja wprost są przeciwne wszel- 
kim racjonalnym zasadom opieki nad ubóstwem. Nie można zaś robić zarzu- 
tu, że proponowana zmiana prawodawcza, zawiera w sobie naruszenie praw 
nabytych, gdyż człowiek dawno zmarły w żadnym razie nie może być uwa- 
żanym za subjekt prawa, Nie ma w tój kwestji również żadnego ogólnego 
interessu moralnego, któryby zasługiwał na uwzględnienie; dla tego, zda- 
niem referenta, prawodawca na przedmiot ten winien się zapatrywać wyłą- 
cznie ze stanowiska ekonomicznego i uchwalić ograniczenie czasu trwania 
fundacji dobroczynnych. 

Dr. Brehmer natomiast proponuje wniosek następujący: 
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Kongress zechce uchwalić, że dla wszystkich zakładów i fandaeji do- 
broczynnych, niezbędnie potrzebna jest wyrażna sankcja państwa. 
Skoro którakolwiek fundacja, w skutek zmiany okoliczności i stosun- 
ków nie jest w stanie wypełnić swego pierwotnego zadania, lub tóż 
skoro przy osiągnięciu zakreślonego celu, staje w sprzeczności z inte- 
ressami państwa, rozporządzenie majątkiem i dochodami téj instytucji 
przechodzi do właściwych organów władzy państwowćj, które jednak 
użyć ich mogą jedynie na cele dobroczynności, opieki nad chorymi 
i wychowania publicznego. 

W poparciu wniosku swego, Dr. Brehmer przytoczył, że podług rezolucji 
referenta, rząd po upływie zakreślonego terminu w każdym razie musiałby 
nadawać funduszom zakładów i fundacji dobroczynnych odmienne przezna - 
czenie, oraz że miałby prawo użycia ich w sposób zupełnie samowolny, mógł- 
by je np. przeznaczyć na cele militarne, coby ani intencjom fundatora, 
ani potrzebom ekonomicznym kraju bynajmnićj nie odpowiadało. 

Dr. Dettmer z Lubeki ze swćj strony stawia wniosek następujący: 

Zadaniem państwa względem fundacji dobroczynnych być powinno: 

1) rozciągnąć nad niemi ścisły nadzór, mianowicie przekonywać się przez 
nieustanną kontrollę, czy fundusze fundacji używane są odpowiednio 
do woli fundatora, oraz czy osiągnięciu celu, dla nich zakreślonego 
w ogóle jeszcze jest możliwómi; 

2) administracją wszystkich zakładów i fundacji dobroczynnych skoncen- 
trować w ręku rządu, albo tóż powieryć gminom miejscowym. 

Dr. Wolff i Hundt von Hafften w zasadzie oświadczają się przeciw wszel- 
kim zakładom i fundacjom dobroczynnym i proponują żeby na początku re- 
zolucji dodać wyrazy: 

wszelkie fundacje, założone nie w celu produkcyjnym, ze stanowiska 
ekonomii politycznćj potępić należy. 

Przeciwko temu wnioskowi podnoszą się liczne głosy mianowicie Dr. Breh- 
mer wykazuje, że fundacje i zapisy, mające na celu rozwój oświaty, popiera 
nie nauki, wreszcie przyjście w pomoc klassom uboższym, w razie choroby 
i nędzy niezawodne przynoszą spółeczeństwu korzyści, chociażby nawet nie 
miały zadań i dążności czysto-ekonomicznych. 

Schultze z Frankfurtu n/M. w obszernój mowie przedstawia, w jak szko- 
dliwy sposób na życie publiczne i na stosunki spółeczne oddziałują liczne 
bogate fundacje dobroczynne, istniejące w Niemczech południowo-zachodnich, 
a mianowicie w Wiirtembergji, w Badeńskióm i w Alzacji. W ośmiu mia- 
stach badeńskich, majątek tych zakładów dochodzi do 12 miljonów gulde- 
nów. Zarząd tak ogromnych środków, wyłącznie prawie złożony jest w rę- 
ku władz duchownych katolickich, które jedynie powiększenie kapitału mają 
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na celu. Wycofanie z obiegu i zupełne unieruchomienie tak znacznych fun- 
duszów pociąga za sobą stagnacją i poniekąd paraliżuje obroty ekonomi- 
czne i handlowe całćj okolicy, Utrzymywanie znacznćj liczby żebraków 
i próżniaków, zaniedbanie gospodarstwa wiejskiego i przemysłu, korrupcja 
moralna niższych warstw spółeczeństwa, oto. są skutki przejścia tak ogro- 
mnych funduszów na własność fundacji i zakładów dobroczynnych, które czę- 
sto mają tendencje przedawnione, zupełnie sprzeczne z potrzebami i zada- 
niami spółecznemi naszego czasu. Mówca zatém w zupełności popiera wnio- 
sek p. Hundt von Hafften. 

Po zamknięciu dyskussji kongress przyjął pierwotną rezolucją referenta 
Dra Baumeister, z uchyleniem wszelkich innych wniosków i poprawek. 


| Ostatnim przedmiotem porządku dzieńnego była odpowiedzialność za wy- 
d padki na morzu. Referent Dr. Lammers proponuje rezolucją następującą: 
[її bezpieczeństwo żeglugi morskićj wymaga, żeby właściciel i kapitan 


okrętu ponosili odpowiedzialność za wypadku uniknąć się dające. 

| na poparcie której wykazuje, że w kwestji powyższćj prawodawstwo ше- 
mieckie pozostało w tyle za innemi narodami. Zadaniem kongressu być po- 

| winno, zwrócić uwagę na ten niedostatek i wyjednać opiekę prawa nad pas- 

| sażerami i załogami okrętowemi, bezpieczeństwo których obecnie przez nie- 

| dbalstwo i lekkomyślność armatorów i kapitanów, często w wysokim stopnin 

d jest zagrożone. Za wzór w tym względzie stawia przepisy prawodawcze, 


р w Anglji wydane, które w zupełności odpowiadają celowi. 

N Z powodu spóźnionéj pory, nie dozwalającéj już rozpoczęcia dyskussji nad 
| tą kwestją, referent cofnął swą rezolucją; przedmiot zaś powyższy odłożo- 
| nym został do przyszłego kongressu. 

| Na członków stałój deputacji, mającćj sprawować interessa kongressu aż 


\ do przyszłorocznego zebrania, obranymi zostali: Braun, Prince-Smith, Fau- 
cher, Böhmert Wolff, Brehmer, Lammers, Alexander Meyer i Soetbeer. 

Prezes Braun w końcu w krótkich słowach dał przegląd czynności kon- 
gressu i wyraził miastu Lubece szczere podziękowanie za gościnne przyjęcie, 
jakiego kongress doznał. Miejsce zebrania przyszłego kongressu oznaczo- 
ném nie zostało. 


USTAWA 


WARSZAWSKIEGO) TOWARZYSTWA 
WZAJEMNEGO KREDYTU 


TYTUŁ L 


Założenie Towarzystwa i wytworzenie 
jego kapitału. 


$1. Рой nazwą „Warszawskie Towarzystwo Wzajemnego Kre- 
dytu” zawiązuje się w Warszawie Towarzystwo, mające na celu do- 
starczanie, na mocy niniejszćj ustawy, członkom swoim, wszelkiego 
powołania, głównie zaś zajmującym się przemysłem, handlem i rolni- 
ctwem, potrzebnych im kapitałów obrotowych. : 
$ 2. Członkowie Towarzystwa, używając w пібт kredytu stosownie 
do osobistćj odpowiedzialności i dostarczonych przez każdego z nich 
zabespieczeń, uczestniczą {62 w zyskach z jego operacij pochodzących, 
jak również odpowiadają za straty, w stosunku do wysokości otwarte- 
go każdemu z nich kredytu. 
$ 3. Każdy członek, przystępując do Towarzystwa, winien wnieść 
do jego kasy gotowizną 10%, sumy otwieranego mu kredytu i złożyć 
deklarację, według przepisanego wzoru, obejmującą wyraźne zobowią- 
zanie, iż przyjmuje na siebie odpowiedzialność za czynności Towa- 
rzystwa, w stosunku jak tych 109, tak i pozostałych 90°/, sumy ozna- 
czonćj, niezależnie od długów, jakieby sam zaciągnął względem To- 
warzystwa. 
Uwaga. Żaden członek "Towarzystwa nie odpowiada wyżćj nad 
sumę otwartego mu kredytu, objętą złożonćm zobowiązaniem, za 
straty i długi Towarzystwa względem osób trzecich, 


TT 
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$ 4. Wszelkie operacje osobiste członka z samém Towarzystwem 
zaliczają się do rzędu czynów handlowych, i z tego względu podlegają 
w zupełności skutkom prawa handlowego; spory z nich wypływające 
rostrząsają się porządkiem dla spraw handlowych przepisanym. 

Uwaga. Towarzystwo uiszcza, według przepisów prawa, opłaty 
gildijne za prowadzenie przedsiębierstwa ustawą określonego. Po- 
jedyńczy zaś członkowie, za udział w Towarzystwie i jego obrotach, ża- 
dnéj oddzielnćj opłacie nie ulegają. 

$. 5. Z uiszczonych rzeczywiście przez członków Towarzystwa wno- 
sków procentowych (10%/, do 200/,) tworzy się obrotowy jego kapitał. 
Suma zobowiązań, przez członków przedstawionych, stanowi fundusz za- 
bespieczający operacje Towarzystwa. 

Uwaga. Dla powiększenia kapitału obrotowego Towarzystwa, w ra- 

zie gdyby tego zaszła potrzeba, Ogólne Zebranie może podnieść wnio- 
ski $ 3 oznaczone, z 10 do 209, otwartych kredytów, przy czem 
dawni członkowie, za każdym razem, winni dopłacać różnicę pomię - 
dzy uiszczonym a na nowo oznaczonym wnioskiem, W razie takiego 
zwiększenia procentowych wpłat członków na fundusz obrotowy То- 
warzystwa, wysokość otwartych im kredytów i przyjętój przez nich 
($ 3) odpowiedzialności pozostaje bez zmiany. 

$ 6. Najmniejsza wysokość otwieranego jednéj osobie kredytu ozna- 
cza się na rubli sto; największa zaś wysokość, którćj kredyt żadnego 
pojedyńczego członka przechodzić nie może, oznacza się według uzna- 
nia Rady, stosownie do rozwoju interesów Towarzystwa ($ 42). 

§ 7. Sumy wniesione do Towarzystwa na procent lub do zachowania, 
albo na rachunek bieżący, nie inaczćj mogą ulegać exekucji areszto- 
wéi isekwestrowi, jak przy zachowaniu!form prawem przepisanych, 
i przy zwrocie, w danym razie, lub prawnóćm umorzeniu, biletów, kwi- 
tów, albo książeczek obrachunkowych przez Towarzystwo wydanych. 

Złożone przez członków Towarzystwa, na zabespieczenie udzielone- 
goim kredytu, wartości ruchome, nie podlegają również zajęciu lub 
aresztowi, z powodu rządowych ani prywatnych poszukiwań, i nie mo- 
gą być podciągane pod postępowanie konkursowe względem dłużnika 
Towarzystwa, przed całkowitćm zaspokojeniem jego należności, z przy- 
padającemi mu procentami, karami i kosztami w razie uchybienia ter- 
minu. Z 6) zasady, sprzedaż zastawów za dług Towarzystwa, nie mo- 
że być tamowana przez żadne kroki prawne ze strony osób trzecich. 
Wnioski zaś procentowe, uiszczone przez członków dla utworzenia ka- 
pitału obrotowego, oraz wartości ruchome przedstawione przez członka 
па zabespieczenie kredytu, nie inaczćj mogą być wydane na skutek wy to- 
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czonych przeciwko członkowi pretensij, jak tylko w terminie i porząd- 
kiem przepisanym w $ 15, co do zwrotu członkom występującym da- 
nych przez nich zabespieczeń i wniosków na kapitał obrotowy przez 
nich uiszczonych. 

Uwaga 1. Przyjmowane przez Towarzystwo w zastaw papiery 
procentowe i inne ruchome wartości, zapisują się w wyłącznie na ten 
cel zaprowadzone w Towarzystwie księgi sznurowe lub rejestra, 2 na- 
leżytóm oznaczeniem wysokości długu, oraz rodzaju i ilości przyję- 
tych w zastaw przedmiotów. Takie wniesienie do ksiąg i rejestrów To- 
warzystwa ma równą moc i ważność, jak zarejestrowanie, postano- 
wione w Art. 2074 obowiązującego w Królestwie Polskićm kodexu 
cywilnego i nadaje Towarzystwu przywilej na zastawionych przedmio- 
tach zapewniony wierzycielowi Art. 2073 tegoż kodexu. 

Uwaga 2. Zabespieczenie dla Towarzystwa dane hipotecznie na 
nieruchomościach lub kapitałach i prawach hipotekowanych, podlega 
prawom w Królestwie Polskićmobowiązującym, 

$ 8. Towarzystwo rospoczyna swoją działalność po przystąpieniu 
do niego nie mnićj jak 100 członków. 

$9. Czas trwania Towarzystwa nie ogranicza się; lecz ono obo- 
wiązane jest przystąpić do likwidacji swych interesów, skoro liczba jego 
członków zejdzie do 50. Towarzystwo może być zwinięte w każdym 
czasie przez postanowienie Ogólnego Zebrania. 


TYTUŁ П. 


Przyjmowanie i wystąpienie członków, 
ich prawa i obowiązki. 


$ 10. Żądający wejść do Towarzystwa jako członek, winien uczynić 
o to podanie do Zarządu, z oznaczeniem wysokości żądanego kredytu, 
i w danym razie, rodzaju zabespieczenia, jakie przedstawia. Podanie 
to, od Zarządu przesyła się Komitetowi wyborczemu i zachowuje się 
w tajemnicy do czasu przyjęcia podającego na członka Towarzystwa. 
$ 11. Przyjęcie na członka następuje: 
1) na zasadzie znanćj Komitetowi wyborczemu odpowiedzialności 
podającego; 
2) na podstawie przedstawionych na zabespieczenie Towarzystwu: 
a) nieruchomości położonych w m. Warszawie, w ре War- 
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szawskićj i Siedleckićj, i b) papierów procentowych państwowych, 
akcij i obligacij przez rząd poręczonych. 

3) na zasadzie poręczenia drugićj osoby odpowiedzialnej. 

Komitet wyborczy, przyjmując podającego na członka Towarzy- 
stwa, udziela mu żądany kredyt lub zmniejsza jego wysokość, stosownie 
do stopnia jego 030156] odpowiedzialności, lub +67 rodzaju i wysokości 
danego zabespieczenia. 

Uwaga 1.  Opinja ogólna członka, przyjętego na zasadzie jego od- 
powiedzialności handlowćj, nie uwalnia Zarządu od obowiązku roz- 
trząsania, łącznie z Komitetem wyborczym, stopnia pewności przed- 
stawionych do skupu przez tegoż członka wexli i odrzucenia w razie 
wątpliwości co do wystawcy. 

Uwaga 2. Kredyt na zabespieczenia hipoteczne ogranicza się sto- 
sownie do okoliczności i wedle uznania Rady; Rada udziela Komite- 
towi stosowne w 16] mierze informacje. 

$ 12. Przy hipotecznóm zabespieczeniu kredytu, złożyć należy: 

a) Akt zabespieczenia czyli kaucji hipotecznćj, na rzecz Towarzy- 

stwa zeznany, w należytćj formie poświadczony; 

b) Wykaz hipoteczny, z formalnym wpisem do tegoż wykazu kau- 

cji hipotecznćj; 

е) Ogółowy plan nieruchomości (wiejskićj lub miejskićj) z opisem 

‚ takowćj, wedle wzoru przez Zarząd Towarzystwa przepisanego; 

d) Polisę lub świadectwo ubespieczenia od ognia (jeśli nierucho- 

mością są zabudowania), wraz z kopją opisu i oszacowania te- 
chnicznego, sporządzonego przy ubespieczeniu; 

e) Wykaz podatków i wykaz dochodu rocznego z nieruchomości, 

z podpisem właściciela i poręczeniem za rzetelność. 

Uwaga. Towarzystwo może polecić sprawdzenie wartości nierucho- 
mości i wysokości dochodu, przez wyznaczoną w tym celu delegację. 

$ 13. Komitet wyborczy ma prawo, ze względu na zmianę oko- 
liczności miejscowych, pod względem pieniężnym i handlowym, jak ró- 
wnież na wniosek Zarządu, żądać, za pośrednictwem Zarządu, przed- 
stawienia przez członków dodatkowych zabespieczeń otwartych im kre- 
dytów. W razie niedopełnienia tego przez którego z członków, kredyt 
jego winien być odpowiednio zmniejszony. 

$ 14. Członek chcący wystąpić z Towarzystwa winien złożyć o to 
podanie do Zarządu, w pierwszćj połowie roku, a mianowicie między 1 
stycznia a 20 czerwca. 

$15. W trzy miesiące po zatwierdzeniu sprawozdania za rok, 
w pierwszćj połowie którego wniesione zostało podanie о wystąpienie 
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z Towarzystwa, występującemu członkowi zwracają się przedstawione 
przez niego zabespieczenia i uiszczony wniosek, po poprzednićm zaspo- 
kojeniu, według $ 22, przypadającćj na niego części strat, albo z do- 
datkiem należnych mu zysków, o ile jedne lub drugie pochodzą z ope- 
racij dokonanych włącznie po dzień podania o wystąpienie z Towa- 
rzystwa. 

Uwaga. Przy obliczeniu zysków i strat przypadających na człon- 
ka występującego, pozostałe do odzyskania należności mie wchodzą 
do rachunku. Występujący, z chwilą podania o wystąpienie z Towa- 

|  rzystwa, traci do nich prawo. i 

$ 16. Członek którego fundusze i zabespieczenią dane Towarzystwu, 
przez areszta i zajęcia trzecich osób, w sposobie ustawą niniejszą do- 
zwolonym, wyczerpane lub uszczuplone zostały, a który zażądanych 
z tego powodu dodatkowych zabespieczeń nie złoży, lub zobowiązań 
względem Towarzystwa zaciągniętych nie spełni, może być, przez po- 
stanowienie Zarządu zatwierdzone przez Radę, uznany za występują 
cego z Towarzystwa, i do niego stosuje się przepis poprzednieso 
$ 15-go, chociażby wystąpienie jego z Towarzystwa zdarzyło się w 2-m 
półroczu. 


TYTUŁ VI. 
Operacje Towarzystwa. 


$17. Operacje dozwolone Towarzystwu są następujące: 

1) Skup (eskonta) przedstawionych przez członków wexli handlo- 
wych, na których, prócz podpisu członka, winien być przynajmniej 
jeden podpis osoby, przez Radę za zupełnie odpowiedzialną uzna- 
пёј, oraz sola wexli bezpośrednio przez członków dla Towarzystwa 
wystawionych, z tóm zastrzeżeniem, iżby suma ogólna tych osta- 
tnich wexli nie przechodziła: a) wartości złożonych przez człon- 
ka na zabezpieczenie jego kredytu papierów procentowych, we- 
dług ostatniego kursu giełdowego oznaczonćj, za potrąceniem nie 
mnićj 109/,, Б) połowy szacunku danego Towarzystwu zabezpie- 
czenia hipotecznego. 

Uwaga. Qzłonkowie przyjęci na zasadzie odpowiedzialności, bez 
rzeczowego zabespieczenia, nie inaczćj mogą przedstawiać do sku- 
pu wexle z jednym swoim podpisem, jak zabespieczając je, według 


3) 


4) 


5) 


6) 


7) 


8) 


9) 
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zasad wyżéj wskazanych, zastawem papierów procentowych państwo- 
wych albo akcij i obligacij przez rząd poręczonych. 
Otwieranie rachunków bieżących dla członków swoich. 
Udzielanie pożyczek członkom Towarzystwa, па termin nie dłuż- 
szy jak 6-cio miesięczny: 1) pod zastaw papierów procentowych 
państwowych, akcij, obligacij i listów zastawnych, za strąceniem 
nie mnićj jak 10°], ich kursu giełdowego; 2) pod zastaw towa- 
rów nie ulegających łatwemu zepsuciu, do połowy ich szacunku, 
z warunkiem, ażeby były ubespieczone na sumę wyższą od tego 
szacunku i na czas dłuższy o miesiąc przynajmnićj, niż termin za- 
stawu, i aby polisy złożone były Towarzystwu, —jak również ko- 
nosamentów, listów frachtowych i świadectw składowych (war- 
rants), 2 warunkiem ubespieczenia objętych niemi towarów, na 
tychże samych zasadach. 
Załatwianie, za umówione wynagrodzenie, zleceń członków To- 
warzystwa, dotyczących inkasowania (odzysku) z wexli i innych 
zobowiązań terminowych, realizacji kuponów, odbioru kapitału 
za wylosowane papiery, nabywania wexli zagranicznych i w ogóle 
papierów giełdowych. 
Przekazy, czyli przesyłanie, na zlecenie członków Towarzystwa, 
wypłat w miejscach, gdzie Towarzystwo ma swoich korespon- 
dentów. 
Fskontowanie, tak dla członków Towarzystwa, jak i dla in- 
nych osób, wylosowanych papierów procentowych i kuponów. 
Przyjmowanie, tak od członków Towarzystwa, jako tóż i od in- 
nych osób і instytucij, pieniędzy na procent, w sumach nie 
mniejszych jak rubli 50, na termin lub bezterminowo, i па roz- 
maitych warunkach. 
Uwaga. W razie likwidacji interesów Towarzystwa, składy 
pieniężne członków Towarzystwa zwracają się nie wcześnićj, jak 
ро zupełnój wypłacie składów wniesionych przez osoby obce. 
Przyjmowanie od członków Towarzystwa, oraz innych osób, za 
oznaczoną opłatą, w depozyt do zachowania, wszelkich papierów 
procentowych, i innych wartości, dokumentów it. p. 
Otwieranie, sposobem komisu, za oznaczone wynagrodzenie, pod- 


‚ pisów na pożyczki instytutowe, na akcje i obligacje, których wy- 


puszczenie prywatnym Towarzystwom lub osobom przez Rząd 
dozwolone zostało, —z tóm zastrzeżeniem, że podpisy na papiery 
zagraniczne nie mogą być otwierane bez upoważnienia Ministra fi- 
nansów. 
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Uwaga. Towarzystwo w żadnym razie ше może przyjmować 
odpowiedzialności za powodzenie otwieranych za jego pośredni- 
twem podpisów. 

10. Reeskonta skupionych wexli w Banku Polskim i innych instytu- 
cjach kredytowych, oraz u kapitalistów prywatnych, za poręcze- 
niem Towarzystwa i podpisem członków jego Zarządu. 

$ 18. Stopę procentu i warunki, przy skupie wexli, przy poży- 
czkach i rachunkach bieżących, oznacza Zarząd i ogłasza zawczasu, 

w miejscowych pismach gubernjalnych. 

$ 19. Termin wexli do skupu w Towarzystwie przyjmowanych nie 
może być dłuższy jak 6 miesięcy. 

$ 20. Ogólna suma zobowiązań Towarzystwa, z tytułu przyjętych, 
od obcych osób i instytucij, składów, i reeskonty wexli, nie powinna 
przenosić pięć razy wziętego kapitału obrotowego, przez członków To- 
warzystwa wniesionego. 


TYTUŁ III. 


Ściąganie należności Towarzystwa 
(exekucja). 


$21. Wszelkie dochodzenia sądowe i exekucje na rzecz Towarzy- 
stwa, prowadzone są pod imieniem Zarządu. 

822, Jeżeli przy zamknięciu rachunków, okażą się straty przewyż- 
szające fundusz zapasowy, to każdy z członków winien bezzwłocznie 
wnieść do kasy Towarzystwa sumę na niego przypadającą. Gdyby kto 
z członków uczynionemu w tćj mierze wezwaniu zadość nie uczynił, 
Zarząd ściąga przypadającą na tego członka część strat, z karą w $ 26 
oznaczoną, albo z zabespieczeń dostarczonych przez członka przy wstą- 
pieniu do Towarzystwa, za odpowiedniem zmniejszeniem otworzonego 
mu kredytu, albo też, w braku takich zabespieczeń, z jego majątku, we- 
dle przepisów prawa,—przyczem od członka uchybiającego zażądanem 
być winno złożenie dostatecznego zabespieczenia otwartego jemu kre- 
dytu. | 

$ 23. W razie niezaspokojenia należności Towarzystwa, przypada- 
jącój do wexlu, dochodzenie następuje według porządku prawa handlo- 
wego i wexlowego. W razie niezapłacenia w terminie należności z ty- 
tułu udzielonćj pożyczki lub otwartego kredytu, za zabespieczeniem 
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papierami i towarami, Towarzystwo może dochodzić swćj należności na 
zasadzie praw obowiązujących, lub też zastawy te sprzedać niezwło- 
cznie na rachunek dłużnika, przez meklera giełdy, lub według uzna- 
nia Zarządu, przez publiczną licytację, odbytą przez notarjusza publi- 
cznego, na zasadzie sporządzonego przez Zarząd rachunku i poświad- 
czenia wysokości długu, z procentami, kosztami i karą $ 26 ustanowio- 
ną, po ogłoszeniu terminu licytacji na 10 dni naprzód, bez potrzeby 
wzywania dłużnika, i jakićjbądź rosprawy sądowej. 

Suma pozostała po strąceniu długu Towarzystwa, z karą i kosztami, 
zwraca się właścicielowi zastawu. 

$ 24. Ехекисја do nieruchomości, na których są zabespieczone 
prawa i wierzytelności Towarzystwa, prowadzi się wedle przepisów pra- 
wa obowiązującego. 

$25. Towarzystwo może nabywać nieruchomości tylko па własny 
użytek, i nie inaczćj, jak za uchwałą Ogólnego Zebrania. Jeżeli przy 
publicznćj sprzedaży nieruchomości, Towarzystwo zagrożone” jest spa- 
dnięciem swojćj wierzytelności, w takim razie, może nabyć nierucho- 
mość, z obowiązkiem odprzedania јё) w ciągu roku, z wolnćj ręki lub 
przez licytację, według warunków przez Radę zatwierdzonych. 

$26. Do każdćj sumy należnój Towarzystwu od członka, a w ter- 
minie nie zapłaconćj, dolicza się kara, "LD, za każde pół miesiąca, po- 
czynając od dnia terminu, bez potrzeby poprzeduiego wzywania i sta- 
wiania w zwłoce, aż do czasu odzyskania należności, w sposób ustawą 
przepisany. Przy obliczaniu tćj */, procentowćj kary, zaczęty okres 
15-0 dniowy, uważa się za całe pół miesiąca. 


TYTUŁ V. 
Administracja. 


$ 27. Sprawami Towarzystwa zawiadują: 
a) Zebranie Ogólne, 
b) Rada, 
c) Zarząd, 
d) Komitet wyborczy. 


A. Zebranie Ogólne. 


$ 28. Zebranie Ogólne składa się ze wszystkich członków Towarzy- 
stwa i zwołuje się raz na rok w marcu. Oprócz tego, na żądanie Za- 


dm 


— 751 — 


rządu, albo z decyzji Rady, lub wreszcie na wniosek 20 członków na 
piśmie do Zarządu podany, winny być zwoływane nadzwyczajne posie- 
dzenia Zebrania Ogólnego. 
$ 29. О mającem nastąpić Zebraniu Ogólnem, ogłasza się w miej- 
scowych pismach gubernialnych, na dni 20 przed terminem zebrania. 
Nadto, na zebranie nadzwyczajne, oprócz ogłoszenia, każdy członek 
otrzymuje, na 20 dni naprzód, wezwanie imienne, w którem, równie 
jak w ogłoszeniu, wyjaśnione być winny powody zwołania. 
$30. Zebranie Ogólne uważa się za ważne i decyzje jego za obo- 
wiązujące dla Zarządu, Rady i wszystkich członków Towarzystwa, jeżeli 
na zebraniu znajdowało się niemnićj jak połowa ogólnćj liczby człon- 
ków. Wrazie, gdyby w pierwszym oznaczonym terminie na Zebranie 
Ogólne, liczba zebranych członków była mniejsza, zwołuje się według 
$ 29 Zebranie Ogólne w nowym terminie, i na nióm decydują członko- 
wie obecni, bez względu na ich liczbę; lecz przedmiotem obrad takiego 
zebrania mogą być tylko te interesa, które miały być decydowane na 
pierwszem niedoszłem zebraniu. 
$ 31. Na Zebraniu Ogólnem prezyduje jeden z członków Towarzy- 
stwa, na każdy raz obierany przy otwarciu posiedzenia, przed zaczę- 
ciem innych czynności. Przed tym wyborem przewodniczy Zebraniu 
Ogólnemu Prezes Rady. 
Każdy członek Towarzystwa ma jeden głos na Zebraniu Ogólnóm, 
i może mióć jeszcze dwa głosy, z pełnomocnictwa od członków na Ze- 
braniu nieobecnych. Więcćj zaś jak trzy głosy nikt mićć nie może. 
Uchwały Zebrania Ogólnego zapadają prostą większością głosów, 
wyjąwszy kwestje objęte p. 516 $ 32, przy decydowaniu których wy- 
magana jest większość 2. głosów obecnych. W razie równości, głos 
przewodniczącego rozstrzyga. 
Uwaga. Pełnomocnictwa do głosowania mogą być dawane w formie 
listu i winny być okazane Zarządowi na dni trzy przed posiedzeniem. 
$ 32. Do atrybucij Zebrania Ogólnego należą: 

1) Wybór członków Zarządu i członków Rady, orazczłonków Delega- 
cji rewizijnćj, do rewizji następnego sprawozdania rocznego i ich 
zastępców. 

2) Rozbiór i zatwierdzenie sprawozdań i decyzje nad raportem dele- 
gacji rewizijnćj. 

3) Rozdział zysków. 

4) Rozbiór i decyzja wniosków Zarządu, Rady, oraz członków To- 
warzystwa ($ 34), jak również wszelkich interesów przechodzą- 
cych zakres atrybucij Zarządu i Rady. 
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5) Roztrząsanie projektowanych zmian i uzupełnień ustawy. 

6) Rozwiązanie Towarzystwa i likwidacja jego interesów. 

$33. Wybory członków Rady, Zarządu i Delegacji rewizijnćj do- 
konywają się porządkiem przez Ogólne Zebranie przepisanym. Uwol- 
nienie członków Rady i Zarządu, przed upływem ich mandatu, gdyby 
takowe było zażądane, następuje przez tajne głosowanie za pomocą 
gałek. 

$ 35. Wnioski członków Towarzystwa wtedy tylko mogą być przed” 
miotem rozbioru na Zebraniu Ogólnćm, jeżeli złożone były Zarządowi 
na dni 5 przed zebraniem i podpisane niemniej jak przez 10 członków. 
Wnioski zaś dotyczące zmiany ustawy powinny być komunikowane Za- 
rządowi na miesiąc przynajmnićj przed Zebraniem Ogólnem i przed- 
stawione temuż Zebraniu z opinją Rady, która obowiązaną fjest po- 
przednio takowe roztrząsać. 

$35. О zmianach w ustawie zaprojektowanych i przez Ogólne Ze- 
branie przyjętych ($ 32 p. 5), Zarząd przedstawia Ministrowi Finan- 
sów, dla wyjednania ich zatwierdzenia porządkiem przepisanym. 


B. Rada. 


$36. Rada Towarzystwa składa się z 9-u osób, w liczbie których 
6-u członków Rady i 3-ch członków Zarządu. Gdy liczba członków 
Towarzystwa znacznie wzrośnie, wtedy i liczba członków Rady i Za- 
rządu może być powiększona z decyzji Zebrania Ogólnego. 

$ 37. Członków Rady i członków Zarządu wybiera Zebranie Ogólne 
na 3 lata. Co rok wychodzi z Rady trzy osoby (dwóch członków Rady 
i jeden członek Zarządu), z początku losem a potóm z kolei wejścia do 
Rady. 

Wychodzący członkowie Rady są nanowo obieralni. 

Uwaga. W razie zwiększenia liczby członków Rady i członków 
Zarządu, kolćj ich wyjścia oznacza Zebranie Ogólne. 

$ 38. Rada zbiera się przynajmnićj raz na miesiąc. 

W razach uznanćj potrzeby, posiedzenia Rady mogą być zwoływane 
i częścićj, na żądanie Zarządu lub 3-ch członków Rady. 

$39. Posiedzenie Rady jest prawnćm, jeżeli na nićm znajduje się 
przynajmnićj dwie trzecie liczby osób do składu Rady według $ 36 
wchodzących, a między niemi przynajmnićj 2-ch członków Zarządu. 

$ 10. Prezesa Rady i jego czasowego zastępcę, z powodu nieobecno- 
ści, obierają członkowie Rady z pomiędzy siebie na rok jeden. 
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$41. Interesa w Radzie przedstawia Prezes Zarządu; decyzje za- 


padają większością głosów; w razie równości, głos prezydującego roz- 
strzyga. 


$ 42. Czynności Rady są następujące: 

1) Oznaczenie największćj wysokości, do jakićj kredyt członka do- 
chodzić może ($ 6). 

2) Oznaczenie otwieranego członkom kredytu na zasadzie zabes- 
pieczeń hipotecznych ($ 11, uwaga 2). і 

8) Mianowanie i uwalnianie, na przedstawienie Zarządu, buchhalte- 
rów, ich pomocników, kasjerów i referentów, oraz wyznaczenie 
im płacy. 

Uwaga. Mianowanie i uwalnianie reszty służby należy bezpośre- 
dnio do Zarządu. 

4) Zatwierdzenie projektowanych przez Zarząd warunków okre- 
ślających stosunki Towarzystwa do jego ajentów i korespon- 
dentów. 

5) Przegląd co 2 miesiące wszelkich zobowiązań i wexli przez Za- 

rząd przyjętych, sprawdzanie gotowizny w kasie i prócz tego 

rewizje nadzwyczajne. 

Sprawdzanie składanych przez Zarząd miesięcznych i półro- 

cznych bilansów operacij Towarzystwa i ogólnego sprawozdania 

rocznego; — sporządzenie o niém przedstawienia do Zebrania 

Ogólnego z wnioskiem o podziale zysków. 

Oznaczenie, na wniosek Zarządu, na jakie zastawy ruchome ($ 

17 p. 3), oprócz papierów procentowych mogą być wydawane po- 

życzki. 

8) Przedwstępny rozbiór wszelkich innych kwestij, decyzji Zebra- 
nia Ogólnego podlegających i złożenie co do nich opinji, szcze- 
gólnie zaś w przedmiocie raportu delegacji rewizijnćj ($ 62) 
i wniosków dotyczących zmian i uzupełnień ustawy Towarzystwa 
($34). 

9) Decyzje со do sprzedaży zastawów, oraz sposobu odzyskania 
z nieruchomości, z powodu nieuiszczenia się dłużników. 

10) Rozstrzyganie wszelkich kwestij i wątpliwości przez Zarząd 
przedstawionych, z wyłączeniem podlegających decyzji Zebrania 
Ogólnego. 

11) Sprawdzenie i zatwierdzenie, przez wyznaczonych z pomiędzy 
członków Rady i innych członków Towarzystwa, opisu nierucho- 
mości przedstawionych przez członków Towarzystwa na zabes- 
pieczenie otwartego im kredytu ($ 11). 


6 
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7 
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12) Wybór i zaproszenie 10-u członków Towarzystwa, nie należą- 
cych do składu Rady i Zarządu, na członków Komitetu wybor- 
czego. 

5 43. W razie wynikłych kwestij i wątpliwości w wykonywaniu ni- 
niejszój ustawy, żadnych zmian nie wymagających, rozstrzyganie tako- 
wych pozostawia się Ministrowi Finansów, któremu przedstawienia 
w podobnych razach czyni Rada za pośrednictwem Zarządu. 

$44. Rada z czynności swoich, w ciągu roku dokonanych, składa 
Zebraniu Ogólnemu sprawozdanie. 

W razie niezgodności zdań Rady i Zarządu, kwestje sporne ule- 
gają decyzji Zebrania Ogólnego. 

$ 45. Członkowie Rady, uczestniczący w jćj zajęciach, otrzymują 
wynagrodzenie w znakach obecności za każde posiedzenie, po zatwier- 
dzeniu przez Ogólne Zebranie wysokości takiego wynagrodzenia, lecz 
tylko w latach, w których osiągnięty został czysty zysk z operacij To- 
warzystwa. 

$ 46. Członkowie Rady odpowiedzialni są według prawa za uchy- 
bienia w pełnieniu przyjętych na siebie obowiązków w kierowaniu 
interesami Towarzystwa; lecz za długi z operacij Towarzystwa wynika- 
jące, odpowiadają zarówno z innymi członkami Towarzystwa, w sto- 
sunku do otwartego każdemu z nich kredytu ($$ 2 i 3). 


C. Zarząd. 


$ 48. Zarządzanie interesami Towarzystwa porucza się Zarządowi 
z 3-ch członków złożonemu, — pod nadzorem i kontrolą Rady ($ 36). 

$ 48. Członkowie Zarządu wybierają ze swego grona Prezesa. 

$ 49. Zarząd prowadzi wszelkie interesa Towarzystwa, za wyłącze- 
niem pozostawionych bezpośrednio Radzie ($ 42) i Komitetowi wybor- 
czemu ($$ 54, 58 i 60). 

Zarząd oznacza stopę procentu dla skupu wexli, pożyczek, rachun- 
ków bieżących i składów;— stanowi inne warunki przyjęcia na lokację 
kapitałów i otwierania rachunków bieżących; — oznacza wysokość ko - 
misowego za zlecenia, zachowanie depozytów i t. р.; — zawiaduje ra- 
chunkowością; — oznacza, łącznie z Komitetem wyborczym, stopień 
pewności przedstawionych do skupu wexli ($ 11 uwaga 1); w ogóle 
wykonywa wszelkie operacje dozwolone Towarzystwu i sporządza o nich 
sprawozdanie. Głównóm zaś staraniem Zarządu być winno, utrzymywać 
gotowiznę w kasach Towarzystwa w ilości dostatecznćj dla natychmia- 
stowego załatwienia żądań zwrotu składów, wypłat na rachunki bie- 
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Zare, i w ogóle dla ścisłego dopełnienia przyjętych przez Towarzy- 
stwo zobowiązań. 

$50. Dnie posiedzeń Zarządu, podział czynności pomiędzy jej 
członkami i w ogóle wewnętrzny porządek postępowania i rachunko- 
wości, określa instrukcja przez Zarząd ułożona i przez Radę zatwier- 
dzona. 

$51. Prezes Zarządu jest głównym kierownikiem jego czynności. 
Członkowie dopomagają mu, kierując każdy oddzielną częścią służby. 

Decyzje Zarządu zapadają większością głosów. 

Dla ważności postanowień Zarządu, potrzebna jest obecność wszy- 
stkich członków. W razie nieobecności Prezesa zastępuje go jeden 
z członków Zarządu, z decyzji samego Zarządu, komunikowanćj za 
każdym razem Radzie; na zastępstwo zaś nieobecnego członka Zarzą- 
du Rada niezwłocznie przeznacza jednego ze swoich członków. 

Decyzje Zarządu zapisują się do protokółu, który podpisują wszyscy 
obecni na posiedzeniu członkowie. 

Wszelkie expedycje i korespondencje podpisuje Prezes i drugi czło- 
nek Zarządu; zobowiązania zaś podpisują wszyscy członkowie Zarządu 
i jeden członek Rady. 

$52. Prezes i inni członkowie Zarządu są według prawa odpowie- 
dzialni za niewykonanie swych obowiązków z tytułu zarządzania spra- 
wami Towarzystwa; lecz za długi Towarzystwa, Z operacij jego wy- 
nikające, odpowiadają zarówno z innymi członkami Towarzystwa, 
w stosunku do otwartego każdemu z nich kredytu. 

$ 53. Wynagrodzenie członków Zarządu, w wysokości przez Zebranie 
Ogólne postanowionćj, wyznacza się w stałój płacy, albo przez wydzie- 
lenie oznaczonój decyzją Zebrania Ogólnego części czystego zysku ro- 
cznego, do podziału pomiędzy nimi, albo tóż łącznie jednym i drugim 
sposobem. 


D. Komitet wyborczy. 


$ 54. Dla rospoznawania podań о przyjęcie do grona członków To- 
warzystwa, oszacowania przedstawianych przy podaniach zabespieczeń, 
oraz opinjowania wexli przedstawionych do skupu bez osobnych za- 
bespieczeń ($ 11 uwaga 1), Rada wybiera z pomiędzy członków Towa- 
rzystwa osobny Komitet wyborczy (kwalifikacijny). 

$ 55. Komitet wyborczy składa się л 10-u członków Towarzystwa 
powołanych przez Radę. 
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Z liczby członków Komitetu pięciu wychodzi kolejno co 6 miesięcy, 
a na ich miejsce Rada powołuje innych. 

Wychodzący mogą być nanowo powołani, nie wcześnićj jak po upły- 
wie 6-u miesięcy. 

Każdy członek Towarzystwa, nie wchodzący do składu Rady ani 
Zarządu, może być powołany na członka Komitetu. 

Prezesa obiera sobie Komitet ze swego grona na każde posiedzenie 

$ 56. Członkowie Komitetu stałéj płacy nie otrzymują, ale mogą być 
wynagradzani przez znaki obecności, według zatwierdzonćj przez uchwa- 
1е Ogólnego Zebrania wysokości takiego wynagrodzenia. 

$ 57. Komitet zbiera się w miarę potrzeby dla rozbioru podań, do- 
wodów i wexli przez Zarząd mu komunikowanych. 

$ 58. Po ustnóm naradzeniu się co do osób na członków Towarzy- 
stwa podanych, Komitet decyduje ostatecznie przez tajne głosowanie 
o ich przyjęciu lub nieprzyjęciu i o wysokości kredytu, jaki im otwo- 
rzony być może. 

Decyzje Komitetu, ‚со do przyjęcia lub nieprzyjęcia nowego człon- 
ka, wtedy tylko są ważne, jeśli powzięte zostały w komplecie niemnićj 
jak 7 członków, większością przynajmnićj 5 głosów. 

We wszystkich innych wypadkach, dla ważności postanowień Ko- 
mitetu dostateczna jest obecność na posiedzeniu 5 członków. 

$59. W razie odmowy przyjęcia podającego na członka, złożone 
dowody zwraca jemu Zarząd, bez żadnych objaśnień o powodach od- 
mowy. 

$ 60. Stopień pewności wexli przedstawionych do skupu bez zabes- 
pieczenia ($ 11, uwaga 1) oznacza się w połączonym składzie Zarzą- 
du z Komitetem. Decyzje Komitetu wykonywa Zarząd. 


TYTUŁ VI. 


Rachunkowość. 


$61. Rachunki Towarzystwa zamykają się co 6 miesięcy i bilans 
szczegółowy ogłaszą się w Gońcu Urzędowym i w miejscowych pismach 
gubernjalnych. 

Prócz tego, krótkie miesięczne wykazy obrotów Towarzystwa, Za- 
rząd obowiązany ogłaszać w Wykazie (Ukazatel) rosporządzeń rządo- 
wych w wydziale ministerstwa finansów i w pismach gubernjalnych- 

$ 62. Szczegółowe roczne sprawozdanie winno być sporządzone przez 
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Zarząd i oddane do sprawdzenia delegacji rewizijnćj, na miesiąc przy- 
najmnićj przed dniem zwyczajnego Zebrania Ogólnego. 

Delegacja rewizijna składa się z trzech członków, wybieranych co- 
rocznie na Zebraniu Ogólnóm poprzedzającćm sprawozdanie ($ 32). 

Ма tómże Zebraniu wybierają się 4126) zastępcy, na wypadek nieo- 
becności członków powoływani. Delegacja, po dopełnieniu rewizji, 
czyni swe spostrzeżenia w raporcie, który składa Radzie, przed wnie- 
sieniem na Zebranie Ogólne ($ 42). 

Uwaga. Zarząd і Rada Towarzystwa kumunikują Delegacji, na jéj 
żądanie, stosowne wiadomości, objaśnienia, księgi i dowody. 

$ 63, Po zatwierdzeniu przez Zebranie Ogólne, sprawozdanie To- 
warzystwa drukuje się w oddzielnych broszurach, i komunikuje w dwóch 
exemplarzach ministerstwu finansów. Nadto wyciąg z tegoż sprawo- 
zdania ogłasza się w miejscowych pismach gubernjalnych. 

$ 64. Członkom delegacji może być wyznaczone wynagrodzenie, 
w takićj wysokości i w takim sposobie, jak o tem postanowi Zebranie 
Ogólne. 


TYTUŁ VII. 
Podział zysków. 


$ 65. Zyski z operacij Towarzystwa otrzymane, po pokryciu wszel- 
kich strat i wydatków na administrację, i po strąceniu przeznaczone- 
go, z decyzji Zebrania Ogólnego, wynagrodzenia dla członków Rady, 
Zarządu, Komitetu i Delegacji rewizijnój, a nadto nie mnićj jak 10°], 
na fundusz zapasowy, rozdzielają się pomiędzy wszystkich członków 
Towarzystwa, w stosunku do otwartego każdemu z nich kredytu. 

Uwaga. Potrącenie części zysku na fundusz zapasowy ustaje, skoro 
fundusz ten dorówna kapitałowi obrotowemu. 

$ 66. Wypłata członkom diwidendy dopełnia się, na wniosek Rady 
iz zatwierdzenia Zebrania Ogólnego, po upływie dwóch miesięcy od 
dnia ogłoszenia uchwały tegoż Zebrania Ogólnego. 

$ 67. Członkowie weszli do Towarzystwa w ciągu roku, za który 
nastąpił podział zysków, mają prawo do półrocznój dywidendy, wtedy 
tylko jeśli byli członkami nie mnićj jak 6 miesięcy; jeżeli zaś zostawali 
w Towarzystwie mnićj niż pół roku, to żadnego udziału w dywidendzie 
mićć nie mogą. 
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$ 68. Dywidenda ше zażądana przez członka w ciągu lat 5-ciu zali- 
cza się do funduszu zapasowego. 


TYTUŁ VIII. 
Kapitał zapasowy. 


$ 69. Kapitał zapasowy tworzy się z części zysku na ten cel prze- 
znaczonćj ($ 65) i nieodebranćj w czasie właściwym dywidendy ($ 68), 


„oraz z procentów od tych sum. 


Kapitał ten ma być trzymany w papierach państwowych i przez Rząd 
poręczonych. 


TYTUŁ IX. 
‚ Zwinięcie Towarzystwa. 


$ 70. Zwinięcie Towarzystwa nastąpić może w każdym czasie w sku- 
tek uchwały Zebrania Ogólnego, według $ 32 tćj ustawy. W razie 
zmniejszenia się liczby członków do 50-ciu, przystąpienie do zwinięcia 
czynności Towarzystwa jest obowiązkowe. 

$71. Dla przeprowadzenia likwidacji interesów Towarzystwa, Ze- 
branie Ogólne, na wniosek Rady, wyznacza jednego lub kilku admini- 
stratorów z grona członków Towarzystwa i określa porządek likwidacji, 

$72. Z wyznaczeniem administratorów, atrybucje Rady, Zarządu 
i Komitetu wyborczego ustają, prawa zaś i obowiązki Zebrania Ogól- 
nego pozostają w swój mocy do czasu ukończenia likwidacji. Zebranie 
Ogólne zatwierdza rachunki likwidacijne i udziela z nich pokwitowania. 

$ 73. Sumy, jakie pozostaną po zupełnóm zaspokojeniu wszelkich 
zobowiązań Towarzystwa, rozdzielają się pomiędzy członków, w sto- 
sunku do wysokości kredytu, jakiego każdy z nich używać miał prawo. 


TYTUŁ X. 
Przepis Ogólny. 


$ 74. We wszystkich wypadkach, których niniejsza ustawa nie roz- 
strzyga, Towarzystwo podlega prawom ogólnym, jak obecnie obowiązu- 
jącym, tak i tym jakie w przyszłości będą wydane. 
Podpisał: Prezes Rady Państwa, KONSTANTY. 
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Uchwała Rady Państwa, Najwyżćj zawierdzona 
10 listopada 1871 r. 


Rada Państwa, w Departamencie Ekonomji i w Ogólnóm Zebraniu, 
po rospoznaniu przedstawienia Ministra Finansów o projekcie ustawy 
Warszawskiego Towarzystwa Wzajemnego Kredytu, uchwaliła: 

1) Projekt Ustawy Warszawskiego Towarzystwa Wzajemnego Kre- 
dytu przedstawić do Najwyższego Jego Cesarskićj M ości za- 
twierdzenia, i 

2) Po uzyskaniu Najwyższego przychylenia się do niniejszego pro- 
jektu, upoważnić Bank Polski: a) do przyjmowania do skupu wexli 
przedstawionych mu przez Zarząd Warszawskiego Towarzystwa Wza- 
jemnego Kredytu, z podpisami członków jego Zarządu i poręczeniem 
Towarzystwa i b) do pobierania, w ciągu pierwszych lat 5-u od czasu 
założenia tego Towarzystwa, od wexli przedstawianych do skupu 
przez jego Zarząd, po ‘|, ° mniej od ogólnego eskontowego procentu 
przez bank oznaczonego. 

Na oryginale Własną JEGO CESARSKIEJ MOŚCI 
ręką napisano: 
«Ma być podług tego.» 


REDAKTOR I WYDAWCA, Wiktor Somer. 


Дозволено Цензурою, Варшава 9 (21) Января 1872 года. 


Drukiem А. Pajewskiego, ulica Niecała № 12 nowy. 
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NOWE DZIEŁA ZNAJDUJĄCE SIĘ W KSIĘGARNI 
GEBETHNERA І WOLFFA. 


Rsr. kop. 
Achenbach Dr. H., Das gemeine deutsche Bergrecht in Verbin- 
dung mit dem preussischen Bergrechte unter Beriicksichtigung 
der Berggesetze Bayerns, Sachsens, Oesterreichs und anderer 
deutscher Länder, I-er Theil. Bonn 1871 . e. . « » 2 40 
Bergius С. Jul., Grundsitze der Finanzwissenschaft mit beson- 
дегег Beziehung auf den preussischen Staat. Zweite, sehr 
vermehrte und verbesserte Auflage, Berlin 1871. . . . - 5 60 
Entscheidungen des Bundes - Oberhandelsgerichts herausgege- 
ben von den Räthen des Gerichtshofes. II Band. Erlan- 
RE ee E EE NE 
Hahn Dr. Fried., Commentar zum allgemeinen deutschen Han- 
| delsgesetzbuch. Erster Band. Zweite verbesserte Auflage. 
О EE E EES ER 1 92 
Hóger Rud. W., Die Buchführung des landwirthschaftlichen 
Gross-Geschaftes nach der Manier der itali enischen doppel- 
ten Buchhaltung. Vollständige Darstellung ihrer Theorie u. 
Ee E EE E E 
Maurus Dr. Heinr., Die Grundsätze der Volkswirthschaftslehre 
vom Standpunkte der socialen Reform gemeinverstiindlich en- 
twickelt. Heidelberg 1868 . . . . « « « + o : : * + 2 64 
Scherzer Dr. Karl., Fachmännische Berichte über die oester- 
reichisch—ungarische Expedition nach Siam, Çhina und Ja- 
pan. (1868—1871). Mit einer Karte von Indien, einer 
Weltkarte und Holzschnitten. ВАТ оао © — 
Terechow M. von., Waaren - Zoll-Wörterbuch in deutscher un 
russischer Sprache zum Zolltarif des russischen Kaiserreichs. 
ере LOL E ee E с... 
Vignes Edouard. Traité des impots en France considérés sous le 
rapport du droit, de Гесопотіе politique et de la statistique 
| suivi du mouvement detaillć de la dette publique depuis 1789, 
3-е édition, 2 vols. Paris 1917. 5 25 


WYDAWNICTWO 


S. CZARNOWSKIEGO i Spółki 
W WARSZAWIE. 


„Listy o Kulturze* p. J. B. Rogojskiego Dra filoz. i nauk przyrodn.: 
W tych dniach nakładem Wydawnictwa wyszedł z druku List II-gi o Kultu- 
rze. List I-szy obejmował pogląd na „Teraźniejszość i przyszłość rolnictwa,“ 
w drugim autor przedstawił treściwie „Prawidła Kultury.“ We wstępie wy- 
kazawszy stanowisko Kultury w ogólnym rozwoju cywilizacji, znaczenie pra- 
cy, jéj wzrost i upadek, przechodzi następnie do oznaczenia przedmiotów 
Kultury i rozbiera naturę przetworów pożywnych, odzieżnych, opałowych, 
oświetlających i t. z. zastępnych. 

W skreśleniu właściwych „prawideł,“ po ogólnym przeglądzie natury mo- 
torów mechanicznych i sposobów produkcji, następuje szczegółowy przegląd 
prawideł kultury roślin i zwierząt. Szczególniejsze zajęcie przedstawiać tam 
mogą rozdziały zwłaszcza o przyszłości zwierząt dzikich i doskonaleniu zwie- 
rząt domowych. 

List II-ci obejmować będzie zapowiedziany przez autora „Pogląd na 
Kulturę w XIX wieku.* 

——»оуӘоо—— 


Ш Wszystkie znaczniejsze księgarnie warszawskie i prowincjonalne 
publikacje Wydawnictwa posiadają na składzie, przyjmują również przedpła- 
tę (kop. 50) na ; 

WARSZAWSKI ROCZNIK LITERACKI 
poświęcony 


literaturze, oświacie, bibliografji 1 księgarstwu. 


Prospekty szczegółowe każda ksiegarnia udziela bezpłatnie. 


Дозволено Цензурою 9 (21) Января 1872 года. 


